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Añ 
č Z amyst Kościoła Swiętego w 
Ta poftánowieniu Adwentu, nie 
S Xa inny był, tylko żeby uczcić 
SŁOWO Wcielone w Náyświętízych 
wnętrznościach Nayczyftfzey PANNY 
zoftaiące, i żeby nas w ten fpofob przy- 
gotować do Chwślebnego Narodzenia 


tegoż BOGA-Człowieka. Nie może- 


my tedy lepiey (to ieft zbawienniey) 
A fię 


2 Niuka o Pobożnym 
fię zabawić przez ten czas, Święty c4- 
ły, iśko rozmyślanienr Wielkiey Taie- 
innicy Wcielenia Syna Bofkiego i lubo 
w tey Taiemnicy głęboko fię upokorżył 
Syn Bofki, i iakoby wynifzczył, powin- 
niśmy ią iednak uważść iako Táiemni- 
cę Chwały dla: famegoż -BOGA,. we- 
dług tegoż Świadećtwa, ktore nam wy- 
rażone ieft w owym świętym Pieniu, 
ktore fpiewśli Aniołowie SS. pod czas 
narodzenia Pańfkiego. Chwała ná wy- 
fokości BOGU. Jakoż w rzeczy fimey 
biorąc na fiebie Naturę podobną nśfzey 
i ftaiąc fię Człowiekiem SŁOWO Bo- 
fkie przyfzło naświać 1. Nayprzod żeby 
iawnie odkryło, i pokazało wfzyftkim 
Ludziom Chwśłę Bofką, 2. Zeby wfzy- 
ftkich, którzy fię pomiedzy ludźmi znay- 
dowali pokonać można, i zgubić nie- 
przyiaciółChwały Bofkiey. 3. Zeby ná- 
koniec zapalić w fercach ludzkich gor- 
liwość wielką na pomnożenie Chwały 
Bofkiey. Przyłóżmyż teraz do poię- 
cia i przeniknienia tych trzech prawd, 
wfzelkiey pilności nafzey. Znaydzie- 
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zbawiennych , bardzo fpoiobnych do 
zbudowania nafzego. 
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W idki fpofób Chryfus P, przychodzi 
pokózóć Ludziom iównie Chwótę 
Bofką. 

E Słowo Przedwieczne w Wcieleniu 

fwoim przyfzło ná Świat obiawić 
Ludziom Chwaśłę Bofką wyráżna to iet 
nauka S: Ewanjelifty låna. SŁOWO 
[ mówi on] flato fig Ciałem. i miefzkato 
między námi, i widzieliśmy chwółę iego. 
Ga) Jákże to przedziwnie w tych flo- 
wach rzecz iedną zdrugiey wnofi Ján 
5? i czyliż Ewangelifta S. nie raczey 
C iakoby fię zdać mogło ) powinien był 
wnofić w cśle rzecz inną, i mówić: 
Słowo ftało fię Ciałem i pod tym to 
Ciałem które ná fię wzięło, ukryło nara 
Chwałę Bóftwa (wego. Gdyby był po- 
wiedział SŁOWO ftało fię Ciałem, i 
myśmy 'świadkami byli fłabości iego 
dobrowolnie od niego przyiętych, uni- 
żenia fię, i wynifzczemia; nie ciężko by 
nam było poiąć zdánie tego to kocha« 
nego Ucznia Chryftufowego, i tikowe 
rozumienie wcale przyzwoite by fię 
zdało ná wyrśzenie tey Taiemnicy, 4- 
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'NWauka o Pobożnym 
le że SŁOWO ftáto fię Ciałem, i że fię 
ftaiąc Ciałem podobnym nafzemu, pod- 
dało fię wfzyftkim nędzońm nafzym, i 
że wtym iednak naybardziey wydźśło 
Chwałę fwoią, to zdaie fię iakoby w 
famych fłowach przeciwność zamykało. 
Nic z tym wfzyftkim fłufznieyfzego nie- 
mafz i nic bardziey gruntownie powie- 
dzieć fię nie mogło, nad to mówi S. Au- 
guftyn: i cokolwiek przyłożywizy uwa- 
gi nic łatwieyfzego, iák uznać iaka 
gruntowność ielt tey Prawdy. Bo ie- 
želi Chwała Bofka miała bydź obia- 
wiona Ludziom, fpofobem pod ich zmy- 
ity, podpadaiącym, to fię ftać powinna 
było przez upokorzenia Przedwieczne- 
go Syna, i nie kto inny tylko iedynie 
SŁOWO to upokorzone mogło nam po- 
kazáć zacność Chwały Boikiey.  lák 
dalece, że ińk. wnofi Auguftyn S. że 
gdyby . Jan: S. niebył powiedział, że 
SŁOWO falo fię Ciałem, niemogliby- 
śmy twierdzić żeśmy widzieli chwałę 
jego. Cóż to tedy ieft ta Chwała Bo- 
fka; o którey tu iet mowa? Ta Chwa- 
ła Bofka, iaką tu rozumieć nam w tych 
fłowach należy, to ieft ta chwała, któ- 
ra w BOGU ieft, i którą pragniemy po- 
znać, nie co innego ieit, tylko dofka- 
na- 
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Odprawieniu Adwentu. 5 
nałości Bofkie. Ztąd idzie, że obia- 
wić Ludziom dofkonałości Bofkie ieft 
tym famym obiawić im chwałę Bofką. 
To zA4ś przedziwnie wcále i rzetelnie 
bardzo, pokazuie nam Syn Bofki w prze- 
dziwney. wcielenia (wego taiemaicy. 

Il. Y iuż wfzczegulności rzecz tę 
uważaiąc: Miłofierdzie Rofkie mogłoż 
fię iawniey pokazać ludziom, iákò w 
tey TAólemnicy? Mogłoż nam uczynić 
i wyftawić wyobrażenie fiebie, czym- 
by było, któreby z tym wyobrażeniem 
iakie nam fię w Wcieleniu Syna Bo- 
fkiego pokazało, kiedykolwiek wyró-. 
wnało? Czyliż toż Nayświętfze Miło- 
fierdzie (prawiło kiedy co podobnego nå 
świecie, coby ztym dziełem porówna- 
ne bydź flufznie mogło? O! Cudzie 
Cwoła tu S. Zeno Vereneńfki) BOG 
miefzczący fię w fzczupłości małego 
dziecięcia! ato dla kogo? dla miłości 
wyobrażenia fwego i dla ftworzenia 
które początek wzięło zrąk jego. U- 
ważmy tu zacność Wiary nafzey z tych 
famych wyobrażeń w których nam 
wysawia Pana tego któremu fłużemy, 
i Dobroci iego niefkończoney.  Któreż- 
kolwiek Pogźńfkie błędy w baiecznych 
wymyfłach fwoich, wymyśliłyż kiedy 
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6 Nauka o Pobożnym 
co podobnego? Mimyćmy Bogów (ma- 
wiai ieden Mędrzec Pogźńfki) śle tych 
Bcgów miano by za iedne ftrafzydła 
poczwary, gdy by wśzród nas żyli, tak 
złośliwemi byli 1 zepfutych obyczaiów. 
My, mówi S. Auguftya fłużemy iedne- 


mu BOGU w którym wlzyftko co fię. / 


tylko znayduie, wcale przedziwne, i 
cudowne ieft, śle ze wfzyftkich cudów 
tych które zawieraią fię w Jftocie iego 
Bofkiey, to co naybardziey cudownego 
ieft, i niepoiętego, iet miłość jego. 
Nie trzeba by tedy krom iedney T4= 
iemnicy Wcielenia Syna Bofkiego, ná 
zawitydzenie i zbicie wfzelkiego bał- 
wochwalftwa, i wfzyftkich trzymaiących 
go fię błędów Pogańfkich. Bo według 
piękney uwági S. Grzegorza Niffenfkie- 
go. Prawdziwa ta ieft wiara, któ- 
ra podaie zdania o BOGU ftofuiące fię 
i przyzwoite Naturze i zacności Bo- 
fkiey: ta zaś wielka Taiemnica Wcie- 
lenia Syna Bofkiego. czyni to że wyfo- 
ce fobie poważamy Miłofierdzie Bo- 
fkie, á to tak bardzo, że dáley poiętność 
rozumu nafzego poftąpić w tey mierze 
nie może. 

Ill. Podobnież w tey Tśiemnicy 
wydaie fię Mądrość Bofka: Niech śle- 
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Orprawienin Adwentu. 
pa przezorność rozumu ludzkiego fądzi 
iiko chce, befpiecznie fię powiedzieć 
może, i fzczera to prawda: że BOG 
Człowiek ieft to naydofkonalfze Dzie- 
ło Mądrości Bofkiey, poniewąż w ten 
fpofob BOG przed fię, wziął, $zrzodek 
nayprzyzwoit(zy do nadgrodzenia ubli- 
żoney Chwały fwoiey, i do przypro- 
wadzenia do fkutku zbawienia ludzkie= 
go. Obrażony był od Ludzi BOG ten 
Maieftatu, i należało nadgródę mu u- 
czynić zelżonego honoru iego, któraby 
była godna Jegoż famego; Żaden zaś 
inny krom famego BOGA, nie mogł 
godnie zadofyć uczynić BOGU.  Zgi- 
nat był przez grzech Człowiek; BOC 
dobrotliwy chciał go zbawić, uwalnia* 
iac go od śmierci wiekuiftey, á idko nikt 
fię znaleść nie mogł, krom BOGA fá- 
mego któryby przez zafługi fwsie wagi 
nielkończoney mógł go uwolnić od 
Śmierci, nie było też nikogo innego 
krom BOGA, żeby go mógł był zba- 
wić. Trzeba zaś było żeby ten Zb4- 
wiciel razem był BOGIEM, i Człowie« 
kiem. Gdyby był tylko BOGIEM, nie- 
mógłby cierpieć, gdyby był tylko Czło- 
wiekiem, upokorzenia Jego i męka nie 
byłaby nadgrodą doftateczną za 
o 
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od ludzi honoru Bofkiego. Nadto gdy- 
by był tylko BOGIEM, byłby dla nas 
niewidomym i nie mógłby nam dać 
z fiebie przykładu; gdy by za$ znowu 
famym był Człowiekiem, Przykład Je- 
go nie mógłby bydź dla nás do nóśla- 
dowania Regułą, pewną i nieomylną. 
Ale będąc BOGIEM Człowiekiem, ile 
Człowiekiem mógł fię uniżyć, á ile 
BOG dał upokorzeniu fwemu i dobro- 
wolnym uniżeniom wagę i fzacunek 
niefkończony. Jako Człowiek pokazał 
nam fię i przed oczy ftawił zá prze- 
wodnika w drodze zbawienia, 4 iako 
BOG ubefpieczył nas, żebyśmy pewniey 
chwytali fię gościńca tego, i fzli tą dro- 
gą, którą on fam fzedł, i którą nas pro- 
wadzić raczył, Dla tego pod te dni 
pełne dla nas Łafki i zbawienia, nále- 
żałoby nam iák nóyczęściey odzywść 
fię z Apoftołem S. O Bogatiwa oprze- 
zy Mądrości, i Umieigtności Bofkicy. 
IV. A iakieyże władzy i mocy nie 
trzeba było, żeby BOG zażył do wy- 
i abpa wielkiego tego dzieła? Co za 
ud przedziwny wfzechmocney Pra- 
wicy Naywyżfzego? BOG- Człowiek 
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Odprawieniu. Adwentu. 9 
poczęty w Mátce 4 orz PANNIE, to 
ieft: w iedneyże Ofobie w iednymże 
JEZUSIE CHRYSTUSIE Bóftwo złą- 
czone z naturą nafzą ludzką! Nieśmier+ 
telność z fłabością nafzą,. zácność nie- 
porownana z podłością nafzą, nielkoń- 
czoność z fzczupłością, ten co iet wfzy- 
fikim zaikczemnością, i w iedney Má- 
tce złączone Micierzyńftwo z Panień- 
ftwem. Wfzyftko to co fię znaydowa- 
ło na Świecie aż dotąd to ieft do wy- 
pełnienia Tśliemnicy Wcielenia. było 
względem BOGA ni igrafzka iśka we- 
dług wyrażenia wte prawie fłowa w 
Piśmie mówiącey o fobie Madrości Bo- 
fkiey; ale w tey Tźiemnicy Wcielenia, 
tu fię wydaie dopiero cała Wfzechmo- 
cność Bofka ze wfzyftką zupełnością 
fwoią, i w flabości iednego Dziecięcia 
BOGA, wydśje BOG całą móc fwo- 
ią! 
* V. Zdaie fię że tylko fprawiedli- 
wość Bofka ukrytą ieft, i nic fię nie- 
wydaiącą w tey Taiemnicy Łatki Wcie- 
lenia Syna Bofkiego. Ale mylemy fię 
ciężko, ieżeliśmy tego zdania i owfzem 
twierdzić można że ze wfzyftkich do- 
fkonśłości, które fię bardziey *wydaią 
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to Nauka. o Pobożnym 
Bofka ta to ieft Dofkonałość, którey fię 
fkutki rzetelniey i fpofobein bardziey 
pod zmyfły. podpadaiącym w tey Tóaie- 
mnicy widzieć daią. Tak dólece, że 
S. Chryzoftom nie miał trudności prze=! 
łożyć befpiecznie tę Priwdę, która choć 
; wcóle dziwną zdśie fię, wcale iednak 
gruntowną ieft, 4 ieft ta: że Pan BOG 
choć w piekle nóśyfurowfze kórania 
złożył, przecięż nie tak fprawiedliwość 
fwoią wydaie iiko w wnętrzaościach 
Pónieńikich Nayświętfzey MARYI w 
których SŁOWO ftało fię CIAŁEM, 
Dowod tey Prawdy niezbity ieft. Bo 
w piekle fami tyłko Ludzie potępieni 
podlegli fą tey. fprawiedliwości Bo- 
fkiey, gdy tym czafem w wnętrzno- 
ściach Nayświętfzey MARYI BOG-Czło= 
wiek zaczyna bydź ofiarą teyże fpra- 
wiedliwości oddaną i ofiarowaną. [uż 
łatwo uważyć iak to furowa bydź mu- 
fi fprawiedliwość którey trzeba było, 
aby Ofiara taka oddana była. Dla tey 
ci Przyczyny Król i Prorok należycie 
oświecony od BOGA w poznawaniu 
i w rozeznawaniu Dofkonałości Bofkich 
powiedziawfzy: że BOG pokazał Lu- 
dziońń Dóńwcę zbawienia ich: ptzydaie 
Za” 


'ey fię 
dziey 
Taie- 


e, że 


prze) 


ı choć 
ednak 
BOG 
irania 
iwoŚĆ 
ciach 
(l w 
LEM, 
Bo 
pieni 
i Bo- 
rzno- 
Czło= 
fpra- 
Już 
MU- 
było, 
: tey 
życie 
'aniu 
fkich 
Lu- 
'daie 
a~ 


Odprawieniu. Adwentu. it 
zaraz. Ze obiawił f(prawiedliwosść fwoią 
Nórodom. Ce] 

VI, Ztego wfzyftkiego wnieść po- 
trzeba, że Zbawiciel Świata, biorąc ná 
fiebie Cińło Ludzkie widzialne i przez 
to odkrywśiąc nie idko Naywyż'ze Do- 
fkonałości Bofkie, tym fimym ftawia 
nám przed oczy nóaydofkonalfze wyo- 
brażenie Chwały Pána BOGA. „Ták 
dalece, Że nie czekaiąc męki fwoiey i 
końca śmiertelnego życia fwego, może 
żáraz od momentu Wcielenia fwego 
odezwńć fię ztym do Przedwiecznego 
Qyca fwego; Qycze móy iużem zaczął 
urząd, na którego wypełnienie pofłałeś 
mię ná świat. to ieft żebym fię ftarał 
© to: śby cię Świat poznał. Nie wcho- 
dzę ná Świśt, tytko dla tego końca, i 
nie wynidę zniego. póki nie zAkończę 
ták wielkiey wśgi intereflu. Boć rzecz 
to ieft konieczney potrzeby, żebyś móy 
Oycze był poznany od Ludzi, ponie- 
waż nićwiadomość ta wktórey żyią w 
zględem Stwórcy fwego. zrzódłem ieft 
wfzyfikiego złego i grzechów. Dla tego 
przychodzę w dzień ten ná Świat, że- 
by Ludzie uważaiąc i zapatruiąc fię ná 
mnie, uważyli we mnie Chwśłę Two- 
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12 Náuka o Pobośnym 
ią. i żeby to „Światło, które ze mną 
nofzę, rozefzło fię po całym świecie i 
rozpędziło wfzyftkie te ciemności w 
których on zofłale. 
VIL Ztym wfzyfkim po takim 


pokazaniu Chwały Bofkiey, czyliż nie 7 


ieft rzecz podziwienia godna, że BOG 
ták mśóło poznany jeft od ludzi na świe- 
cie! Bo to co zwykło fię nizywić 
Świśtem, ci ludzie co idą zá światem, 
i w cśle fa światowemi, niewolnicy 
świat, ci i te będąc pełnemi w fobie 
ducha świśta tego, poznawaiążże pra- 
wdziwie Bogá? Czyliż nie raczey zo- 
ftáią w fłanie niewiśdomości o Nim, 
ślbo przynaymniey zśpomnieniao Nim? 
Czyliż nie tak żyią, iák gdyby w cśle 
niebyło BOGA n4 świecie, i czyliż nie 
o to fię ftaráia, żeby wygłśdzili pamięć 
o nim zmyśli fwoich, ile tylko mogą? 
Toć ieft właśnie, na co fię ufkarża jan 
Swięty Ewangeliftś, opifuiąc Rodzenie 
fię Przedwieczne Syna Bofkiego, i to 
które fię ftało w czśfie, gdy mówi, BOG 
był ná świecie, iśóko Pan wielowładny 
świata, á świdt Go niepoznał, (d) NA 
toć fię ufkarżał fam Zbawiciel przed 
Qycem fwoim, Qycze Święty świót Cię 
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nie poznał, (e) Czegóżem nie czynił, 
Żeby Cię Świat był poznał, i żebym 
mu zacność Twoią oznaymił? ślepota 
iednak iego przemogłś, w którey áž do- 
tąd zoftáie tik pogrążony?  Opłakana 
ślepoto, (woła ná nią Sólwian, ) która 
nas przywodzi do tego, że mniey fo- 
bie poważamy BOGA, niż któreżkol- 
wiek inne rzeczy. Tracą go nieraz lu- 
dzie; ani tey ftráty żśłuią, oddalśią fię 
od niego, á nic to ich nie obchodzi, 
przekładają nad niego naymbieyfzy po- 
Żytek z rzeczy ftworzonych pochodzą- 
cy, i iśkieżkolwiek ukontentowśnie i 
rofkofz, fłowem, nad żadną ztych rze- 
czy mizernych nie zwykliśmy przekła- 
dáć BOGA! zá iedno nam ieft czy Łó- 
fka Jego, czy gniew Jego; ták do obóy= 
gá z tego obolętnemiiefteśmy. To ziś 
wfzyftko zkąd pochodzi, oto *z teyże 
famey przyczyny, że go świat iefzcze 
należycie niepoznał Bo gdyby świśt 
go poznał, gdyby poznał BOGA ták 
mocnego, tak mądrego, ták miłofierne- 
go, ták fpriwiedliwego i Świętego, nie 
żyliby ludzie w tśkiey przewrotności, 
w iśkiey żyią, nie udźwaliby fię ná ży- 
cie ták wierutnie złe i fkażone, pełne 
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14 Ninkó o Pobożnym, 
zepfutych i złych obyczajów, nieśmiea 
liby lżyć Mójeftat Jego, przy famych 
nawet Ołtarzach, mieliby fobie za ho- 
nor cześć mu. oddawAć powinną, fzą- 
nowaliby Kościoły Jego, zachowśliby 
Prawń Jego, baliby fię kary Jego. Ale 
że świt tak poftępuie fobie, iśkoby go 
nieznał, dla tego niemafz tego nA świe- 
cie grzechu, by też nayfzkaradnieyfze= 
go, żeby fię nań ludzie odważyć nie- 
mieli. | 

VIII, I więcże zśmyłły Chryftufa 
JEZUSA wnic fie obrócą i fkatku (we- 
go nieodbiorą? zftąpił do nas Chryftus, 
i chciał żyć w pośrzód nas, żeby ogłoa 
fit i ińwnie ozuńymił świśtu Chwałę 
Qyca (wego; śle w naftępuiących da- 
ley wiekich, pewnie fię omylił ná ná- 
dziei fwoiey, że oczekiwanego pożytku 
niedoftąpił. Nie ták fądźmy Chrześciá- 
nie, nie należy nam trzymać tego, wie- 
dzieć owfzem trzeba, że krom tego 
Światą przewrotnego, który zamyka o- 
czy przed tym światłem, co go Zba» 
wiciel przyfzedł nam pokazść, znaydu- 
ie fię Świśt inny, Świat BOGU wier- 
ny, Świśt ludzi do Nieba przeznaczo- 
nych zebranie choćci nie liczne ludzi 
fprawiedliwych i Wybranych. Tych 
tọ 
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to fobie Chryftus JEZUS zachował, i 
do tych czas zśchowuie; tym pozwo- 
lono icft poznawać Tśiemnice Bofkie, 
4 w.fzczegulności famego BOGA, któ- 
ry fię fiał człowiekiem. Tak -ieft, mó- 
wi Bernard Swięty. Wam to włafna 
którzyście pokornij, którzyście poddź- 
ni, i pofłufzni, którzy fkromnie fię fpr4- 
wniecie w fłanie wśfzym, i którzy. nie 
wynoficie fię przeż przewrotną pychę 
nad was famych, którzy pilnuiecie fig- 
bie, i poftępków wóśfzych, wam to na- 
koniec włafna, którzy ftóracie fię uwa- 
żać i rozmyśłać dofkonałości BOGA 
wafzego, i pełnić Prawś Jego. 

IX. Dałżeby BOG żebyśmy byli 
ztego to Światą Chrześciańfkiego. 0- 
twórzmy oczy Wiary pod ten czas Ad- 
wentu, A przypatrzmy fię z podziwie- 
niem, cudownym fprawom Pańfkim. 
Przyfuchaymy fię pilno, co mówi to 
Bofkie Dziecię, które choć iefzcze w po- 
fzród wnętrzności Mitki fwoiey ukryte, 
wzywa nas jednak do Chwalenia BO- 
GA, błogofławienia Go; i do odezwi- 
nia fię przed Nim z całym Kościołem: 
Uwaiżyłem fprówy Twoie' Panie, i cią 
fie zadziwiłem nåd niemi. (£) Boć Wcie- 
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16 Ndukń o Poboźnym, 

lenia Syna Twego dzieło iet Twoim, 
dziełem wfzechmocnego Ramieni4 Twe- 
go. Gdyby mi przylzło fądzić o nim 
według powiertzchowaego pozoru, nic 
w nim nie upátruię, tylko zwyczayne» 
go, i owfzem podłego i wzgśrdzonego; 
śleć wtym ci to famym cud fię prze- 
dziwny zamyka. Tám właśnie móy 
Panie, gdzie fię zdáie, że Chwała Two» 
ia miśłaby bydź iakoby zdgrzebdna, i 
ledwie nie znifzczona, tam Świetniey 
ią w wfzelkiey okazałości wyftawiafz, i 
im bárdziey zdaiefz fię ukrywać ią w 
„głębokich ciemnościach, tym iey wię- 
cey iafności przydaiefz: Ah! iák fię zá 
fzczęśliwego mam poczytóć, żeś niei4- 
kie światłości iey promienie ná mnie 
rzucił, i żeś mi otworzył oczy, śbym 
ią w pofzród nawet tych:ciemności, któ- 
re ią pokrywaią, mógł doyrzeć! Niech 
Panie świat patrzy ná te upokorzeniń 
Twoie, z pogórdą ich; niech fię ińk chce 
znich gorfży, co ile.do mnie, niedbaiąc 
ia na pogor(zenie Światą z tey Swiętey 
Taiemnicy, i na nierozeznane o niey 
rozumienie iego, po tyfiąckroć razy po- 
wtarzáć, i żSwiętych Aniołów Dworem 
wyśpiewywać Ci będę, Chwatń bądź 
BOGU ná wyfokości, i po cółcy iók ief 
obfzerna, ziemi. $. II. 
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$. IL 
jako, Chryfłus JEZUS przychodzi miga 
dzy Ludzie. ná- pognębienie między nie= 
mi wj/zy fikich Nieprzyiacioć Chwaty 
Bojkiey. 

I. (9s więcey -iefzcze niż fię dotad 

pokazało, czyni „Chryftus JE- 
ZUS. Zeby lepiey ugruotował po mię- 
dzy ludźmi. Chwałę Bofką, przychodzi 
ná to, żeby wygubił wlzyftkich nieprży* 
łacioł Jey.: Trzech miał BOG wiel- 
kich nieprzyiacioł Chwały.fwoiey, czar- 
ti, grzech, i dobra ziemfkie, cżyli ra- 
czey nieporządną miłość dobr tych do- 
czefnych. Czart nayprzód tak fobie pa- 
nowánie przywłafzczył nad dufzami, że 
iako fam zeznał Chryftus JEZUS, miń- 
no go za Niążę Świata tego, i takim 
też. był w rzeczy famey, nie praez wła= 
dzą iakoby fobie fłufznie należącą, ale 
przez'moc Tyrańfką. Grzech iako mówi 
PawełS. królował ná świecie od Adam á, 
śż do Moyżefzś, á od Moyżefza, 4ż' do 
JEZUSA Chryftufa czafów, czyniąc ż4- 
łofne wfzędzie fzkódy, wniwecz pufto= 
fząc Króleftwo Boże, i przeciwko BO- 
GU buntuiąc włafne Jego ftworzeniś, 
Nakoniec miłość nieporządna dobr tych 

B ziem» 


18 Nåuká o Pobożnym, 
ziemfkich opanowała wfzyftkie prawie 
ferci, gdzie ią ludzie złożyli ják bźł- 
wan iaki, któremu oddawali na ofiarę 
fumnienie i zbawienie fwoie. Otóż ci 
to trzey nieprzyiaciele byli, przeciw 
którym przyfzedł woiowść Syn Botki, 


i nád któremi. odniófł znaczne zwycię- | 


ftwo ná Chwałę Oycá fwego. 

IL. To co fię rzekło, tak dalece 
prawdą ieft, że czśrt nie czekał nawet 
dnia Narodzenia Meffyafzą, żeby mu 
był uftąpił mieyfca. „jeżeli wierzemy 
świadećtwu Popańfkich Autorów, któ- 
rzy nie mogą bydź podeyrzanemi ná 
ten czas, gdy daią świdećtwo o Swię= 
tey Wierze nafzey. Miło co przed Ná- 
rodzeniem Chryftufa JEZUSA, widziá- 
no obalńiące fię fame bałwany fałfzy- 
wych bogów, w których duch kłamli- 
wy kazal był przedtym Bofką fobie cześć 
oddawść. Wfzyftkie owe wyroki z o- 
wych Bałwanów daiące fię fłyfzeć, ( O- 
racula od Pogan nazwane ) umilkły, 
krom tych, które opowiadźły przyiście 
tego BOGA Człowieka, i nie raz mo- 
carftwa piekielne mufiśły poniewolnie 
wyznawać, że ich króleftwo iuż fię koń- 
czyło, i że inny Pan nad wfzyftkiemi 
Panśmi iuż przychodził, który miał rzą» 
dzić 
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Odprówiemiu „Adwentu. 19 
dzić światem całym, i podbić go pod 
Prawo Prawdziwego BOGA. W czym 
fię przed czafem fpełniło fłowo owo w 
Ewanielii rzeczone, potym od Zbawi= 
cielá: Teraz Jad tefł świdtó, i Miąże 
świat tego, precz z niego wyrzucone bę= 
dzie. (g) 

Il. "Ten iednśk wytok przepowiśa 
dał, tylko iak miał Chryftus JEZUS 
grzech zepfuć, który był niemniey niż 
czárt cięfzkim do zwyciężenia nieprzyź 
iacielem Bofkim, i niemniey Chwale 
Jego przeciwnym. Zeby zaś to nale= 
Życie zrozumieć, trzeba tu za funda= 
ment założyć tę prawdę, którey iako 
nieomylney Wiara nas Swięta uczy, á 
tá ieft, że wfzyftko to, cokolwiek fię ftá- 
ło w Taiemnicy Wcielenia, i naftępu= 
iącego po nim Narodzenia Zbawiciela, 
z umyfłu fię i rofporządzenia woli Jego 
ftało, ták, że nic fię względem niego, 
przypadkiem nie ftało, śle że fię wfzy= 
ftko ftało, tak ik on fam chciał, i obrał 
Żeby fię ftało było, iże żadney nieby= 
ło w tey Swiętey Táiemnicy okoliczno= 
ści takowey, która w fzczegulności prze- 
widziańną od niego nie była, i żeby 
iey aby pap dozwolić on fam 
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pierwey nie miał. Inne dzieci ( mó» 
wi Bernard $;) nie obierdią fobie śni 


czafu w który fię rodzą, áni mieyfcą | 


Qyczyzżny fwoiey, Ari ofób, z których 
fię rodzą; bö śni rozum maiz do my» 
Ślenia o tym, i tego fobie obrśnia; Ani 
mocy do rozrządzenia tych okoliczno» 
Ści. Ale Syn Bofki miał to oboie, i 
rozum Bofki, i moc niefkończoną, i iń= 
ko w naltępuiących potym cząfich miał 
umrzeć, dla tego że umrzeć chciał, i w 
taki fpofób iakim umrżeć chciał; tak 
też Wcielił fię Narodził w ten fpofób, 
iakim Mu fię Nórodzić podobało. Ták 
dalece, że to wfzyfiko, o czym znśćnam 
dáli Ewanieliftowie Swięci, czyli z ftro- 
ne, Wcielenia, czyli z ftrone Narodze« 
nia Jego, iako to ubóftwo MARYI Má- 
tki Jego, nie wiadomość godności, to 
ieft podłość Swiętego JOZEFA mnie- 
manego Oyca Jego; przykrość tey po- 
ry, w którą fię urodził, ogołocenie ze 
wfzyftkich rzeczy do życia potrzebnych, 
w którym fię znaydował, te mówię 


wfzyftkie rzeczy fą ińko fzrzodki, któ | 


rych on zażył do ofiągnienia założone- 
go od fiebie końcą. 

IV. To iuż 24 findament założy 
wfzy łatwo poigći wnieść przyidzie ik 
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to wfzyltko =< zmierza do znifzczenia 
grzechu. Boć Zbawiciel świata jako- 
śmy to iuż uwiżyli przychodzi nA 
świat dli zadofyć uczynienia zá grze” 
chy ludzkie, i żeby oddał BOGU z fie- 
pie ofiarę na zbawienie nafze. Bo cze- 
goż mu niedoftaie żeby tudzież od NA- 
rodzenia fwego niebył. ofiarą 4 ofiarą 
dofkónśłą względem Qyca; (wego ná 
zadofyć uczynienie zagrzech,i znifzcze- 
nie iego. Ofiara, czyli rzecz która o% 
fiarowana' bywa, powinna, iako n4- 
uczaią Teologowie bydź wcale odmie+ 
nioná i nie iako - -w inną. przemienioną 
tu zaś o! jaka dzieie fię odmiana! BOG 
ur pofłaci człowieka rzecz. na ofiarę ods 
dana, ma bydź upokorzona: tu zaś O co zą 
upokorzenie! gdy. BOG fię ftaie Dzie- 
cięciem, i awfzem pofiać flugi i.niewol> 
nika nå fię bierze! Rzecz na ofiarę od- 
daní má. bydź ze wfzyftkiego. ogołoco- 
ná, nic fwego miemaiąca 4 ieftże któ- 
re ogołocenie ze wfzyftkich „rzeczy po- 
dobne do tego w którym fię pokazał ná 
świat BOG rodzący fię nie maiąc do 
fchronienia fię mieyfca krom ftayni, 
ani kolebki inney tylko żłób twardy. 
Nakoniec rzecz Ofiarowana, o Śmierć 
má bydź przyprawiona, to zaś prawdą 

B3 fzczerą 


22 Naduka o Pobośnym 
fzczerą left że lubo iefzcze fię ná świat 
niepokazał Chryftus JEZUS, śle gdy 
w krótce má fię narodzić, i żeby fię ù- 
rodził fpofobi á to w boleści i cierpie- 
niu, wydaiąc fię na wfzyftkie niewygo- 
dy mieyfca, i czafu, A zaż:to nieieft 
nie iaki rodzay Śmierci? Otoż ofiara 
już zśczęta, choć iefzcze niedokończo* 
na a z tąd fłufznie mówi Bernard Swię* 
ty, Że przez tę Taiemnicę ná grzech 
mocno iuż BOG Człowiek nafitępuie. 
Jeżeli go iefzcze BOG Zbawiciei nie- 
gładzi krwią fwoią oto miafto krwi 
niezadługo łzy wylewać będzie, te zaś 
łzy iśk twierdzi Ambroży Swięty fą 
to wody zbawienne, które fpłóczą zbro- 
dnie życia mego. Łzy tym fzacowniey- 
fze im z więkfzą bydź maią Chwałą 
Bofką, i im fkuteczniey fie pomfzczą 
krzywdy BOGA nád Jego naygłowniey- 
fzym nieprzyiacielem to ieft grzechem, 
~ V. Trzeba tu iednak przyżnać że 
zepfucie grzechu niebyłoby dofkonałe, 
gdyby był Zbawiciel w Taiemnicy 
Wcielenia fwego nie wytępił, i wyni» 
fzczył korzenia we złe naybardziey zy- 
znego, i nayzaraźliwizego, którym ieft 
pożądliwość, czyli chęć nieporządną 
Dóbr tych ziemikich. body? zaś 
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Zbawiciel walczyć przeciw temu nie- 
przyjacielowi w dwoifty fpofob. Je- 
doym fpofobem walczy (w zględem wy- 
branych; drugim zaś. względem potę- 
pienia „godnych, raz względem  fpra- 
wiedliwych, i prawdziwie wiernych, 
drugi raz względem bezbożnych, i wca- 
le światowych. W ifprawiedliwych i 
Dufzach wiernych tryumfować BOG 
będzie z tey nieporządney chuci do 
bogaćłw Świata tego. do honorów 
świata, do rofkofzy Świata, wykorze- 


- miaiąc ią zupełnie zich ferca. W świa- 


towych ludziach zaś tryumfować bę 
dzie. Tenże BOG Człowiek gdy ią 
w nich poprawić fię niechcących potę* 
pi, przeklęctwo fwoie ná nią rzuci, ż 
pokaże że w przewinieniu fwoira ża- 
dney wymówki przed BOGIEM niema, 

VI. Czyliżmy ielfteśmy prawdzi- 
wie Chrześciańmi? to ieft czyli iefte- 
śmy powolnemi do przyjęcia nauk-Nie- 
biefkich, i natchnienia Łafk od JEZUSA 
Chryftufa nam danych, czy chętliwemi 
iefteśmy do naśladowania przykładów 
Jego? Samo weyrzenie na tego BOGA 
Człowieka powinno w nás umorzyć 
wfzelką chęć nieporządną, i oderwać 
ferce nafze od wfzelkich Dóbr docze- 

foych 


24 Nauka o Pobożnym 
fnych, Bon czyliż można widzieć Te- 
go BOGA Człowieka ubogim, 4 chcieć 
przecie żyć opływaiąc we wfzyftko? 
widzieć go. upokorzonego 4 iednak 
chcieć w Życiu bydź wyniefionym w 
honor i fławę? widzieć go cierpiące» 
go i umartwionego, 4 przecież chcieć 
prowadzić życie we wfzelkich wygo- 
dach, i rofkofzach? Tać Uwaga tylu 
z pomiędzy Chrześcian wzbudziła do 
zachowania dobrowolnego ubóftwa, 1 
czynienia oftrey pokuty; ta uwaga tus 
dzież .z famych początków” Kościcłą 
Świętego nópełniła, lafy i odludnę 
mieyfca puftelnikami tylu. Toż fama 
do tych czas nóśpełnia codziennie za« 
konnikami Klafztory, i fprawuie to 
w nich, że z radością porzucaią wízy- 
fiko, gardzą wfzyftkiemi. i |zarzekaią fię 
na zawfże wfzyltkiego, Ale czy tylko 
my nie iefteśmy. z świata tego, który 
jelt odrzuconym od BOGA? z światą 
łakomftwem fię bawiącego? z świata 
pyfznega, i pełnego próżności? z świa- 
ta zmyślności fwoiey i rofkofzom fła- 
Żącego? z świata nic niedbaiącego ná 
wfzyltkie nauki, które przyfzedł nám 
dawać famym przykładem fwoim BOG 
Wecielony? Jeżeli tak iet? 6! iakiż po» 
tępies 


Tes 


cieć 
tko? 
lnak 
a wW 
ące- 
cieć 
-807 
tylų 
. do 
2, i 
tus 
iołą 
dne 
ıma 
za> 
to 
fzys 
| fię 
lko 


nafzą wieczną? 

VII. Niemafż ferca ták zatwardzia- 
łego, któreby temi prawdami WZrulzo» 
ne bydź niepowiano, gdyby ie należy- 
cie uważyło, iakoż ta rzecz uważona 
pilńo tylu światowych ludzi do dobre- 
go pobudziła. Ale 'cożkolwiek bądź 
6 innych czy z innćmi bydź m4, co ile 
do nas należy, uczyfimy należytą uwa- 
ge nśd'rzeczą tak wielkiey:- ińką tasieft, 
wagi.oNie zaciągaymy na głowy nA4- 
fze fądu tak ftrafznego iaki bywa z te- 
mi, co nieuważaią,! irpożytku. niebiorą. 
z upokorzenia i z poniefienia różnych 
dolegliwości przez BOGA Wcielosfego. 
Niech ten będzie pożytek Adwentu te- 
go, żebyśmy ftaraniarnafze nó to łożyli, 
aby fie Zbawiciel JEZUS Narodzeniem 
Duchownym, i wcale Świętym nóro- 
dził w fercn nśfzym. Będziemy zaś 
fie do tego fpofobili ftaraiąc fię o podo- 
bieńftwo nis z Nim, co do myśli i zdań 

nafzych 
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nafzych co do affektów ferca, ico do 
poftępków Życia. Otoż ta ma-bydź 
naypotrzebniey(za” materya,' zabaw nó- 
fzych wewnętrznych pod ten czas; ro- 
zmyślania nafzego, modlitew nafzych, 
i dobrych nafzych poftanowienia. Przy- 
daymyż do Tryumfu tego, Który Chry- 
ftus JEZUS przychodzący ná świat'od- 
biera, zwyciężaiąc chwalebnie wfzy- 
ftkich Nieprzyiacioł Chwały ; Bofkiey, 
zwycięftwo z nasże famych, żeby on 
to nád nami otrzymał, 4 którego mu 
chętnie uftępować powinniśmy. Wten 
fpofób będziemy mogli wniść w liczbę 
fprawiedliwych, i Przeznaczonych do 
Nieba, przez to zafłużemy wielbić z nie- 
mi niefkończenie wielkie Dofkonśło- 
Ści Bofkie, i chwalić go z niemi ná 
wieki w Niebie, oddawfzy mu wprzód 
wfzelką Chwałę nóleżącą ná ziemi. 


III. 

„Jako Pn JEZUS przychodzi nå świat 
Żeby zapali w fercach ludzkich gorli- 

wost o Chwałę Boka, 

L Nókoniec CHRYSTUS JEZUS 
przychodzi na świat zapalić w fer- 

cach ludzkich Swiętą gorliwość o 
Chwałę Bofką: 4 to w iśki fpofob? 
Oto 
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Oto nayprzod chcąc w nas przykładem 
fwoim wmówić wielkie poważenie tey 
to Chwały Bofkiey. Powtore: pokazu- 
iac nam iako wftaraniu ñe o Chwałę 
Botka przez nás, włalny fię w tym z4- 
wiera intereff i pożytek dla nas. 

II. Bo gdy uważemy pilno Taie- 
mnicę Wcielenia Bofkiego i gdy wi- 
dząc Chryftufa JEZUSA w tak uniżo- 
nym ftanie, w jakim go nam przed o- 
czy Wiara ftawia; przychodzi nam ná 
myśl, ta dalfza uwaga, oto: dlá napra- 
wy Chwały Bofkiey ( to ieft dl4 nad- 
grodzenia i dla zadofyć uczynienia zá 
te-krzywdy. które taż Chwała ponio- 
fla) BOG Prawdziwy zftepuie z Tronu 
Maieftatu (wego, śni miał to fobie- za 
rzecz zbyt przykrą tak fię uniżyć inpoko- 
rzyć: nie uzaał frzodku fkuteczniey- 
fzego nid ten,ani wiedział o eenie ró- 
wney rzeczy iakiey któreyby nie.miał 
odżałować ná wydanie iey dlá nabycia 
dobra tego które miał był odzyfkać; że 
iakożkolwiek wiele miało go tb ko- 
fztować, wolał fię poddać oftatnim nę- 
dzom mizernego ftanu ludzkiego niżeli 
nieprzywrócić należytey BOGU Oycu 
Chwały, albo dozwolić żeby naymniey- 
fzy iey ftopień miał mu zginąć: ieżeli 

w ten 
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w ten fpofob zważemy pilniey te prae 

wdy wnieść nam iakeby koniecznie 

przyidzie te z nich daley wynikaiące 

prawdy: że Chwała Bofka ieft to' dobro 

nad wfzyftkie inne dobra więkfze. po- 

nieważ niemafz żadnego takiego Dobrá 
Ç krom famego iedynego BOGA; ) 

któtegoby nie porzucił i nieodftąpił 
Syn. Bofki, żeby tylko nadgrodził ubli- 
Żoną Chwałę Bofką. Więc nie mafz 
nic takiego cobyśmy zupełnie ofiarc= 
wać BOGU opufzczaiąc wfzyftko nie- 
powinni byli ali Chwały Bofkiey: Po- 
nieważ Syn Bofki famego fiebie zu- 
pełnie dl4 niey ofiarował, i nieżałował 
fi Ze: ftarać: fię o Chwałę Bolka ieft 
to ftarinie naygodnieyfze dla. rozu- 
mnego Człowieka, coż dopiero dlá czło= 
wieka Chrześciańfkiego! ponieważ |to: 
ftaranie prawa było faimego BOGA 
Człowieka. Przeciwnym zaś (pofobem 
ubliżyć Chwale Bofkiey, ieft to złe 
naywiękfze bo to ieft obraza Bofka, a 
obraza taka, która niemogła bydź zgła» 
dzona, tylko przez zafługi Prawdziwee 
go BOGA, to ieft wfzczegulaości, mó» 
wiąc, przez wfzyftkie boleści, wzgardy, 
które on wycierpiał i ná które fię fam 
wydał. „A ztąd idzie że nic nie poz 
wiano 
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winno bydź u pas w więkfzym powa», 
Żeniu, nic u nas Świątobliwfzego, nie 
nam millzego, iako Chwała Pana BO- 
GA iże niemożemy lepiey łożyć gor- 
liwość i ftaranie náíze, iako na rozmnc= 
ženie i rozfzerzenie teyże Chwśły ile 
ta od nas zawilła. 

ML Druga uwaga, która nas mo= 
eno pobudzić powinna do ftarania fię 
o pomnożenie czci i Chwały Bofkiey 
ieft włafny nafz w tym interefs i. po- 
Żytek ztąd wynikaiący. Bo Chwała 
Bofka i Zbawienie nafze fą nierozdziel- 
nie trzymające fię fiebie. Jakoż wrze- 
czy famey ta Chwała Bolka w Taie- 
mnicy Wcielenia Syna Bofkiego, nåle- 
ży na tym żeby zbawiać ludzi i fpra= 
wowáć dzieło Odkupieuia nafzego, tak 
dalece, że w tey Táiemnicy BOG u- 
wielbiony, i człowiek zbawiony, za ie- 
dną fię rzecz prawie brać mogą.  Jak- 
Że tedy ftarać nam fię należy otę chwa= 
łę w którey fię tak bardzo zgwiera 
nafz włafny pożytek. Powfzechdie záŚ 
mówiąc: im my fię bardziey z dobrey 
woli nafzey -przez Świętą gorliwość 
przykładamy do pomnożenia chwały 
Bofkiey, tym więcey zyfkáć fobie przed 

Pá- 
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Panem BOGIEM możemy, i tym bar- 
dziey zafiuguiemy ná nadgrodę. 

IV. Ale wiakiż'to ipofob może» 
my ftarać fię o Chwałę Bofką? Zaifte 
przez te Śzrodki ktoremi famże Zba- 
wiciel Świata dał BOGU Oycu fwemu 
Chwałę, przyfzedłf(zy ná świat. Chry- 
ftus JEZUS dał poznać ludziom Chwa- 
tẹ Bofką, pokazuiąc w fobie zamykaią- 

„ce fię dofkonałeści niefkończone: od- 
dawaymyż więc cześć, tymże dofko= 
nałościom Bofkim, uznawaymy ie w 
Swiętym Człowieczeńftwie Syna Bo» 
fkiego, i czcziymy ie głębokim pofzano= 
waniem w każdy dzień Adwentu tego, 
i gdyby można na każdą iego godzinę. 
Chryftus JEZUS przyfzedł. na świat, 
przywrócić i ugruntowić Chwałę Bo= 
fka, nifzcząc i gubiąc panowanie czar 
towikie; wypędźmy i my z ferc nafzych 
tegoQto fzkodliwego nam wielce nie- 
przyiaciela, którego w tylu okoliczno- 
ściach fłuchaliśmy namów; 4 żebyśmy 
fię zupełnie uwolnili z tyrannii iego, 
wypędźmy z nim, oraz biefów nam do- 
mowych którzy mu weyście do nás o- 
tworzyli, i pomagali mu wykonywść 
nad nami złe tego przeciw nam zamy- 


e fy, Aci domowi biefi fą namiętności 


na- 
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nafżze, i do złego fkłonnośc. Chry- 
ftus JEZUS przyfzedł przywracać Chwa- 
łę Bofką przez zeplucie i zgładzenie 
grzechu, płaczmy my za grzechy nafze, 
gładźmy ie łzami nafzemi i pokutą: 
ftrzeżmy fię, iik naybardziey możemy 
powtórnych w grzech upadków, wktó- 
reby nas Świat mogł wprowadzić; á 
ftaraymy fię zachowść ná zawfze Du- 
fze nafze czyfte i bez żadney zmázy. 
Chryftus JEZUS przyfzedł ná świat u- 
befpieczyć Chwałę Bofką na przeciw 
powftaiącym na nią grzechom przez 
wyrzeczenie fię dóbr tych ziemfkich, 
których miłość nieporządna Świat ten 
zepfuła, wyrzekaymyż fię dóbr tych 
fałl(zywych, przynaymniey fercem do 
nich nieprzylegaiąc: ieżeli miarkuiemy 
Że nie iefteśmy powołanemi do tćgo 
żebysmy fię ich rzeczą famą Wyprzy- 
fięgli. Gdy BOG dopuści, żebybmy 
wpadli w aiedoftatek iaki; w poniżenie, 
w biedę, wfpomnieymy fobie, żejte to 
śrzodki nayfkutecznieyfze, których za- 
żył fam Syn Bofki, i których nas nau- 
czył na uczczenie Oyca fwego i ná ia- 
kieżkolwiek nadgrodzenie krzywd i o- 
belg, które od nas odniofł; niech nas 
ta myśl ciefzy; przyimuymy to co Bog 

na 
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ma nas zfyła i ftaraymy fie mieć ztego 
zafługę przed Nim. Jeżeli zaś nie tak 
fobie przykro ik nam fię zdaie, BOG 
dobrotliwy poftępuie z námi, i pozwa- 
la nam zoftawść w ftanie życia wygo= 
doym i uczciwym dla nas, ftrzeżmy fiĘ 
pilno żebyśmy niemieli żadnego przy= 
wiązania ferca do tych wygód które fię 
w takowym ftanie znayduią, ślbo do 
tych honorów, które fię go trzymaią, 
lub do tych bogaćtw, ktorych nam dzie= 
dzi&wo i zażywanie pozwelone ieft; 
W obfitości rzeczy zachowaymy: ubó= 
ftwo w duchu: w' wielkości honorów 
ducha pokory, -i w pośzrod wfzelkich 
życia wygod ducha umartwienia. Ani 
przeftawaymy na fańym duchownym 
zdaniu e tych. rzeczach, śni na chęci 
ferta i affekcie w tych fię cnótach 
kochiigcym, ale według tego co nam 
ftarQnafz pozwala mieymy fię, i do rze- 
telnego” w nich fię tćwiczenia, Cwi- 
czen fię w takowych Cnot.. powierz- 
chownych uczynkach bez fzczerego w 
nich fię duchem zakochania, pozorem 
by próżnym było; śle też Duchowny 
do' nich affekt. i fzacunek ich bez fa- 
mego w nich fię ćwiczenia: zawodzące 
nag 
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was faniych omamienie poczytane bydź 
powinno. 

V. Teć to fą o BOZE Zbawicielu 
nafz, Prawdy, nafzych fpraw. i obycza- 
jów prawidła, któreś nam podał, przy- 
kładem Twoim utwierdził, a nam iść 
ich torem należy, śle żebyśmy ie w 
fkufku pełnili, łafki nam Twoiey potrze- 
ba, Ałafki w cale potężney. Lecz sto- 
raż ieft potężnieyfza nad tę co ią Ty 
fam Panie przychodzący: na;świat, przy- 
nofifz z Tobź. Bo przynofząc zfobąnowy 
Zakon iPrawo, przynofifz wraz .z Tobą 
nową wcśleŁafkę to ieft Łafkę Twoią, ile 
Ty nafzym Odkupicielem iefteś. Z po- 
mocą Tey Łafki, 4 czegóż nie mamy do~ 
kazać na. Chwałę Oyca Twego i Two- 
ią? Nieprzełaniemy Cię Pnie profić o 
nią poufale, á Ty z Dobroci twoiey ne- 
przeftaniefz nam iey użyczáć ie, 
TAć to nas Łófka oświeci, ta nas w4go- 
dze dofkonałości poprowadzi, ta nAŚ$ w 
dobrym utwierdzi. Ale cóż nąĄ ten 
czas będzie gdy do tey Łafki zabi. 
trzney przydafz moc przykładu Twego, 
i gdy wychodząc na świat z błogofła” 
wionego Łona Mátki Twoiey gdzie ie- 
fzcze iako w Świątnicy ińkiey zawar 

tym 
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Sh. Wj oł | 
tym zoftaiefz, pokażefz fię na świat i | 
fam nam wzorem fpraw i cnót bydź 
zechcefz? Pośpiefzże fię Panie, cze- 
kamy cię tęfkliwie, i pragniemy gorą- 
co. Niech figę otworzy ziemia i niech nam 
wyda Zbawiciela, Ch] Niech przyidzie 
żeby nas napełnił Duchem fwoim, wie- 
cznemi {wemi prawdami, żeby nam po- 
kazał drogi fwoie i doprowadził nas na 
koniec do tego Błogofławieńftwa wie- 

cznego gdzie po wychwaleniu 

„BOGA .na ziemi, fami bydź 

mamy uwieńczeni Chwa- 
łą na wieki. 
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T. Mocno tę Prawdę zrozumiey, że 
Poft, ieft to czis poświęcony ná 
pokutę, 4 zatym że mu to właśnie przy= 
ftófować można, co Paweł Swięty po- 
wiedział do Koryntyan: Teraz czas ief 
przyiemny, teraz dni fg zbdwienia, (1) 
gdyż niemafz czśfu w roku całym bár- 
dziey nam fprzyiaiącego, nad-ten, w 
którym pracuiemy ná uśmierzenie gnie- 
wu Bofkiego, ani dni drożfzych wzgłę* 
dem zbawienia, nad te, któryc a$ 
łożemy ná wypłacenie fię z grzechhw 
nafzych. Należy ci tedy dobrze wy= 
rozumieć, co fię zawiera w tych ię= 
tego Apoftoła fłowach, i według %ich 
fię pod ten czas fprawowść.. Luboć cás 
e życie Twoie powinnoby bydź nieu» 
ftanną Pokutą, za te wyftępki, z których 
fię winnym czuiefz przed BOGIEM, 
Ca fzczee 
Q0 z. Cor: 6. 
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fzcz sgulnie iednák w Poście Swiętym 
powinieneś fię udić na ćwiczenie fię 
gruntowne, w tey tk potrzebney i wiel- 
kiey wagi cnocie, tak dalece, żebyś 
mógł fam fobie mówić: Oto teraz czós 
ieh miłoćciwu dla mnie, i żeby w fkutku 
famym, czós ten, był ci czafem Pokuty. 
Boćiák ciężki wyrzut trzebaby ci znieść 
od famego BOGA, gdybyś pod ten czas 
w który cóły Kościół Swięty ma fię do 
pokuty, tyś iey zaniedbał? i gdybyś 
przez niefzczęśliwość jaką, 1 złe roz- 
porządzenie Życia, Albo rozwiozłego, 
albo zmyślności dogadzaiącego, prze- 
byłeś czas ten Pofłu, bez żadnego u“ 
czeftnietwa Pokuty powfzechney, po- 
ASK ná ten czas miafto tego coby 
ten czas miał bydź czafem Łafki i 
nia, o czym mówi Apoftół Swię- 
aweł, ninacby ci fię nieprzydał, 
na potępienie twoie, i z tądby 
pofzjp, żeby ni epokntą twoiń, każdego 
inn$go czafu nóganna i kary godna, 
niefówńie pod ten czas zbawienny, ná- 
gannieyfzą i więkfzey kary godną byłą. 
Il. Zadney zaś znaleść fię nie 
może przyczyny, któraby cię wymówić 
fiufznie mogła od ćwiczenia fię w Po- 
kucie, gdyż prawo o Pokucie ieft prá- 
wo 


\ 


wo.pc 
ty nis 
w każ 
i prz 
pność 
bi wc 
chego 
rzecz 
fiavie, 
leżyci 
ką ufi 
byś d 
tego 

kuty. 
go że 
zacho! 
w cale 
Bofkic 
może 
mu z: 
iąc m 
iąc, C 
wecz 
w cho 
odnie 
cięftw 
czayn 
zycye 
czas : 


Odprówieniu, Poftu. 37 
wo.powfzechne, z któr+go żaden wyię* 
ty nie ieft, ieft prawo takie, które fię 
w każdym ftanie życia wypełnić może, 
i przeciw któremu wymyślna roltro* 
pność ciała nic zarzut ić nić może,chy- 
bi wcśle niegruntownego i rylko p'o- 
chego. Im z4ś bArdzicy zdaie ci fię 
rzecz trudpa, na tym mieyfcu, i wtym 
fianie, w którym zoftaiefz wypełnić na- 
leżycie to prówo, tym bardzey w zel- 
ką ufilnością ftarać ci fię potrz bá, że- 
byś fię temu prówu poddał, boć dla 
tego famego mafz więkfzą potrze bę po~ 
kuty. Same fłabości twoie miśtto te- 
go żeby ci niepodobne uczynić miały 
zachowśnie priwa, tego, p zeciwaym 
w cale fpofobem fą według zómyfiów 
Bofkich fkutecznemi frzodkami do wfpo- 
możenia cię w tym, Żebyś prawu tę- 
mu zadofyć uczynił; czyli to zafig 
iąc mieyfce pokuty, i zá nią ci itayfa- 
iąc, co fię dzieie, gdy te fiśbości i- 
wecz obrócą fiły twoie, iako to hywa 
w-chorobácli, ślbo dáiąe ci fpo so 
odniefienia nad fobą heroicznego zwy- 
cięftwź, gdy te fłabości fą tylko zwy» 
czayne iakie niewygody. 1 niedylpo- 
zycye ciała, które powinieneś ná ten 
czas zwyciężać gorącością "a z 
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byś uczynił z ciał4 twego tak iák mó- 
wi Apoftół Swięty, ofiarę przyjemną 
oczom Bofk'm.  Spofób prowadzenia 
Życia twego, dotąd przepędzonego od 
ciebie, wcále przeciwny temu, o któ- 
rym fię tu mówi, powinien ci. fłużyć 
nie tylko do zbawiennego zawftydze- 
nia fię przed Pánem BO IEM, ale oraz 
do żywego pobudzenia cię, żebyś nád- 
grodził te wfzyftkie fzkody, do których 
była ci powodem włafna fiebie fame- 
go miłość, żeś ie popełnił przeciw prze- 
rzeczonemu Prówu Bofkiemu o Poku- 
cie. Boć tśkowe bydź mśią myśli i 
zdaniń twoie, w których i z któremi po- 
winieneś zaczynać ten Poft Święty, 
będąc tego u fiebie poftanowienia, czy 
w ten, czy w inny fpofób, poddać fię 


pŃiwu temu. które niemafz uważść i4- 


kojffEfzmo iśkie ciężkie, albo prawo u- 
iężńiące, Ale raczey lako prawo 
, od którego zawifło fzczęście 
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Leo Papież, nie zawifło iedynie nå | 


wftrzymńśoiu fię od potraw zakazanych. 
Prawda, że to wftrzymónie fię y czę- 
cią 
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ścią tego ćwiczenia fię w Pokucie, śle 
jeft częścią áni celnieyfzą, śni nayifto- 
tnieyfzą. Bo lubo priwo 0 wftrzyma- 
niu fię od pewnych potraw, i o Poście 
uftaie ná czas iaki w niektórych okoli- 
cznościśch ; przykazanie iednak o Po- 
kucie trwa zawfze, i iako znayduią fię 
na świecie Chrześciśnie tak rozwiozłe- 
go życia, którzy przez nieiaką zdra- 
dziecką ( pod pokrywką pobożności ) 
obłudę, pofzczą, nieczyniąc iednak po- 
kuty, ślbo dla tego że pofzczą, nie wy- 
rzekńiąc fię iednak grzechu, albo dla 
tego, że wynayduią fobie fpofób, przez 
tyfiączne ofłodzeniź fobie poftu, pofzczą 
A przecie bez umartwienia fiebie pra- 
wdziwego, (co fię nazwać może obłu- 
dą na Poft, obłudą mówię tak częfto 
zganioną od Kościoła Świętego w Í- 
śmie Swiętym, ) tak też fi 
wcale temu przeciwnym poftępuiąc 
fe BOGU wierne, gdy im z iaki 
fznych przyczyn Poft fam, to ie 
fzczenie fiie fię niepodobne: u ieią 
czynić pokutę bez pofzczenia, bownie 
pofzcząc, umieią zwyciężać famych fie- 


bie, zakizywać fobie wfzyftkich rofko- . 


fzy życia, wygód ciał4; chodzić ciafaą 
drogą zbawienia, fowem: zachowść 
wfizel- 
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wfzelką furowość praw Fwanielii. Po» 
ftępuyże teraz fobie według tego prá- 
widła i Reguły, i miey fię za tym bár- 
dziey obowiązanym do pokuty, im czu- 
jefz fię bydź mniey fpofobnym do zá- 
chowania co do litery, i w wfzelkiey 
furowości przykazania o poście. = Boć 
to ieft pewna, że cokolwiek fobie po- 
zwolić w iedney części,  niepowinno 
bydź tylko zaciągnieniem nowym ści- 
śleyfzego, obowiązku do zachowania 
drugiey. Jeżeli tedy iak na Chrześci- 
śnina przyftoi, fądzifz o tym. tak fobie 
poftępować powinieneś, żeby BOG nay- 
mnieyfzey niemiał uymy w zachowaniu 
przez ciebie prawa fwego, i żeby deli- 
kátna komplexya ciała twego. nie byłą 
ci przefzkodą do. wypełnienia należyte- 
ga pokuty tobie potrzebney. 

. Ztych prawd dobrze zrozu- 


miąłych idzie, że naypierwfza rzecz, 
którą BOG wyciąga po tobie, i o któ- 


ra tyfam mafz gorąco profić Pana BO- 
GApna ten czas Święty ieft tá, żebyś 
miał ducha prawdziwego zbawienney 
fkruchy. tego to ducha Pokuty, którym 
Dawid wfkróś był przenikniony, i o któ- 
ry ftrać ci fię potrzeb, żebyś iego 
moc uczuł i fkutek. To ieft, że twoiś 
nay- 
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naypotrzebnieyfza, i nayzbówiennieyfza 
zabawa pod czas Poftu bydź ma, ro- 
zważąć codzieńnie przed BOGIEM w 
gorzkości dufzy twoiey przefzie wyftę- 
pki twoie, uznać ich wielkość, wielość 
i ciężkość, upokorzyć fię ztąd, i ciężko 
boleć ná nią, á nigdy ich nie fpufzczać 
z oká, tak, żebyś mógł mówić z tym 
Swiętym Królem: Pónie grzech móy wów 
wfze przeciw mnie ftoi! Çk) Boć według 
Pifmi Swiętego, na tym to należy duch 
prawdziwey pokuty. Spotób zaś ćwi- 
czenia fię wtym co fię rzekło, ieft: że- 
byś pod czśs Poftu czynił wfzyftkie fpra- 
wy twoie tym duchem pokuty, i z po- 
budki iego , idąc naprzykład ná Mfzą 
iako ná ofiśrę, którą mafz ofiarować 
BOGU ná zadofyć uczynienie zá gtze- 
chy twoie, modląc fię iak |4wnogrze- 
fznik, i nigdy nie ftawiśiąc fię inacfey 
przed obecnym BOGIEM, tylko ile gfze- 
{znik  pokutuiący, obciążony ciężgfłem 
grzechów fwoich; poddaiąc fie zflerca 
wfzyftkim powinnościom przytru jey- 
fzym ftanu twego, tym końcem, deby. 
ich zażyć iáko frzodków dofkonałych, 
ná zgłódzenie „grzechów twoich, kładąc 
fobie przed oczy zá pobudkę do uczy- 


nie- 
(k) Pfal: 50. 
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nienia któreykolwiek dobrey fprawy, 
zadofyć uczynienie z4 grzechy twoie, 
wftdiąc z łóżka, i fpać fię kładąc w tey 
myśli, o iak wierutnym ieftem wino+ 
waycą przed BOGIEM moim, 4 to po 
tylekroć rázy! i BOG mię nie cierpi 


na ziemi, tylko żebym czynił pokutę: 


za grzechy moie. Ten wzgląd nieu- 
ftanny na grzechy twoie, utrzyma ci 

w duchu prawdziwey pokuty, i nic ci 
bardziey nie pomoże do nabycia go i 
zachowania, iiko przyzwyczaić fię do 
tego, żeby w ten fpofób fobie zawfze 
poliępować, i wtym fię ćwiczyć. 

V. Ten duch pokuty, ieżeli tak 
będziefz fzczęśliwy, że nim będziefz 
przenikniony, powinien wydść w tobie 
fkutek fwóy. który iakoby zprzyrodze- 
niajfamego wynika zniego, i który ieft 
iego niechybnym, że fię wkim 
uie, to ieft; powinien cię przy- 
do czynienia pokuty wewnę- 
w duchu: powinien duch ten 
poluty fprawić w tobie ferdeczną chęć, 
1 mocne 4 nieodmienne przedfięwzięcie 
umartwienia wewnętrznego, humoru 
twego, namiętności twoich, fkłonności 
twoich złych, nałogów twoich; śle ná- 
e dewfzyftko pychy twoiey, która podo- 

bno 
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bno iet naywiękfzą przefzkodą do ćwi- 
czenia fię w pokucie Chrześcianinowi 
włalney. Bo grunt pokuty Chrześciań- 


fkiey, ieft pokorá, i póki wyniofłość 


"wewnętrzna, i utaiona pycha górę nád 


tobą trzymać będzie, zá nic fobie nie 
miey pokuty twoiey. Trzebá tedy że- 
byś należycie zńdofyć uczynił zamy- 
itom Bofkim w póftanowieniu Potu, 
ábyś tegóż czafu gdy Poft odprawuiefz 
z Kościołem Swiętym, będąc wzbudzo- 
ny duchem prawdziwey pokuty, żebyś 
też mówię razem pilnego przyłożył ftá- 
rania, oto, dbyś był pokornieyfzy, ciż= 
fzy, cierpliwfzy, bardziey fię lituiący 
nad niedofkonśłościami bliźniego, że- 
byś mniey famego fiebie fzacował, Že- 
byś nie tik wolno i beśpiecznie o uło- 
mności bliźniego mówił, żebyś nie,tak 
był fkory do potępienia go u=lębie; 
żebyś ieżeli choć niechcąc czuigjz w 
fobie  potślemną bliźniego wzgśrdę, 
przynaymniey nieprzydawał do riey © 
choty, oświadczenia iey przed inńemi, 
Boć ieżeli pilnego o tym wfzyftkimt nie 
przyłożyfz ftarania, żebyś fię w tym 
wfzyftkim umartwił, jakążkolwiek po- 
kutę czynić będziefz, przecięż nie Zá- 
czynafz tey, która ma ufprawiedliwić, 
1 ue 
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i udofkonalić przed BOGIEM w zyftkie 
ione, i bez którey wf yftkie inne poku- 
tvi umartwieniń próżne fą.  Nadare- 
mnie (mówił Prorok ieden Święty, ) 
rozdzieramy ná. fobie odzieniń nafze, 
jeżeli nie rozdzieramy, (rozumiey przez 
żal fzczery ) fercś nafze. Odmianą fer- 
ci i umyfłu, ta to czyni prawdziwą pre 
kutę, |Inaczey, to co rozumiemy bydź 
pokutą, nie jet tylko iey cieniem, i po= 
zorem. Ná koniec, nie mafz kogo in- 
nego, któremuby ta pokuta duchowna 
(ferca i umyfłu ) przyzwoita była bár- 
dziey, iako tobie, gdyż fam dobrowol- 
nie ná fiebie wyznaiefz, żeś efobliwiey 
wewnętrznie dufzy twoiey namiętno- 
ściami grzefzył. 

VI. Pokuta iednák iedynie we- 
wnęątrzna doftateczną nie ieft, i wfzy- 
fkidpówiadeńtwź Pifma Swiętego nau- 
czaiąąnas, że do wewnętrzney pokuty, 
j zewłpętrzną, to ieft owierzchowną 
przydać pctrzebó, bo gdyż fkáza grze- 
chu pie mniey zaráziłá dufzę człowie- 
ká, niżeli ciało iego, BOG, (mówi Świę- 
ty Auguftyn ) wyciąga 'po nas tak zte- 
gó, iako i z tamtey oświadczenie iá- 
wne fkruchy nafzey.  Stofuiąc fię do 
e tey prawdy, powinieneś pod czas Poftu 
te- 
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tego, bydź wiernieyfzym BOGU twe= 
mu bardziey nad inne czafy, w wypeł- 


„ dieniu małych nawet umartwienia, któ= 


re ci BOG natchnął, żebyś ie miał 
w używaniu, żebyś przynaymniey W 
jakieykolwiek rzeczy miał tę dla (iebie 
duchowną pociechę, według fłów Apo= 
fota Swiętego: Nofić na ciele twoim u- 
martwienie Pánd Nifzego JEZUSA 
Chryfłufa, żeby to wydało figę w twoim 
śmiertelnym ciele. (1) Dla teyże famey 
przyczyny czas pou powinien wzbu- 
dzić w tobie gorącość duchś, zachęcą= 
iącą cię do oddania wfzelkich ufług 
Chrześciańfkich, nawet i podleyfzych, 
do odwiedzenia częfifzego fłabych i 
chorych, ofobliwie pieczołowśniu twe= 
mu oddanych." Bo takowe ufługi fą dla 
ciebie uczynkami pokuty, i men jk 
pamiętać, że iako wiar4 bez dódTych 
uczynków utmarłą iet, tak duchy pra= 
wdziwey pokuty gáśnie z lekkś, fieżeli 
zachowany nie będzie przez uczynki 
pokuty. Nie powinieneś i tego ząpieś 
dbywać, ile to zdwifło od ciebie, żebyś 
nie miał bydź fkromnieyfzym w fzatach 
i odzieniu twoim pod czas Poftu, dale- 
ko bárdziey niż innego czafu przez rok, 
ponie- 
Qt) 2. Cor. 4. 
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ponieważ Duch Swięty nie ná iednym 
mieyfcu Pifma Swiętego uczy, że na 
taókowey odzienia fkromności należy 
po części powinność, i włafność poku- 
ty. Ztąd pofzło, że był ten zwyczay 
w pierwiaftkowym Kościele, że poku- 
tuiący Wierni przyoblekali fię w wło- 
fiennicę, i pofypowali fię popiołem, 
Tęż famą ty z niemi wyzneiefz Wiarę, 
i podobnąż gorliwością o dobro Dufzy 
twoiey pałać powinieneś, ftófuiąc fię ile 
ftan życia twego zniefie, do ich przys 
kłódu. 

VII. Jałmużna zá zdaniem Oyców 
SS. nie má fię nigdy rozłączać od Po= 
fu, ponieważ ubodzy ( iáko ciż Oyco= 
wie Swięci twierdzą ) maig mieć fwóy 
pożytek z pokuty bogatfzych. A ztąd 
rzecz iawna ieft, jak należy im ćwiczyć 
fię Wyałmużnie pod czas poftu; á iefz= 
cze € tym ściśleyfzym: obowiązkiem, 
gdy dja fłufznych przyczyn dyfpenfo= 
` wanemi bywaią od pofzczenią. Bo ná 
tenzas Jałmużna nie ieft iakim kol- 
wiek przydatkiem trzymnaiącym fię po- 
ftu, śle koniecznie potrzebnym zaftą- 
pieniem iego, która ma bydź czynioną 
za miaft iego. Trzeba tedy Żeby by- 


e ła obfitfza ile z dwoiftey przyczyny mas 
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iaca pochodzic, i z Poftu,i z okoliczńo= 
ści fameyże iałmużny. Według tego 


"wymiaru i prawidła miarkować powie 


nieneś i rofporządzać iałmużny twoie 
pod ten czas Swięty, nie kontentuiąc 
fię iałmużnami, które  powfzechne 
wflzyftkim prawo o miłości bliźnie= 
go nakazuie czynić każdego  cza- 
fu, ale czyniąc iałmużny więkfze i o- 
fobliwfze, niż zwyczaynie czynić fię 
zwykły; á które prawo o czynieniu po- 
kuty, má nadinne czafy przydać: gdyź 
to pewna że grzefznik daleko więcey 
na zadofyć uczynienie zá grzechy fwo- 
le BOGU winien, niżeli Chrześcianin, 
ktory zachował w całości Łafkę raz 
wziętey niewinności.  Jałmużny zaś 
twoie żeby należycie poft twoy zaftą- 
pić mogły, trzeba, aby cię właśnie ko- 
fztowały, to ieft że ie czynić powMiie- 
neś z tego co fam fobie dobrowglnie 
uymiefz, i Że to fobie obierzejz za 
fzczegulne Nabożeńftwo pod czas Po- 
ftu; ofiarować BOGU nie które rzeczy 
nie pozwalaiąc ich fobie, żebyś miał 
czym wipomodź bliźniego, przekłada- 
iąc zapomożenie niedoftatków  iego 
nad zadofyćuczynienie zmyślności two» 
iey, ciekawości twoiey i próżności two- 

; iey. 
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iey. Przez takoweć to Ofiary mówi 
Apoftoł Swięty Pan BOG ublłagany 
bywą. 
* "VIII. Ani iefzcze ná tym mafz 
przeftawać, żebyś poświęcił Poft twóy, 
potrzeba żebyś nad to oddalił wfzy= 
ftkie wygody i próżne uciechy świata 
gdyż nic nie ieft bardziey przeciwnego 
Duchowi prawdziwego Nóabożeńftwa, 
dopieróż Pokuty, iako to co fię nazży- 
wá uciechą, ofobliwie pod tęh czas 
fzczegulniey oddany pokucie powfze- 
chney Kościoła Swiętego. Ztąd Du- 
fza Chrześciańfka powinna pod ten 
czas porzucić wfzyftkie rozrywki Świe- 
ckie, nie tylko te które i innych czatów 
fa niegodziwe, ślbo dla dufzy i iey nie- 
winności niebefpieczne; Ale nawet i 
ucięchy w inne czafy nie zakazane 
wcale, iáko to gry przyftoyne, rozmowy 
świdowe; f(chadzki przyiacielfkie, prze- 
chad$ki, fłowem: to wfzyftko co może 
rofprofzyć umyf świątobliwie zebrany, 
i ferdeczney fkruchy Ducha. Tókowe 
nawet O'oby które z famego ftanu ży- 
cia fwego fą oddalone od Świata, maią 
fzczegulny obowiązek pod czas Poftu 
Swiętego witrzymowania fię od pe- 
wnych choć wcale przyftoynych rto- 
zrywek, 
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zrywek, oddaiąc ie na Ofiarę Pánu 
BOGU. Co fię iednak má rozumieć o 
rzeczach które fą ani potrzebne, áni 
pożyteczie, i bez których można fie 
obeyść bez uymy więklzego dobra. 
To nawet co fię fobie pozwala na ten 
czas, álbo dlń poratowania zdrowia.ślbo 
dlś przyftoyney rozrywki umyfłu, má bydź 
złączone z wewnętrznym oto żalem, ź 
fię koniecznie prawie mufiało pozwo 
lić fobie tych uciech, 4 przez to nie- 
czynić tak dofkonałey iakby należało, 
pokuty, dla zadofyć uczynienia Panu 
BOGU za grzechy fwoie. 

IX. JEZUS Chryftus Zbawiciel 
nafz pod czas; czterdzieftodniowego po- 
ftu (wego wfzedł ná Pufzczą i porzucił 
nawet kochanych Uczniów fwoich: zkąd 
wnieść ci należy Że Poft Chrześcian 
má bydź dla nich czafem ofobnośti i 
oddalenia fię ed Świata, ponięważ fam 
Syn Bofki nie dlá inney przyczyny tak 
fobie poftąpił tylko dla nauki nafzey, i 
dania nam w tym przykładu, bo pe- 
wnie nie dla nabycia fobie Świ, toBli- 
wości to uczynił i Poft ten który on 
zachował iedynie iłużył ná danie nam 
wzoru do podobnegoż odprawienia Po- 
ftu, boć tak “nás, wfzyfcy Oycowie 

D Swięci ` 
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Swięci i Doktorowie Kościoła Swię- 
tego nauczaią. Poftępuyże fobie i fpra- 
wuy fię według tak zacnego przykładu. 
Poftanów fobie oddalić fię od Świata 
nie dla upodobania ,fwego które byś 
mógł mieć w fpokoynym pod ten czas 
życiu, i odpoczynku, śle dla pragnienia 
i gorliwości którą mafz mieć o do- 
fkonałość twoią włafną, ztąd 'gdy cię ná 
wzór Zbawiciela twego Duch Bofki 
prowadzić będzie, i wieść do tego, 
iniey fię dni pewnych i wybierz fię ná 
ofobność gdziebyś z famym tylko Bo- 
giem przebywał i bawił fię ftaraniem 
o dufzę fwoią. Ani na tym famym 
przeftawfzy śle by też bez odmiany miey- 
fca gdyż nie od famey ofobności Ná- 
bożeńitwo twoie zawifło, poftanów 
w-gdbfrzód ciebie famego ofobność we- 
wnętrzną, gdzieby w ucifzeniu 1 dale- 
ko od wfzelkiego zamiefzania, mogłeś 
przeftawać poufaie z Bogiem twoim, 
daiąc każdego dnia Poftu więcey czafu 
Ro?myślaniu i modlitwie.  Jefiże któ- 
ra Ofoba na świecie któreyby to ćwi- 
czenie fie w ofobności złączone z mo- 
dlitwą, i przęftawaniem z Panem Bo- 
siem bardziey potrzebne było idko To- 
bie? Przygotuyże fię tedy żebyś z ta- 
kowey 
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kówey ofobności pożytki te wfzyftkie 


odebrał, które BOG z miłofierdzia fwe- 


l go do tey Swiẹtey zabawy przywiąa 


żał dla zbawienia twego. Boć to do 
Ciebie famego i o tobie famym Dufzy 
twoley BOG mówi przez Proroka O- 
zeafza.  Zaprowódzę ią ná pufłynią i 
tam mówić do nicy ferca będę. (m) 

X. Słowo Botkie było w pierwfzych 
zaraz Początkach Chrześciańitwa Du- 
chownym pofiłkiem, którym  Kościoł 
opatrywał podczas Poftu dzieci fwo e, 
i którego zażywanie i teraz iefzcze do- 
fyć poipolite ieft. Z.ftrocy tego, nie 
tylko mafz żadofyć uczynić powinńóo= 
ści twoiey, śle zadofyć iey czynić przy» 
kładnie, kochaiąc fię w fłuchaniu Sło- 
wa Bożego, uczęfzczaiąc na nie nie* 
uftannie, poważaiąc ie fobie, fmakuiąc 
w nim fobie, rozmyślaiąc ie, pilno fię 
wyftrzegaiąć żeby Słowo Bofkie bez 
pożytku fłuchane nie było. żeby iè kie- 
dy nie opuścić, innych wraz z tobą do 
fiuchania tego przywodzić, żeby przez 
to w więkfzym u innych poważeniu 
Słowo Bofkie było, i ná pogardę ( iak 
fię trafia ) nie przychodziło. Tym fpos 
fobem będziefz uczeftnikieim błogolłas 

D2 wie 
(m) Ozea. 2. 
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wieńftwa tego, które obiecano tym, -co 
je w pofzanowaniu maia, boć fam Pan 
JEZUS wyraźnie błogofławionemi bydź 
ogłofił tych, którzy ie: Huchaią. Je- 
dnak gdy niebędzieiz mógł bydź przy- 
tomnym opowiadaniu Słowa Bofkiego, 
á nawet i w ten czas gdy mu przyto- 
mnym będziefz,  mafz fię udawać do 
famego zrzódła tego to Słowa Bożego, 
czytaiąc w dzień każdy Poftu Ewan- 
jelią S.iktóra ná ten dzień przypada, śle 
czytaiąc ią z pofzanowaniem, z uwagą, 
bo tać to Święta Ewanielia ieft fzcze- 
rym Słowem tudzież pochodzącym 
z Ducha Swiętego, i w tym wyrożu- 
mieniu: rzecz biorąc, bardziey ci tako- 
we Słowo Bofkie w uczciwości bydź 
powinno, niż które ci przez ludzi opo- 
wiadane bywa. 

XI. 'Przyday iefzcze do tego wfzy- 
fikiego, że koniec ieden z znaczniey- 
zych Pofiu ná który ten poftanowiony 
„eft, ieft Kommunia Wielkonocna o któ- 
irey.dobrym.odprawieniu mafz fzczegul- 


niey myśleć, ftaraiąc fię bardziey nad 


inne czafy o oczyfzczeniu fumnienia 
twego, odprawuiąc fpowiedź twoią z 
więk'zą pilnością częściey fam w fiebie 
wchodząc, i zbierając fię na doświad- 
czenie 


A 
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czenie famego fiebie, żebyś nA uroczy= 
ftość Wielkonocy Pána Nafzego JEZU- 
SA Chryftufa mógł bydź fpofobniey- 
fzym do przyftąpienia do niego, i ucze- 
ftnitwa Swiętych iego Tśiemnic. Ná 
otrzymónie tego końca dobrzeby było, 
żebyś Rok w Rok zawfze uczynił zu- 
pełne wewnętrznego ftanu Dufzy two- 
iey roftrząśnienie pod czas Poftu, żebyś 
na ten czas znaleść mógł fkuteczny 
fpofób do zabieżenia iakieyżekolwiek 
życia twego rozwiozłości i oziębłości. 
Przez ten czas pilny rachunek z fcbą 
famym fumnienia, i fpowiedź general- 
ną począwfzy od ofłatnicy, odnowił- 
byś fię w Duchu, i lepieybyś fię ptzy= 
fpofobił do Swięta tik Wielkiego, któ- 
re nafiępuie i które bydź powinno od- 
nowieniem powfzechnym, maiącym flu- 
żyć dla wfzyftkich Duz prawowiernych. 
A wrelzcie wiedzieć ci należy, że iak 
mówi*:Chryzoftom S. naylepfze przygo- 
towanie do Kommunii, ieft famaiz Kom- 
mania. Nie możefz tedy lepiey fię 
przygotowść, do Kommunii S. Wielko+ 
nocney, iako przez częfte, á gorące cd- 
prawione w Poft Kommunie Święte. 
Boć dla tey włafnie przyczyny wwie- 
la Kościołach zachodnich Kraiów, ińko 

D3 nas 


— kasa PEB RER WAG Zany wrz: M 


SĄ Nauka '0 Pobożnym 
| nas uczą dawne Concilia, zwyczay był bie ț{ 
pod czas Poftu Kommunikowáć codzień, ji moż 
Który zwyczay chciał gorąco S. Karol ff; náy 


Boromeufz wznowić w fwoiey Dyeces * twe 
zyi Mediolańfkiey. nieznayduiąc fkute- pow 
cznieyfzego fpofobu na przygotowanię two 
a ludzi do zadofyć uczynienia obowiąz= Żeb 
SB kom zwykłym, pod czas Wielkonocy | two 
nad przykazane pod czasPofiu uczęfzcza- | twe 
nie do SS. Sikramentów. ` Czemuż nie- prę 
| miał bymci radzić żebyś miał w uży» mn 

1 JĄ waniu podobneż Nabożeńftwo? mając w 
i | też fame co ten Swięty przyczyny do cie: 
I dania ci tey Duchowney rady, i żetrzy» kie 
mam o tobie że mafz wfzelką do ćwis dzi 
R | czenia fię w tym fpofebność, | mir 
e | XII. Nóakoniec Poft. S. zfamego | wie 
SĄ | fpofobu, którym poftanowiony jet w ce | 
Chrześcińńftwie gdyż cały fię ściąga iak 
Ia | do Wielkiey Taiemnicy Męki Pana Ná» kła 
Ę | fzego JEZUSA Chryftufa, na którey fię nie 
| kończy; należyłci fię naybardziey pod BO 
| tę czterdzieftnicę zabawiáć rozpamię+ | ćw 
| tywanięm teyże męki i boleści Paną tw 
| twego. Teyci pamięci na boleści fwo- koi 
je wyciąga po Tobie Zbawiciel, i ieżeli CZE 
| zapomnilz o nich, winnym fię ftaniefz ćw 

| fzkaradney - niewdzięczności. Pamięć cie 
i ta zaś dziwnie i niefkończenie dlá cię? ne 


bie 
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bie pożytecznaiefi, którey zaniedbać nie- 
możefz, żebyś razem niemiał zaniedbać 
naypilnieyfzych interefów zbawienia 
twego. Pod ten to czas mówię Poftu 
powinieneś głęboko złożyć w fercu 
twoim tę pamięć ni Mękę JEZUSOWĄ, 
żeby nigdy niebyła zzładzona z Dufzy 
twoiey, i żebyś w każdy moment życia 
twego mogł fię odezwać do Panś: 
prędzey o prawey ręce moiey zapo- 
mnę Pónie, niżeli miałbym puścić 
w: zapomnienie coś ty dla mnie wy- 
cierpieć raczył, Jeft tedy rzecz wiel- 
kiey wagi i potrzeby, żeby ci żaden 
dzień w ten czas Swiętego Poftu nie 
minął w którybyś nieprzeczytał cokol- 
wiek w Ewanieliftach Swiętych o mę- 
ce Syna Bofkiego, i o śmierci Jego. O 
jakichże tam cudownych cnót przy- 
kładów, byleś na nich miał baczenie, 
nie odkryiefz? Pamięć tá ná boleści 
BOGA Człowieka uczyni ci wfzyftkie 
ćwiczenia fię w Pokucie, nie tylko ła- 
twe do zniefienia, śle też miłe do zá- 
kochania fię w nich, i iedna z wdzię- 
cznych i fodkich myśli i takowego 
ćwiczenia fię, które ci naywiękfzą po” 
ciechę przynieść będzie mogło, nie in- 
ne ma bydź, tylko łączyć Pokutę kk, 

ZE: 
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z Pokutnym utrapieniem JEZUSA 
Chryftufa Takoweć było Nabożeńftwo 
Pawła Swiętego kiedy mawiał: z Chry- 
Jafem wfpół ukrzyżowany iefiem (n) 
nie rozłączaiąc krzyża Chryftufowego 
od fwego, i nie czyniąc tylko ieden ze 
dwoch. Ale żebyś mógł doyść do ta- 
kowego NśbożeńftwaW ielkiego Apofto- 
ła, potrzeba żeby Taiemnica męki Pań- 
fkiey była ci materyą zwyczayną u- 
wag twoich i rozmyślania. 

XUL Teć fa przeftrogi, którem 
miał ci dać ná ten czas któryci powi- 
nien bydź arcy drogi. Nie możefz do- 
ftatecznie uznać w tym Dobroć Bofką, 
Że ci czafu tego użycza i która chce 
łafkawie, dobre iego użycie uczynione 
przez ciebie, przyjąć od ciebie za za- 
doiyć uczynienie za grzechy twoie, gdy 
zaś tak z tobą BOG poftępuie świad- 

zy ci w dwoifty : fpofób  miłofierdzie 
fwoie za które wychwalić go nóleżycie, 
i powinną mu wdzięczność pokazać, ni- 
gdy nśleżycie niepotrafifz. Ah Panie 
mafz mu mówić, cożem to iatak dobrego 
w życiuuczynił, i przez co zafłużyłem 
na tę Łafkę, śbyś mię był do tąd cze- 
kał do czynienia pokuty? i żeś mi po- 
dał fpefob ták łitwy do wypłaenia 
Cn) Gal: 2. fię 
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fię (prawiedliwości twoiey z tylu długów 
którem ná fiebie zaciągnął? Nie cheia- 
łeś mię zgubić, iáko tylu milliorów lu- 
dzi innych, i cobyś mię miał fufznie 
fkarać wedle wfzelkiey furowości fpra- 
wiedliwości twoiey, iakoś ich fkarał, Ty 
dla mnie fpufzczafz nie iako z prawą 
tey Nayświętfzey fprawiedliwości two- 
iey. „O iak wielu grzefznikom i grze 
fznicom mniey winnym niżeli iá nie- 
pozwoliłeś takowego czafu do pokuty! 
Dotego: iakież ieft porownanie między 


pokuta tą którą mi naznacza Kościół.. 


twóy Święty pod te czaly i między 
grzechami któremim ci fię przeniewie- 
rzył Boże móy? Aleim bardziey fol- 
guiefz mi Boże móy, tym mniey ia 
fam pobłażać fobie będę, i im więkfzey 
łafkawości zażywafz wzg!ędem mizer- 
nego ftworzenia twego, żebyś mu uła- 
twił zadofyć uczynieniektóre ci winno 
za grzechy przeciw Tobie popełnione, 
tym ią więkfzey furowości zażyię, Że- 
bym Ci oddał iuż ci nie całą Chwałę 
którąmci uiął, która ci należycie ma 
bydź oddana, śle przynaymniey tę car 
łą, októrą według ftanu i fpofobności 
moiey pofłarać ci fię mogę. Ah! cze. 
muż 


J 
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muż nie zawfze byłem wikróś przeni- 
kniony tym zdaniem? Niebyłbym był 
iluchał tyle fałfzywych i obłudnych 
przyczyn, które mi Duch świata, które 
mi zepfuta natura, które mi oziębłość, i 
młość włafaa poddawały! Aleć ieże- 
lim niepożytkował ná dobro Dufzy mo- 
iey z przefzłego czafu, Ty widzifz Panie 
przedlięwzięcie moie, w którym zofta- 
ię względem teraźnieyfzego i przyfzłe- 
go czafu, ile mi iefzcze z Łafki twoiey 
dni pozwolić będziefz raczył. -Racz 
móy Boże utwierdzić mię w tym po- 
ftanowieniu, i iako mi ie twola Lalka 
natchneła, tak niech mię taż wfpo- 
może, żebym ie wypełnił: 


wyf 
ftan: 


ich, 


p 
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NAUKA 


! Na Dzien prugi WIELKANOCY, 


g Okoliczności dwu Uczniow dnió 
tego idących do Kmdus. 


WANIELTA dniń tego świńdczy © 
dwu Uczniach Pańdiich, którzy fzli 
do Miafteczki rzeczonego Emaus, i 
wyftawuie nam ich we trzech iakoby 
ftanich, czy troiftym ułożeniu Dufzy 
ich, zaifte niebeśpiecznym. Bo nay- 
rzód ci Uczniowie nie wierzą, tylko 
babo flabo w JEZUSA Chryftuf, ża- 
dney iuż prawie niemaią w Nim ná- 
dziej, á co z tego, i zá tym koniecznie 
prawie idzie, żadną też miłością fzcze- 
ra nie fą mu przywiązani. Ale BOG 
Zbawiciel ich przyłączywfzy fię do 
nich idących do Emaus, i rozmawia- 
iąc z niemi, gruntuie wiarę ich; wzbu- 
dza ich nadzieję; i na koniec zapala w 
nich powinną gotącość miłości ich. 
Możemy ztąd wielce gruntowne wziąć 
dla nas famych nauki, i przyftófować 
do nas famych. 1 


» 


Éo Nauka ná Dzień drugi, 


SH. 
uko Pan JEZUS gruntuie w tych 
dwoch Ucznińch ofłóbiałą ich Wiórę. 


A 13RA tych Uczniów iuż tylko 


chwieiąca fie i fłaba była od te- 
go czafu, iák widzieli byli Nauczycie- 
la (wego fkazanego na Śmierć, i wyda- 
nego ná zelżywą mękę Krzyż4. Mie- 
li bowiem trudność wybić fobie to z 
głowy, żeby Człowiek tak okrutnie zmę- 
czony, i tak zelżywie umarły, miał 
bydź tym Meffyafzem, którego oni o- 
czekiwali, tym Meffyafzem, który 
miał był zbawić Lud jzrśelki, tym 
Meffyafzem, o którym tak wyfokie i za- 
cne rozumienie mieli. Toć ieft wła- 
Śnie, co możemy nazwać nieporząd- 
kiem, czy wzgorfzeniem wiary ich. Boć 
przeciwnie w cale dla tego famego po- 
winni byli wierzyć w JEZUSA Chry- 
ftufa, to iet dla tego, że Go widzieli 
umierającego w hańbie i zelżywości 
Krzyż4. Tak oni ztego, co powinno 
było bydź dla nich pobudką do wierze- 
nia, uczynili fobie przefzkodę do fa- 
meyże wiary. Już poczynali powątpi- 
wść, iowięcey niewierzyć z teyże fa- 
mey 


fcy 

fzu, 
foko 
mia 
fami 
mia 
pieć 
Ztąt 
gulr 
wały 
okol 
śmie 
prze 
bróc 
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i mey przyczyny, ktora powinná ich by- 


fa 


ła fkłonić do wiary, i Jaiemaica Krzy- 

, ża ftawała im fię iak. żydom niewier- 
' nym przyczyną pomiefzania, miafto te- 
go że gdyby byli dobrze rzecz rozwa- 
żyli, tedy Taiemnica Krzyża powinna 
ich była w wierze ubeśpieczyć i u< 
twierdzić. 

Cóż tedy czyni Syn Bofki? wy- 
rzuca im na oczy zaślepienie ich, i prze= 
konywa ich ná rozumie, trzema dowo- 
dami nie zbitemi, które śrcy fą przy 
zwoite do tego, żeby pohańbiły ich nie» 
wierność, i nafzą oraz. „ 

I. Pokazuie im nayprzód, że wfzy= 
fcy Prorocy. którzy mówili o Meffya= 
fzu, wyniofifzy godność jego tak wy- 
foko, i opowiedziawizy o nim, Że on 
miał bydź Wybawicielem Jzraela, ciż 
fami. Prorocy Święci opowiedzieli, że 
miał był ten Meffyafz to wfzyftko cier- 
pieć, co też w fkutku famym pon:óf. 
Ztąd im też Zbawiciel liczy w fzcze- 
gulności te Proroćtwa, gdzie znaydo- 
wały fię tak wyrażnie opifane różne 
okoliczności Męki Jego: iako to, dzień 
śmierci jego, płaca dana temu, co Go 
przedały na co potym te pieniądze o- 
brócono, iako podzielono fzaty Jego: 

iak 


6  Niukń nå Dzeń, drugi, 
lak Go żółcią i oćtem poiono, fłowemś 
wfzyftkie inne o tym, i innych męki i 


śmierci jego okolicznościach Świade= / 


twa. A ztąd przyniewala prawie Zbá-< 
wiciel Uczatów tych dwóch, żeby wnie- 
Śli fabie, że ich niedowiarftwo nie tyl- 
Ko ieft bez fuadamentu, śle wcale nie- 
rozeznane i bcziszumne; ponieważ 
żtąd wnieść należało, że gdyby. Zba= 
wiciel nie był zdradzony, i ná śmierć 
wydany, gdyby nie był napełniony prá- 
wie i nafycony obelgami, gdyby nie był 
potępiony na podięcie Śmierci na Krzy* 
żu, i do Niego przybity, nie byłby tym, 
którego opowiadźli Prorocy, ślbo że ci 


Prorocy pomylili fie i pobłądzili wzglę=' 


dem Melfyafzá, gdyż ich proroctwa nie 
fpsłnioneby były w Ofobie Jego, które 
to niewypełnienie Proroćtw, powinnoby 
było wzrufzyć z gruntu ich wiarę, oba- 
lić ią, i wzgorfzyć ich. Ale ponieważ 
ten BOG Człowiek wycierpiał śmierć, 
i poniófł mękę Krzyżową, wfzyftko co 
rapifano o nim prawdziwie fpełniło (ię. 
Opowiadania niemylne Prorockie, pra- 
wdziwemi fię bydź pokazały, i iuż nic 
niedoftawało do dofkonałego wypełnie= 
nia Pifm Swietych, widziano w Nim 
iawnie tego Meffyafza; z iedney ftrony 
iak 


wu, 
nieri 
ŻOW. 
Śnie 
ich « 
czas 
cza8 
wfze 
pam 
mów 
ich 
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jak zwyciężcę z śmierci tryumfuiącego; 
a drugiey zaś ftrony na ofiarę BOGU 
zabitego, . z tąd nayślicznieyfzego z Sy- 


|nów Ludzkich, zinąd wprzód zfnia- 


łego i w niwecz obróconego; z iedney 
ftrony BOGA Chwały ; zdrugiey, Czło- 
wieka boleści, co było dowodem. wia- 
ry o Nim, że był Meffyafzem prawdzi 
wym, (dowodem mówię ) gruntownym 
i niezbitym. i 

` IL Przypomina daley tymże U- 
czniom fwoim tenże Zbówiciel, że on 
fam, który koniec przyniófł ftaremu prá- 
wu, Teftamentu i Prorokom; Onże fam 
nierńż zniemi mówił o fwoim ukrzy- 
żowaniu i śmierci, że ich o tym wcze- 
Śnie przeftrzegł, nim: fię to fiało, i tak 
ich do tego przygotował, żeby gdy fam 
czas tego przyiść miał, nie byli ná ten 
czas zbytnim zAdumieniem zdięci, i o- 
wfzem żeby im łatwo to wfzyftko ná 
pamięć przyfzło, co im o tym przedtym 
mówił. Nie tedy mie powinno było 
ich bardziey ugruntować w wierze, iá- 
ko widzieć to/ na oko, że wfzyftkie prze- 
powiądane o Meflyafzu Prorottwś, ná 
Chryftufie Panu rzetelnie fię fpełniły; 
iako przeciwnym fpolobem, nicby ich 
nie powinno było bardziey pomiefzać, 

iw 


64 Niukó nå Dzień drugi, 
i w powątpiwanie w prawić, iiko gdyby 
Chryitus w inny fpofób śmierci zfzedł 


był z tego światś, i gdyby niebył tyle ; 
niegodziwych mąk nieponiofł i zelżywo- / 


ści. Jakoż wrzeczy famey gdy iuż im 
Zbźwiciel powiedział był przedtym: 
Oto wjłępuiemy do Jeruzalem á to wfzy- 
ko co Prorocy mópifali o. Synu Człówie= 
czym fpełni fig: wydóny będzie Nórodom, 
naigrawóny, uplwany, ubiczowdny, á ná 
koniec ukrzyżowdny, (o) Gdyby mówię 
Chryftus Pan to wfzyftko Uczniom fwo- 
im powiedziawfzy, potym fkutkiem fa- 
mym tey mowy nie był ftwierdził, 
cóżby Oni ná ten czas o Nim pomy- 
glili byli fobie? zaite miáfto tego coby 
Go mieli uznać z4 MeffyafzA, czyliż nie 
mieliby przyczyny, żeby: Go i zá Pro- 
roka niein'eli? Ale też dla wcale prze- 
ciwney przyczyny, gdy ci Uczniowie 
fami byli świadkami tego wfzyftkiego 
co fię ftało wiedząc o Proroćtwie wy- 
danym 6 Męce Pańfkiey, ufłyfzawfzy 
jak ie przepowiedział ufty {wemi famże 
Zbawiciel: miarkuiąc iak zupełnie fpeł- 
niło fię, tókże w niczym w cale nie u- 
chybiło, żeby. fię fprawdzić: nie miało 
w tym wfzyftkim iak przepowiedziane 
było, 
(o) Luc: 18. 
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było, czyliż niemieli z czego fię utwiera 
dzić w wierze, i z czego fię ciefzyć? i 
czyliż niepowinni byli mówić fobie: 
Wiz właśnie. to fię ftało, co że `fię 
ftać miało, opowiedział nam Nauczyciel 
nafż, wfzyftkie fłowa Jego, iak widzie- 
my prawdziwe fą, i zaifte ten to ieft 
pofłany ná świat od BOGA Meffyafz. 
l toć było w tych Uczniach wielkie nie- 
tozeznanie, i zbyt grube oślepienie, że 
zkąd powinni byli gruntować wiarę 
fwoią, ztąd oni właśnie wżięli pogot= 
zenie, przeciwne tudzież nie tylko wie= 
rże, śle nawet zdrowemu rozumowi. 

I. Aleć nie odwoływaiąc fię P. 
JEZUS. ná dawne o fobie Proroctwa i 
włalne fwoie przepowiedzenia, wykłada 
im to i do zrozumienia podńie: dko 
trzeba było dby-Chryfłus ucierpiał, ż 
przez mękę fwoią wjzedł do Chwały 
Jwoley. (p) Trzeba było żeby Chryftus 
cierpiał, bo miał zadofyć uczynić BO- 
GU zá grzechy nafze: bo miał męką 
fwoią świat naprawić, bo miałjnam dźć 
2 fiebie przykład cierpliwości, bo maiąc 
bydź w tey mierze wzorem nafzym, 
miał bydź prawidłem nafzym, pomocą 
nafżą, pociechą nafzą. Trzeba było żes 


E by 
(M) Luc: 24., 
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by przez mękę fwoią wfzedł do Chwa- | 
ły iwoiey, bo ieden z znacznieyfzych |, Ś* 
dowodów Bóftwa iegó miał bydź, żeby | R 


| Którar 
żdego 


'zayna 


przez upokorzenie Krzyża dóyść dzie í 
udzior 


dzićtwa cáłey tey Chwały, która pra-Ħ\} 


wdziwemu BOGU należy. Ten z4ś | megol 
Śrzodek tak ofobliwy i nie ftófuiący fię | powatp 
do otrzymania tak zacnego końca nie | 107 inn 
przyftał ná kogo innego, tylko na fame- | Czyli fi 
go BOGA, bo przechodził wfzyftkie | było. i 
zdźnia i fiły ludzkie. , Które iawne | Pie fą | 
przekonanie na fozumie tych Uczniów | 7% trzyt 
idących do Emaus o potrzebie cierpie- | CYch o 
nia męki od Chryftufa P. iefzcze Żży- | PIECZNN 
wiey nas famych tknąć w ferce powin- znaydu 
no, niżeli ich, ponieważ iuż my to wi- | chyba a 
dziemy fpełnionym w fkutku, co oni | Zważai 
przewidzieli tylko ná ten czas że fię | NA któr 
itać miało. JEZUS Chryftus iuż wftą- | Pliwośc 
pił na naywyżfze Nieba, i przez dro- | © nich l 
gę utrapienia i hińby dofzedł nayzu- ko łatu 
pełnieyizego fzczęścia i chwały. Ie- | macn: 
żeliż to wfzyftko niegruntuie nas bár- | £9 zda | 
dziey w wierze, á czyliż nie ma fię nam ieft fam 
fzłufzniey niż tamtym Uczniom powie- | POWinnc 
dzieć. O ludzie zaślepieni! i niewierńi. | TY toż | 
Ca) Cóżkolwiek bądź; táć to ieft wła- | 49 niey 
{ność niewierności zaślepienie rozumu. | PrZY Nie, 
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| Która niewierność zwyczaynym była kd« 
nieyfzych | żdego wieku po Chryftufie P. grzechem, 


zayna ieft w tych oftatnich czafach tylu 
udziom. O iák wielu dotąd w pośrźod fá« 
| mego Chrześciańftwa znayduie fię ludzi 
powątpiwaiących z ftrone rzeczy, inż tey 
iuż inmey z tych, którą wiara  podaie, 
czyli fię w cśle tak ftała; i czyli tak 
było, iak wiara uczy, którzy ielżcze 
nie fa pewnemi u fiebie, czego fię ma- 
ią trzymać? Jak wielu ludzi niewiedzą» 
cych otych rzeczach które umieć kos 
niecznie powinni? Ják wielu nawet 
znayduie fie wcśle bezbożnych, i nic 
chyba *co fię im podoba wiersących? 
Zważaiąc zaś należycie fundamenta te, 
na których oni gruntuią nieiako wat- 
| pliwości fwoie, o rzeczach wińry f[ądząc 


Jes ludźmi i która aż nad to-zwy+ 
| 


o nich lub mówiąc, te to fą właśnie, iá- 
ko łatwo 'zmiarkować można, które 
umacniść ich w wierze powinny: i to 
co zda fię niefpokoynemi ich czynić, to 
ieft (amo, co by ich zupełnie ufpokająć 
powinno; i toco ichiakoby odraża od w å- 
ry toż famo ieft, co by ich bardziey 
do niey przywiązywać i utrzymywść 
przy niey powinńo. Jedno przełożenie 
rzeczy, w którey wątpliwość máig, gdy- 
Ez by 
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by go tyłko powolnym do nauczenia: | owfże 


fercem ufłuchać chcieli i złożyć aby n4 | 


moment jak i niepotrzebne owe 'rozu= 


nakło: 
fpofób 


mienia które za niepochybnie prawdzi-fijjo Wie 
we maia, mogłoby im otworzyć oczyjjf rozme 


i przywieść ich do uznania błędu, któ” 
ty ich zwiodł. 

Prośmy P. BOGA o dar Wiąry 
boć prawdziwie Wiara darem ieft Bo- 
żym, i iedńym z naywiękfzych darów 
Jego.  Strzeżmy go z naywiękfzą pil- 
nością i niedopulfzczaymy Żeby nam 
go wydrzeć miały różae mniemania 
ludzkie orzeczach Wiśry które niema- 
ią innego fundamentu ipowabu, tylko 
nowotność fwoią, 4 toi dla umyfłów 
płochych i wiele o fobie trzymaiących. 
Trzymaymy fię Proroków 1 dawney 
Kościelney Nauki: żebyśmy zaś wznie- 
cali co raz, bardziey w fobie wiarę 
prawdziwą wzbudzaymy fię do niey, 
przez ćwiczenie fię częfte w aktach iey, 
Aieżeli iaka trudność nam  zaydzie, 


dźymy fię nauczyć, abyśmy zaś |fkute- | 


cznie otym co nśleży do wierzenia | 
wiadomemi byli, fłuchaymy co namo | 
tym Prawowierni i niepodeyrzani Nau- 
zyciele powiedzą, fłuchaymy [mów ię) | 
z pilnością z pokorą i bez uporu. 
oW- 
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owfzem nie dozwalaymy nigdy uchą 
nakłonić na tö, coby w iakikolwiek 
fpofób mogło narufzyć wińry. Takowe 
o Wierze z nieiakim powątpiwaniem 
rozmowy zawfze fą bardzo fzkodliwe 
tym nawet, którzy ná nie zezwślać 
niechcą. Rzadko fię trafia żeby Dufze 
i naybardziey ugruntowane w wierze 
niemiały odnieść z takowych rozmów 
jakiego zdania mniey. należytego o 
wierze, którego nie tak fię tacho przy- 
chódzi pozbyć iak łatwo ieft go nabyć. 

Z pomiędzy wfzyftkich Artykułów 
Wiary nafzey chcieymy idko naylepiey 
przeniknąć tę, iftotnie potrzebną pra- 
wdę, że trzeba byłu, aby Chryltus jE- 
ZUS był wytrzymał wizyftkie zelży- 
wości i boleści męki fwoiey, nim ode- 
brał za nie Chwałę Zmartwychwftania. 
Ta prawda nśleżycie uważóna zacho- 
wa nas od dwoiakiego wzgorfzenia. 
Naprzod że świat połpolikie powftaie 
przeciw tey Wierze która nam wyfta- 
wia do uczczenia BOGA Ukrzyżowa- 
nego, gdy my zaś bardziey uważemy 
Taiemnicę boleści i poniżenia BOGĄ 
Nśfzego, tym bardziey zdawać fię nam 
będzie więkfzey adoracyi i pofzanowa- 
nia godna. ' Jet i druga przyczyna 

E3 WZgot- 


vƏ Nåuka.ná dzień Drugi, 
wzgorfzenia kióra aż nódto pofpolitą rd 
aż stiki bywa, Ata ieft: że wielu Dafa 

ię dziwuią i niepoymuią tego, że tyl 3 a. 
ZERO ZA dej 


pofzło 


ludzi poczciwych zoftaie w uciemiężewjj”. 

niu, A w fzczegulrości, że i nas dole, PY STV 
gliwość trapi; źle f(korożywą tylko wiarą dziei, « 
przeniknieni będziemy o tey prawdzie w Nim 
Że trzeba było aby famże Chryftus Pán | mówią 


podiął był śmierć 4 śmierć Krzyżową, | wali ál 
aby wfzedł był do życia wiecznie Chwa, | 129 "n 
lebnego; zá fzczęśliwych fię będziemy | fama ti 
mieli, że możemy uczeftnikami bydź | ia ich, 

Nielicha męki Jego, uznamy w tym O- fię fpoc 
patrzność Bofką i miłofierdzie Jego | daliby 

Święte fzczegulne nád: nami; zawity= dziewa 
dziemy fię utyfkowania- i fzemranią | 12 nA! 
nafzego, z którymeśmy fię wydali ná | zawied 
ten czas, gdy ná nas dolegliwość iaką | (CCA i 

przypadła i (ami do fiebie ftofuiąc owa | t2? P94 
Syna Bożego w głos fię odezwiemy, | dzie 
O niewierni i bezrozumni! á zaliź nietrze. | MES 


ba była żeby Chryfłus Ć nawet ) uciep= fadzali. 


pial, i ták wfzedł do Chwań ieu 2 1. 
J my [woni fameg« 


f $ IE Pán m 
Jako CHRYSTUS Pán ożywia módzie. | tOWać 
ie tych dwóch Uczniów. fwoboc 
GY tak ofłabioną, i chwieiącą ię by- | Podleg 
e ła Wiara tych dwóch Uczniów, „wieść 
i pofało 
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więcey iuż w Nim nie pokiadali ná- 


dziei, czyli że arcy niedofkanale ufali 


| w Nim. Ufali w Nim byli iako fami 
| mówią o fobie: myśmy fig zaś fpodzie- 
| wali śle iuż więcey nie ufali, ślbo bar- 
| dzo nie dofkonale ufali, bo gdyby taż 
| fama teraz była co i przed tym nśdzie+ 
| ia ich, nie tylkoby byli powiedzieli żę 

fię fpodziewali byli, lecz iefzcze przy” 

daliby pad to: iteraz fię iefzcze fpo- 

dziewamy, i pewni tego iefteśmy, że 
| fię na nadziei 1 oczekiwaniu nafzym nię 
| zawiedziemy. Ale nie w tym zoftaią 
ferca i umyiłu fwego ułożeniu, czemuż 
to? bo dwafię wmiefzały były błędy w ich 
nidzieie. Jeden co do iftoty 1 grunty 


| famego, na którym fię nienśleżycie za: 


fadzali. Drugi tyczący fię czafu. 

I. Błąd był pierwfzy co do gruntu 
famego. Rozumieli oni że CHRYSTUS 
Pán miał na nowo przywrócić i ugryn- 
tować króleftwo Izraćlfkie, że miał b. 
fwobodzić żydów z niewoli tey którey 
podlegali, że miał cały ich nóród przy: 
„wieść do pierwfzey Chwały i zacno- 

ści 


2 Nóduka nå dzień Drugi, 
ści, w którey był niegdyś zoftawał; że | 


miał ich fzczęśliwością Świata tego | 


obdarzyć, i mocnemi na świecie uczy- 
nić, tak ci Uczniowie 6 Meffyafzu ro-f| 
zumieli, i tego fię ponim fpodziewali4j| 


A w tym właśnie nádzieia ich świecką "| 


była i wcale ziemfką. Nadzieia, któ- 
ra niekładła fobie BOGA przed o* | 


czy zá cel i koniec, która niepodnofiła | 


nad człowieka wyżey myśli Jego, któ- 
ra niedążyła do ftałego końca, śle któ- | 
ra przywiązanemi ich czyniła do dóbr | 
doczefnych dobr znikomych: miafto te- 
go żeiey należało fzukać nayprzod przed 
wfzyftkiemi innemi rzeczami Króleftwa 
Bofkiego i fprawiedliwości iego. Ná- 
dzieia która żydom włafna była nic nie 
maiąc według prawa Łafki. Tśk da- 
lece że w tym wcale podobnemi byli 
do żydów owych, którzy wzdychali do 
cebul i czonków Egyptfkich pogardza- 
iąc manną z Nieba, i ochydzili fobie 
potrawy wyśmienite, które im BOG 
zgotował był ná pufzczy. Nóadzieia ich 


() 


czyniła ich ińkoby cielesnemi tylko, ta | 
ié rzeczy tylko do ciała nśleżących | 


fpodziewaiącemi fię, iakowemi też owi 

dawni żydzi byli, do których 'niby 

fmaku fam fię Pán BOG ftofował nie- 
obie- 


Y 
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ł; Że obiecuiąc im co innego, tylko obfitość 
tego | zboża i wina, zwycięftwo nad nie- 
iczy- jj, przylaciołami, fłowem: pożytki tylko 
A 10 | świeckie. Ale nadewfzyftko ta: ich 
wali. | ) nadzieja fałfzywą była i omylna, bo im 


jecką f Pan JEZUS wyraźnie to przekładał że 
któ- |  Króleftwo Jego nie miało bydź z tego 
ed 0$ świata.* Miał on ich był wybawić śle 
nofiła | >z niewoli grzechów, nie z niewoli 
któ- | - Indzkiey. Niebył fię nigdy obowiązał 
któ- | uczynić ich fzczęśliwemi w tym życiu 
dóbr | gdyż iowfzem wcale przeciwnie rzekł 
o te- im był. „Jeżeli kto chce poyść zá mną 
przed | miech weźmie ná fie Krzyś fwoy i idzie 
a zá mną. (r) Miafto tego co by im 
q4- 


miał obiecować fzczęśliwości jákie ná 
ic nie | ziemi, nieprzepowiadał im, tylko utra- 


k da- pienia. Wcaymże to tedy był ich błąd 
i byli naywiękfzy? Oto że według mniema- 
ali da nia fwego pomiefzali rzeczy rozumieiąc 
rdza- o Króleftwie doczefnym i wiádomymto, 
fobie co tylko prawdziwym było o Krói: 
BOG ieftwie Duchownym i wewnętrznym ; 
ia ich iże nie rozumieli iakiey to natury i 
iko, ta włafności bydź miały te Dobra, które 
ących im przez przyiście fwoie na Świat miał 
ż owi był dać Chryftus JEZUS. 

niby A czy- 
ut nie- 


jies | (r) Matth: 16. 


ZĄ Nóduka nå dzień Drugi, 

A czyliż nie toż famo nám fi 
przydaje? Ufamyć my w BOGU śle 
jeżeli fzczerze weyrzawfzy, w fumnie- 
nie, poradziemy go fię, ieżeli roztrzą- 
śniemy pilno zdania tegoż fumnienia 
nafzego, znaąydziemy w rzeczy famey 
że ufamy w BOGU, śle wzgląd maiąc 
ná dobra Życia tego, ná przemiiaiącą 
fortunę; ná tyfiąc innych rzeczy, któ- 
rych fię fpodziewamy od Niego, śle 
które wcale fię do czci i Chwały Jego 
nie Ściągaią. Mamy nódzieię w.BO- 
GU, śle niefpodziewamy fię famego 
BOGA ślbo przynaymniey niefpodzie- 
wamy go fię bardz.ey nad wfzyftkie in- 
ne pożądane rzeczy: owfzem cobyśmy 
w ten fpofób ufać w Nim mieli: nie- 
wolemy go poniekąd żeby fłużył nie- 
przyzwoicie ná godność iego świeckim 
nadzieiom nafzym ; nieinączey w Nim 
ufaiąc, tylko żeby można zadofyć uczy” 
nić zepfutym chuciom nafzym i żeby 
doprowadzić do pożądanego końca, 
nayniefłufznieyfze pragnienia nśfze. 
Zd pochodzi że gdy widziemy o0- 
mŷlone takowe nádzieie nafze zaczy- 
namy natychmiaft tracić nfność w BO- 
GU, i odzywamy fię z temi to ucznia- 
e mi idącemi do Emaus: 4 kj fe 
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fpodziewali. jam fię fpodziewał C mó- 
wiieden ) że flużąc wiernie BOGU 
on miał mieć omnie ftaranie fzczegul-. 
ne miał mi we wfzyftkim. dopomoc, 
bronić mocno, i wyrwać mię z rąk 
przesladuiących mię nieprzyiaciół Spo- 
dziewałem fię, że maiąc fię do niego, 
On też miał wyfłuchać modlitwy moig 
zadofyć uczynić zamyfłom moim, po- 
błogofławić przedfięwzięcia moie á o 
to nic z tego: i po tylu uczynionych 
mu ślubach w tymże co i przed tym 
zoftaię ftavie, "A miałoby fię raczey 
mówić; jam fię fpodziewał że trzyma- 
iac fię mocno BOGA, miałem odebrać 
od Niego mocne peGłki na fprawo- 
wanie zbawienia mego. ná pilne 
ćwiczenie fię w cnotach, fpodziewałeni 
fię że ślbo oddali o demnie pokufy które 
mię nópaftuią ślbo da mi fkuteczną po- 
moc n4 zwyciężenie ich ( 4 te nadzie- 
ie fłufzne fa, gruntowne fa, niezawodne 
fa gdyż na fłowach famegoż Zbawiciela 
Pana ufundowane fą] miśfto mówię tego, 
coby fig wten fpofób mówić miąjo, 
daleko przeciwnie mówi fię i myśli po- 
taiemnie w fereu, iam fię fpodziewał, 
Że trzymaiąc fię pobożności, miałem 

prowa- 


z6 Nanuka nt dzień Drugi, 
prowadzić życie fpi kayne, dalekie od 
biedy 1 zamiefzków świata, (podziewa 
ł-m fie więcey przeto mieć fwobody'i 
ukontentowania. Myśmy: fie jpodszarai 
á tik mówiz ący znać daią że iuż ie 
fpodziew aia fie więcey: 4 to czemu? 
Bo fię źle fpodziewali, to ieft że za- 
brali nadzieię omylną i. źlesugrunto- 
wana. 

O nie tak ma bydź Bracia mci, 
mówi Auguftyn Święt,, niech fobie ża: 
den żnas nieobiecnie fzczęśli wości čo- 

eż UA dla tego, że ieft *Chrześciśri- 
nem. Chryftus JEZUS nie tym nas 
zakładem każe pomi tnay Uczniów 
fwcich. Kiedy kogo w pifuią w reieftr 
żołnierzy, A ten żołd przyjmie, nie 
mówią mu ná ten czas, że będzie Żył 
fobie wygodnie, że dobre będzie miał 
pemiefzkanie, pożywienie wyśmienite, 
flowem wczas wfzelki; owizem prze- 
ftrzegiią go wcześnie, Że tu trzebą 
będzie pracować, nie lenić fię; ná nie- 
beśpieczeńftwź nieraz fame, iść odwa- 
Żny fe: 4 gdy on tę ptzeftrogę zrozumie, 
nić fię potym niedziwuie, gdy mu tu 
owdzie daią ordynans, tam i fam iść 
każą, i na różne niebeśpieczeńftwą ná= 
rażńią. Otóż my Chrześcianie żał> 
nierz= 


e od 
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Wielkinocy. HY 
nierzmi iefteśmy Chryftufa JEZUSA: 
Wódz ten naywyżlzy i Bofki dufz n4- 
fzych Rządzca, przyjął nas pod Chorą- 
giew fwoią, pie na to żebyśmy tam 
zgromadzali bogattwa, żebyśmy pięli 
fię i doftępowali pierwfzych ftopmów 
honoru, żebyśmy zoftali wielkiemi we- 
dle światń, nie ná to, żebyśmy wczś” 
fów, i wygód nafzych do woli używa- 
l, śle żebyśmy świątobliwości nóbyli, 
grzechy wnas-wykorzenili, zwoiowali 
1 podbili wfzyftkie chuci i pożądliwo- 
ści nifze, śle: żebyśmy: uczefinikami 
byli utrapienia i upokorzenia lego. Pra- 
wdáć to jeft, że tegoż famego czafu o- 
biecał nam tenże Pan Łafkawy fzczę- 
ście, i nadgrodę, źle fzczęście to i nśd- 
grodń, tak iako i Królefiwo Jego, nie 
ią ż tego Świata. Toć jeft, co on nam 
fam nieraz powtórzył w Ewangelii, i na 
tym tylko powinniśmy byli gruntować 
wfzelkie nidzieie nófze. Ztąd daley 
idzie, że cóżkolwiek przyldzie ram 
cierpieć przykrego, według natury ná- 
fzey i'ciałá ná tym tu świecie, byņay- 
mniey fię temu dziwować nie mamy; 
śni to nas w rofpacz iaką ma Wpro- 
wadzić, i owfzem to famo: powinno 
wzbu- 


J 


yg Nauka ná Dzień drugi, 
wzbudzść bardziey i gruntować nádzies 
ię nafzą. 

II. Drugi błąd tych dwuch Uczńtów 
idących do Emaus był względem 'cząs 
fu; Przepowiedział im był Syn Bofki, 
Że miał trzeciego” dnia zmartwych 
wRóć: trzeci ten dzień, iefzcze nie był 
przefzedł, iefzcze cale: nieminął, 4 oni 
ztym wfzyltkim wydśią fię z niecier: 
pliwością fwoiąs Oto (prawi) dzień 
trzeci ták fig to fłóło, Ć iejzcze nic ztego 
co nam obięcóno nie ziściło fig. (s) Pra- 
wdać przydiią zaraz, że niektóre nie» 
wiafty były przededniem u grobu, któ” 
re nam powiądźły, że tam iuż niebyło 
ciała, niektórzy też z nafzych tam po- 
{zli byli, 1 w rzeczy famey znaleźli że 
fię tak rzeczy miały; iak powiadały 
Niewiafty. To wfzyftko powinno było 
utrzymywać ich nadzżieię, i wniey ich 
utwierdzać, śle chęć owa w nich zby: 
teczna pragnąca widzieć co prędzey 
fkatek nadziei (woich, przemogł w nich 
uwagi wfzyftkie. Ztąd miśfto tego co- 
byíz pokoiem i (cierpliwością mieli. ft4- 
tećznie czekać rychłoli fię ziści to co 
im obiecano, oni fię zbytecznie frafuią, 
i wcale nadzieię tracą. 

W tá- 
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Wielkdnocy. 59 
W takowym i temi czafy ftanie 
zoftawaiją dofze i ferca wielu Chrze- 
ścian. Ufamyć my BOGU, mamy w 
Nim nadzieję, dle niewiemy co to ieft 
czekáć fpokoynie wypełnienia rzeczy, 
od BOGA nam obiecanych. Mamyć 
my nadzieję w BOGU, ale niewiemy 
co to ieft czekać fpokoynie wypełnie- 
mia obietnic Bofkich; Chcemy żeby 
BOG za iednym razem nas wyłłuckał. 
Przykrzy nam fię tik długo profić BO- 
GA, i naymnieyfza oċwłoká czafu fer- 
ce nam do modlitwy traci, iakoby to 
ftateczność niemiała bydź iedną z kon= 
dycyi potrzebnych do modlitwy, żeby 
przez nią łafki nam potrzebne uprofić 
fobie z Nieba; iakoby te łafki Bofkie 
nie tyle ważyć miały co łafki świata 
tego, których od niego czekamy, á 0 
których doftąpienie, tak fię ftatecznie 


/ubiegamy, i ftaramy, iakoby BOG nie 


był Panem darów fwoich, i ińkoby nie 
do Niego miało to należeć, żeby ofą- 
dził, w których okolicznościach, w iá- 
kim czafie lepiey ma bydź, użyekyć 
nam ich. | 
Ufaymy tedy w dobroci Bofkiey, 
4 dozwolmy zupełnie Opatrzności Je- 
go Swiętey czynić z nimi, co fię Jey 
podo- 


3 


go Nóiukó nå Dzień drugi, 
podoba, nie naznaczaiąc iey granic i 
czafu, kiedy ma co czynić. jeżeli nie 
tak rychło odpowie na proźby. nafze, 
ją ieft nie tak prędko zadofyć im uczy- 


i, czekaymy. fkutku dobroci Jego nád | | 


nami w cie! pliwości, Porywczym fere 
nafzych porufzeniom odpór dźląc. Te- 
goć nam fię w tey mierze koniecznie 
trzymać trzeba, i w tym przynaymniey 
naśladować fpofób poftępowania fobie 
z nami Pana "BOGA. Ufkarżamy fię 
nieraz, że iuż lat tyle mineło, iako Go 
profiemy o tę lub inną łafkę, 4 iefzcze- 
śmy iey otrzymać od Niego: niemogli. 
Ale BOG fam wieleż lat ieft, iako na 
nas woła, iako nas do fiebie wzywa, 
jako na nas mocno nafiaie przez we- 
wnętrzne natchnienia f(woie, żębyśmy 
niepobłażali więcey tey namiętności, 
Żebyśmy poświęcili mu umartwienie 
fię w zadofyć uczynieniu tey Menan 
żebyśmy koniecznie fię pozbyli teg 

złego nałogu, żebyśmy odmienili nA 
lepfze życie nafze, i fzczerze pracowa- 
li(z ftrony naprawy oee nalzyck. 
Wieleż razy dał nam fię fłyfzeć mó- 
wiący do nas o tym w pofrzód fercá 
nafzego, i wieleż kroć razy dał nam fię 
fiyfzeć przez głos i Siwka : flug 
Wo- 
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Wielkanocy. gt 
fwoich?  Uczyniliżeśmy to dla Niego; 
czego on po nas wyciągał? Azaż wya 
konanie tego co raż daley nieodkładń« 
liśmy, i czy tylko nie odkładamy iea 
fżcze ode dnia do dhii? A ztym wfzya 
ftkim BOG dobrotliwy przeltaielz ła 
fkawie mówić do nas, wzywać do do- 
brego, i pobudzać? zoftawuieże nas 
nam famym? -Azali nie raczey on pos 
wioienby fobie flufżaie fprzykrzyć te 
odkładania nafze w wypełnieniu woli 
fwoiey, niżeli my mizerni ludzie, że 
nas czafem ná wytrzymaney trzyma £ 
Boć ná koniec rzecz tę pilno. zważy- 
wfzy, że nas BOG w wyfłuchaniu próźb 
nafzych wytrzymuie, to czyni podług 
roiporządzenia Mądrości fwoiey ná do> 
bro i zbawienie nafze, ale że my od- 
kładamy pełnić to, czego BOG po nas 
wyciąga przez upór i nieprzełamaną zás 
ciętość nafzą, to fię dzieie z nieufzano= 
waniem Maieftatu Bofkiego, i z niebe= 
Śpieczeńltwem zbawienia nafzego. Miar= 
kuymyfz fię teraz według tego przys 
kładu. Bądźmy cierpliwi względeim 
BOGA, iak on raczy bydź niefkończe 
nie bardziey cierpliwym względem nas. 
Jeżeli cierpliwie trwać będziemy w o» 
czekiwaniu fpełnienia obietnic Jego, nie 

F ma 
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83 Nauka na Dzień drugi, 
nia nic takowego, czegóbyśmy fię fp- 
dziewać niemogli, że otrzymamy zmi- 
tofierdzia Jego. 


HI 


$. TiL 
Jdko Pan JEZUS zópala miłość Bo- 


Jką w tych diu Ucznióch. 

j Bye w ludziach Wiary i ná- 

A dziei, pofpólicie pochodzić zwykła 
oziębłość w miłości Bofkiey. Ci dway 
Uczniówie kochalić byli Pańń JEZU- 
SA, bo równie do nich, iśko i do in- 
ńych Uczniów rzekł był ten BOG Czło* 
wiek, Oriec móy kotha was, bo wy mnie 
kochacie. Ct) Pokażóli duż oni byli w 
ńiektórych okolicznościach gorliwą mi: 
tość fwoią ku temuż BOGU Zbawicie- 
łowi fwemu, śle ta górącość miłości 
tak przedtym płomienifta wcale iuż o- 
ftygła była. Smętnemi oni byli, 4 fmu* 


tek ten ich nie czym innym był, tylkó | 


ńiefmakiem nieiakim w flużbie Panń 
fwego, którą przedfięwzięli byli, tylko 
frafunkiem ztąd, Że fię iść za nim od- 
ważyli; tylko ufychaniem prawie fer- 
cá, ftrwożeniem na umyśle, nic zaś nad 
takowe dufzy ułożenie i ofchłość, bar- 
dziey fię niefprzeciwi gorącości, miło: 
ści 


(+) Joan: 16, 
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83 
ści Bofkiey, i pobożności Chrześciań. . 


fkiey. Stan to zaifte niefzczęśliwy, ie- 
żeli w nim trwa dufzą, áni fię {tara 
mocno, wyniść z niego co :prędzey, 
W nim to dufza łacno uftaie w fwoich 
ćwiczeniach pobożnych, á częfto wite- 
fkniwfży w nich fobie, wcale ie zanie- 
dbywa. Stan to wcale niebeśpieczny, 
ofobliwie dia dufz iefzcze w cnocie nie- 
ugruntowanych i niewiadomych nale» 
Życie rzeczy Boólkich: bo tá bywa po- 
kufa zwyczayna 4 bardzo mocna, któ- 
rey zwykł używać fzátan przeciw due 
fzom poczynaiącym poftępować w dro- 
dze dofkonałości, żeby ich od nich od- 
wrócił, i one Aby -fobie w niey wftęs 
fkniły. . Stan przykry dla dufzy ku BO- 
GU fwemu wierney, która chce i w nim 
zoftaiąc 'w przedfięwziętym raz do- 
brym fiatecznie fię utrzymać: śle teź ftan 
takowy ieft dla niey ftanem wielkiey 
żafługi, gdy uważaiąc ftan ten iiko 
ftan doświadczenia dla fiebie, ma fię 
za fzczęśliwą, że ma fpofobność wnim 
oświadczenia BOGU' fwemu iak' Go 
fię mocno trzyma, z tąd mężnie znofi 
wfzyftkie ofchłości, tęfknice, i równym= 
że zawfze krokiem i odwagą poftępuie 
w zaczętey drodze dofkonałości. 
F2 Uważ- 


84 Nauka ná Dien drugi, 
Uwśżźmy tu w fzczegulności, iak 
Syn Bofki zapala, tak iak na nowo tych 


Uczniów ftrapionych miłość. Jak w „| 


fercach wiernych fwoich wznieca gdy 
przygaśnie teyże miłości fwoiey ogień? 
Oto w troifty fpofób to czyni, i przez 
troifty Śrzodek. 

I. Naprzód przez rozmowę fwoią 
z niemi. Przyłączywfzy fię do nich 
wdał fię w rzecz z niemi, ftófuie fię do 
ftanu dufz ich, w którym ni ten czas 
byli; pokazuie fię bydź Podróżnym tak 
iak oni, idzie w pośrzód ich, mówi z 
niemi, pyta fię ich, odpowiada im. Tym 
zaś czalem Łafka Jego fkrycie śle fku- 
tecznie dzielnością fwoią nad niemi do- 
kazywać poczyna, On fam zlekka mo- 
wą fwoią umyfł ich i rozum do wie- 
rzenia fłów fwoich fpofobi, i w fercach 
affekt iedna. Jle fłów mówi do nich, 
tyle zda fię rzucać w ich ferca poftrza- 
łów płomieniftych, które ich wikróś 
wzrufzaią przenikaiąi gorącością wcále 
nową zapśźlaią. Z czym fię dofkonale 
potym oświadczyłi, gdy goiuż zupełnie 
poznali. „Jzali ferce nafze ( mówili po- 
tym fami fię fiebie pytaiąc wzalemnie) 
AViepatało w nós gdy znami w drodze mo ` 
wif! 
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Wielkanocy. 5 
wił! (u) Tak fię fprawdziły fłowa Kró- 
la Proroka mówiącego do BOGA. Sfo- 
wo twoie Pdnie pochodnią nogom moim, 
(v) Słowa te JEZUSOWE były dla 
tych Uczniów, i świśtłem ich kieruią- 
cym w drodze duchowney, i ogniem 
zapalaiącym do miłości ich, ferca. Do- 
znali oni tego wcześnie, czego po- 
tym Święci inni fzczęśliwe mieli do- 
świadczenie, 'i co nam ták dobrze wy- 
raził wielki ów życia Duchownego ná- 
uczyciel Tomasz 4 Kęmpis gdy nam opi- 
fał fłodkości owe wewnętrzne, których 
Dufza zażywa bźwiąc fię ná rozmowie 
świętey przez Modlitwę z BOGIEM. 
Niemafz żadney ciężkości ták gorzkiey, 
któraby niefłodniałą przez owe Swięte 
z Bogiem przeftawania, w których fię 
BOG fzczegulniey Łafkami fwemi uży= 
cza Dufzy: śni fię znaydzie tęfknica tá- 
ka, w któreyby Człowiek nią uciśnio= 
ny folgi ztąd znaczney uczuć nie miał, 
1 pociechy. 

II. Powtóre wznieca P. JEZUS o- 
gień miłości fwoiey w fercach tych 
dwóch Uczniów przez danie im fpofa- 
bności do ćwiczenia fie w Dobrych u- 
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86 Nauka na Dzień drugi 
czynkach, Gdy iuż przyfzli byli do 
miafteczka Emaus P. JEZUS pokazał 
po fobie iakoby chciał iść dáley: á przez 
to podał im okazyą, Żeby mu okazali 


ochotę w przylęciu z miłości bliźniego || 


przychodnia, Jakóż w fkutką mu ią | 


jamym wyświadczyli, = Już go przyna» 
glaia żeby fię zabawił z niemi, iuż- ma 
to przekładają że iuż późno i dzień fię 
"ma ku' zachodowi.  Aże nie zdawał 
fię zaraz chcieć przeftać n4 ich namos 
wach, powtarzaią znowu proźby fwoie 
á nakoniec gwałt munieiaki czynią: tak 
fobie gorąco pragną mieć !go i idłużey 
ufiebie przytrzymać.  Jefzczeć fię im 
nie dał był poznać, patrzali ná niego 
tylko iako ná przychodnia. I nie bez 
fzczegulnego Opatrzności Bofkiey' ros 
zrządzenia nad niemi przez tego BOGA» 
Człowieka to fię działo który chciał 0- 
czyścić ich miłość, żeby z więkfzą dka 
nich przed BOGIEM zafługą była. Bo 
gdyby zaraz go byli za Pana fwegou- 
znali, nie byłoby to wyświadczenie 
miłości ku bliźniemu w podióży zofta* 
jącemu przytrzymić go na ten czas; 
bo włafaa miłość i (zukanie w tym do» 
bra (wego, pobudka by im do tego by- 
ła, Gdyby fię też fam był do nich ża- 
pros 


Wielkanocy, 87 
profił, abo żeby zaraz na pierwfzą ich 
proźbę nic fię nie, wzbraniaiąc był zo» 
ftał, miłość ich iefzcze by fię mniey 
wydała była. Ale dofkonale fię poka» 
zuie w owym ufilmym nóń: naleganiu, 
którym. przymufzaiącgo prawie pónie+ 
wolnie . żeby -z niemi 'zoftał. Ale: teź 
ta -mu od nich pokazana miłość'nieby- 
ła bez nadgrody. -Póki razem fzedł z 
niemi.w drodze, uważa S. Grzegorz Pó- 
pież; gdy im różne o fobie przywodził 
t tłómaczył Pifma, pozhać go iefzcze 
nie mogli, ale przy fole do którego go 
na pofileniefię: z drogi zaprofili,, wraz z 
nim, fiedząc i; bawiąc fię, odkrył im fi 
pa koniec czym był, 'i pociechą ich nó- 
pełnił, daiąc im fię zupełnie: poznóć. 
III. Nakoniec wżnieca P. JEZUS 
ogień miłości fwoiey w.fetcach tych 


* dwóch Uczniów przez podźnie im, 4 od 


nich zażycie Niyświętfzego Ciała iego 
Sakramentu. Bo włamaniu Chlęba. [x] 
To ieft (według zwyczaynego wPifmie 
S. mówienia fpofobu) w Kommunii S. 
przyięciu poznali P. JEZUSA. Wstey 
mówię świętey fprawie poznali go: 4 
PRSA go, wfpomnieli fobie nå tę mi- 
ość Jego, która go przywiodła do zw 
e 
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83 Nauka na Dzień drugi 
Że poftanowił dla nich i dla wizyftkich, 
wizelkiey czci godny Sakrament Ciałą 
fwego. Tá pamięć ná tę dobroć wzru- 


| 


fzyła ich i w zbudziła w fercach ich (fl 


áffekta miłości, i powinney wdzięczno: W 


Ści ku ták dobremu Panu. ; Anad to || 


poczuli w Dufzach fwoich to co wnich 
fprawował zbówienie. ten Sakrament 
Życia, i przedziwne fkutki iego, z któ: 
tych naypierwfzy ieft odnowienie mi: 
łości ku BOGU, gorącość teyże miło: 
Ści Bofkiey i ścifłe złączenie Serca z 
Chryftufem JEZUSEM. Boć to rzecz 
pewna, Że naybardziey w przyjęciu 
Kommunii zwykło fię pełnić to, co 
Zbawiciel świata mówiąc fam o fobie 
powiedział. « Ogień przyfzedłem rzucać 
ná świat, (y) Jntencya Jego i celniey- 
fzy zamyfł który zśkłada fobie kiedy 
nam fię użycza w tey nayświętfzey 
Ciała fwoiego Taiemnicy, ten ieft; aby 
nas zapalił miłością fwoią, śby w nas 
zachował ten Święty miłości fwoie 

ogień, aby nas mocno z fobą złączył, i 
ná, wieki“ zfobą ziednoczonych przez 
Miłość trzymał. Z tąd wznieciła fig 
owa gorliwość, i święte fpiefzenie fig 
tych to dwóch Uczniów, którzy ca 


tyl- 
[y) Zac: za, : 


| 


ftkich, 
Ciała 
wzru- 


h ich ( 


zezno» | | 


lad to ' 
v nich 
iment 
z któ- 
e mis 
miło+ 
rca z 
rzecz 
ięciu 
), co 
fobie 
zucać 
niey- 
kiedy 
tfzey 
aby 
r nas 
loley 
ył, i 
rzez 
2 fig 
> fię 
weg 
rl» 


Wiulkdnocy. 89 
tylko w Kommunii S. przyięciu pozna- 
li Pána, natychmiaft porywaią fię: z 
mieyfca, powracaią do jeruzalem i in- 
nym Uczniom opowiadáią zmartwych- 
wftanie Pana fwego, oświadczaią fię 
głośno, że go fami na oczy fwoie wi- 
dzieli, i że gotowi fą choćby z włafne- 
go Życia niebefpieczeńftwem świad- 
czyć otym. | Y teć to fą włalnie trzy 
fpofoby których nam zażyć potrzeba, 
Żebyśmy odnowili w nas gorącość Du- 
cha nabożeńftwa, i miłości nafzey ku 
BOGU. Dla czego to między nami 
tyle fię znayduie oziębłych, i w cale 
rozwiozłych Chrześciin niemiiących 
żadnego Duchownego fmóku w rzeczach 
Bofkich, nie ćwiczących fię w zśbawśch 
przyzwoitych wierze Swiętey? Oto trzy 
tego bardziey zwyczayne bywaią przy: 
czyny. 

l. O czym że zwyczaynie w rozmo- 
wach codziennych mówią między. fo- 
ba Chrześcianie? Jśkież że nafze fą 
roźmowy? ińkiemi ie chciał mieć zá- 
wize Paweł S. to ieft czyli fą z pobó- 
žnością, i z,budowśniem złączone ? 
znáćże po nich Żeśmy prówdziwemi 
Chrześcianinami? Słyfząc nas mówią- 
cych po całych godzinach, kiej" Że” 
b y 


go Nauka na Dzień drugi 
by rzecz była, z.[amey doyść rozmowy 
~ MI iakiey my to. wiary iefteśmy? Czyliż 
e | fa te rozmowy świeckie, że fię raz ie- 


Chrześcian, żeby nie fłyfzeć między 
wami było Rów wołnieyfzych, któreby 
czyfte ufzy w zgorfzyć mogły; bo zaifte 
takowe mowy nieprzyftoją bynaymniey 
ną świątobliwość powołania  nafzego, 
do wiśry S. Chrześciańfkiey, śle (mó: 
wi Apoftół S.) niech fłowa wafze bęs 
dą fłowami dzięk czynienia. Jakoby był 
ku | powiedział częto otym między wami; 
mówcie iakoście wiele za Łófki Jego 

| powinni BOGU, które on wam wy- 
świadczył Łafki; iśk wielkim uprzedził 

miłofierdziem fwoim, z ik wielką ciers 

pliwością do Pokuty czynienia czekał; 

ea bo otym ci to właśnie świętym lu: 
LB dziom ( iśkiemi powinni bydź Chrze- 
BA ścianie) mówić między fobą należy, 
A tikież bywaią rozmowy ná świecie? 

BU Táż bywa materya owych częftych i 
BL długich dyfkurów? ná których dni fię 
| całe trawią i czas nieofzacowany gi- 
nie? Jefzcze gdybyć tylko ná tych ro» 
zmowach czas ginął i nic więcey nie 
A działo fię, ale krom tego częfto obras 
| ża 


+ fzcze fpytam? takie, iakiemi chciał ię ; 
mieć Apoftół, gdy mówi do pierwfzych | 
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12 jes 
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Wielkanocy. gr 
Ża fię miłość bliźniego przez mowy u- 
fzczypliwe, przeż obmowy zfzczerey zło: 
ści pochodzące, czafem przez fame po- 
twarzy, dle choćby tego nie było; to 

ewna, Że w tńkowych rozmowach 
buch fię zebrany w fiebie przez pobo- 
žne ćwiczenia, rofprafza, imaginacya fig 
rożnemi tyfigcznemi obrazkami próżne- 
mi a podobno i mniey godziwemi ná- 
ełnia, to frafzkami i maxymami tym 
ardziey przeciwnemi Religii i oddaniu 
czci powinney BOGU, im fię bardziey 
ftófuią do świata. 

Y Cóż fię iuż dziwowść że tók 
poftępuiąc fobie żyjemy w wielkiey o- 
ziębłości ku rzeczom Bofkim? A ińkże 
byśmy mieli BOGA kochać miłością o- 
wą czułą prawie, ińką zwykli miewść 
Święci Pańfcy, ponieważ nigdy fię 0 
nim nie myśli: nigdy fię o nim nie mó- 
wi, nigdy fię mówiących o nim nie fln- 
cha, 1 owfzem wyftrzegić fię zwykło 
takowych onim rozmów, iako przy- 
krych, i tęfknicę fprawuiących. Y o- 
wfzem temuby fię raczey dziwowść 
trzeba, gdyby gorącość Nibożeńftwa 
przytym wizyftkim utrzymóć fię mogła? 
å nie wcśle wyftygła. Bo tśk fię dziać 
zwykło; iako złe mowy pfuią p. 0- 
Ya 
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byczaie, tak pobożne rozmowy nśprd- 
wuią i naybardziey zepfute obyczate, i 
pobudzają do gorącości świętey Dufze i 


nayb trdziey oziębłe. Jeżeli tedy zoftaie- , 


my w ftánie opłakanym oziębłości w któ. | 


ry wpaść nam BOG dopuścił na fłufzne 
ukaranie grzechów nafzych, miafto te- 
go, co byśmy. próżno utyfkować ná to 
mieli, bierzmy fię co;żywo do famego 
fkutecznego na to lekarftwa, fzukaymy 
fobie takiego Duchownego towarzyfzą 
z którymbyśmy fie mogli gruntownie 
rozmawiać oBOGU, z temi ściśleyfze 
zabieraymy: przyińźni, o których wiemy 
że fię mocniey trzymaią BOGA, i któ- 
rym miley ieft niż innym mówić o 
BOGU, bądźmy uftawicznemi w fu- 
chaniu fłowa Bożego i na ten czas do- 
znamy tego na fercu, czego doznali.ci 
dway Uczniowie idący do Emaus, i 
zawołamy: z niemi, o iákim płomieniem 
goreie Dufza moia! Wten to fpofób Duch 
Botki zwykł fię nam udzielść; w ten fpo- 
fób Auguftyn S. iako fam ofobie świad- 
czy:w Kfięgach Spowiedzi fwoich, tknię- 
tym fię bydź uczuł wewnętrznie ná 
fercu, i fzczęśliwie odmienionym. Z 
obfitości ferca mówią ufta, 4 według 
tego o czym ufta mówią, ferce ie. 
per- 
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pełnia miłością tey rzeczy, októrey fię 
mówi, i którą obfzerniey wykłada. 


Il. Ze fię iefzcze między nami ty- 


le znayduie oziębłych i wcale rozwio- 
złych Chrześcian, pochodzi to i ztąd, że 
opróćz tego, że fię nie zwykło mówić 
o BOGU, nie ćwiczy fię w dobrych u- 
czynkach  Chrześciańfkich, ofobliwie 
tych, które fą włafne każdemu w fzcze- 
gulności ftanowi. Bo iiko Wiara umar- 
łą ieft bez dobrych uczynków i uczyn= 
ki dobre fa, [że tak rzekę] Dufzą Wia- 
ry, tak też Miłość Bofka nietrzymaią= 
ca fię dobrych uczynków łatwo obu- 
miera, i obłuda to ieft, rozumieć że fię 
ta zachować może, nie ćwicząc fię w 
Aktach iey włafnych.  Dobreć to u- 
czynki zachowuią w całości Miłość 
Bofką, á iako ogień gaśnie kiedy po= 
dniety mieć niebędzie, dla tego nie- 
uftannie mu móteryi do palenia podda- 
wać trzebą, tak ieżeli Miłości Bofkiey 
w czyim fercu materyi około któreyby 
fię bawiła poddawać zaniecha fię, ie- 
żeli fię iey tam próżnować dopuści, i 
bydź bez ćwiczenia fię w pobożnych 
uczynkach, zaifte ofłabieie wkrótce; i 
wizelką moc fwoią ftraci. Nie raz 
przyjdzie fłyfzeć tyle ofob mówiących, 
żeby 


94 Niuka nå dzień. Drugi, 
żeby Życzyły fobie mieć więcey nás 
bożeńftwa, niż w rzeczy famey maią, 
śle iak więcey w fobie nabożeńftwa u- 


czuć maią, nie czyniąc nic z tego, coby ; | 


czynić trzeba, żeby ią w fobie wzbu- 


dzić. Niech tylko wydadzą fię ileich 


ftan niejie na uczynki miłofierne, niech 
wfpomagaią ubogich, ciefzą chorych; 
nawiedzają. wieźniów, niech fię talka» 
wemi dobrotliwemi ku wfzyftkim po- 
każą, á obaczą jeżeli BOG nie wzru- 
fzy fię ku nim miłofiernie dla ich iśł- 
mużn, dla ich pilności w oddaniu u- 
flug różnych bliźniemu, ieżeli nie u- 
Życzy im nowych świateł  któreby 
ich rozum oświeciły, ieżeli nie da łafk 
nowych ferca ich, któreby ich wypro= 
wadziły z ftanu oziębłości tey w któ- 
rym zofławali. Ale próżno mámy fi 

fpodziewać takowych Łáfk od BOGA, 
póki życie prowadzić będziemy marne 
bez ćwiczenia fię w przerzeczonych 
dobrych uczynkach, poki ferce mieć bę- 
dziemy twarde i nielituiące fię nád nę- 


dzą bliźnich, poki nie zadofyć uczynie- | 


my powinnościom naypotrzebnieyfzym, 
które nam zachować náleży w fpólnym 
pożyciu nafzym z bliźniemi. 

III. 
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MI. Nakoniec nie częfo fig zwy: 

kło przyftępować do Sakramentu Ołta- 
fza i Swiętego Stołu Chryftua JEZU- 
SA. TI ta bywa ofłatnia przyczyną `o- 
żiębłości w nabożeńftwie i miłości Dufz 
tylu. Sakrament ten Bofki, Chlebem 
tym ieft; który ma naprawiać ofłabio- 
ne fiły Dufz nafzych, i nas w dobrym 
utrzymować; lekarftwem ieft, które le- 
czyć powinno choroby nafze Dufzne, i 
nas do pierwfzego zdrowia przyprowae 
dzać.  Zrzódłem jet wfzyftkich łafk 
Bofkich, 4 zatym i Nabożeńftwa. Dlá 
czego pierwfi Chrześcianie byli ták go- 
rącemi w Duchu, i z kąd w nich 'fię bra- 
ła ta nie uftrafzona odwaga, 4 niwet i 
radość, z którą biegli fpiefząc fię na mę- 
czeńftwo, i krew fwoią wylewali dl 
BOGA? oto nie zkąd inąd, tylko że 
mieli fzczęście przyimowania codzień 
Kommunii. W naftępuiących ‘potym 
wiekach zwyczay ten częftey kommu- 
nii pofzedł w zaniedbanie. Przez to 
zaś zaniedbanie tak fzkodliwe, nieprae 
wość górę wzięła ná świecie, im zaś 
bardziey ta wzroft fwoy niefzczęśliwy 
wzięła, tym fię bardziey miłość Bo- 
fka- w fercach Chrześciańfkich zmniey- 
fzyła. Zeby fię zaś tak iak fię tu mió- 
wl 
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wi. działo, fam porządek nátury ták 
niele, jeżeli umkniefz ciału potraw, 
któremi fię pofila, nie maiąc fię czym 
utrzymać, nie ma czerftwości i rzeżwos 


ści (woiey, ztąd w śmiertelną wpada | | 


fłabość, podobnież iak prędko umkniefz 
Dufzy pokarmu tego niebiefkiego, któ» 
ry iey Chryftus JEZUS nigotował, mu- 
fi Cże ták rzekę ) ufchłą zoftać.i os 
bumierać.  Mamyć ná to aż nódto pe= 
wnych Świadećtw. Przeftaią nie któ» 
rzy na tym, Że raz w rok kommuni« 
kuią. inni rozumieią Że bardzo wiele 
czynią, ićżeli do Wielkonocney Kommu- 
nii kilka innychi to bardzo rzadko przy» 
dadzą. Radziiefzcze niektórzy bywaią 
gdy mieć mogą wymówki iśkie i po- 
zorne przyczyny oddalenia fię od Swię- 
tego Ołtarza, 4 nawet drudzy fami fie= 
bie łudzą tak ciężko, że z tego od- 
dalenia fię zafługę fobie według mnie- 
mania czynią i cnotę, z tąd widzieć 
przychodzi w Kościele Bożym te fpu- 
ftofzenia prawie powfzechne, to rzeczy 
Świętych i pobożności zaniedbanie 
ná które płaczemy, i które zaifte go= 
rzkiego opłakania godnym ieft. 
Bierzmy pożytek Duchowny 
z przykładu tych dwóch Uczniów w któ» 
rych 


w ać. o7 
rych przytomność u nich Syna Bofkiea 
go ták fzczęśliwe” fprawiła odmiany, 
Prośmy Zmartwychwftałego BOGA 
Człowieka, żeby wraz z fobą i nas w du- 
chowny fpofób wfkrzefł, wzbudzaiąc 
w nás iak ná nowe Wiarę, nśdzieię, i 
miłość, "Boć! natym. właśnie należy 
teraz nifze Zmartwychwftanie w Du- 
chu, i to ieft tó'n4s/ może fpofobnemi 
uczynić ofiągnienia {wego czafu Zmar- 
twychwftania”. Chwólebnego według 
Ciałą które Zmartwychwftanie mą bydź 
dopełnieniem Błogollawieńftwa wieku 

„ iltegó wybranych. Day Boże. 
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TRZY iyi czaly:. ná które. „fię. iśkoby, 

dzieliiczas| Kommunii Świętej; CZas 
ten który ią poprzedza, czas fameyże 
Kommunii Swiętey pózyięcia, i czas 
który po niey naftępuie. Według tey 
czafów rożnicy podaią ci fię tu różne 
przeftrogi, których mafz fłuchać, i któ- 
re ftanąć ci ża,Regułę mogą do należy- 
tego używania.Kommiunii S. 


I 
Przefirogi niektórę nå czas poprzedza* 
iący Kommunią Świętą. 

l. Nóprzod mafz to dofkonśle zrozu- 
mieć, i należycie poiąć, że 

iedna z niyprzednieyfzych fpraw życia 
twego ieft: przyięcie Kommunii Swię- 
tey, 4 zatym że nie mafz żadney takowey 
fpra- 
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fprawy, w któreyby niebefpieczniey bya 
ło poftępować fobie i odprawować ią 
tylko..ze zwycaiu, i iśkoby nałogu, 
że. nie malz, żadriey fprawy w którey 
odprawowaniu niedbalftwa. od ciebie 
Popsłnione mniey. przed Bogiem wy: 
mówki mieć mogą, w któreyby mogłeś 
fię fpodziewać, że BOG nie tikby obra- 
Żony był dla twoich oziębłości. 

Il. Mafz:i to dobrze poiać że nay- 
więklzy grzech któtybyś popełnić mogł 
byłby ten;, ná złe zażyć, czyli niego- 
dnie przyiąć to co Nayświętfzego, i 


maybardziey. „do czi Bofkiey nóleżące= 
„go ieft. w całey twoiey prawdziwey 


„Wierze Swiętey;4 zatym fiawać fię win- 


nym nieuczczenia i zelżenia Ciała Pań- 
Skiego, i czynić, fobie truciznę śmier- 
telną z tego co Chryftus JEZUS pofta- 
nowił za pokarm Duchowny Dufzy 


twoley.. 

„III. Należy, ci bydź otym mocno 
przekonanym, na rozumie, że iedna 
z powinności twoich nśyiftotnieyfzych, 


m4 którey „ci naywięcey. ma nóleżćć 
„left; ftarać fie „abyś zawize był. w.ta- 
kim ftanie-Dufzy w którymbyś był fpo- 


fobnym. godnie Kommunikować, ftarać 
fig 
Gz 


too. * ,Mduka o Pobośnym 
fie o coraz dofkonalfże oczyfzczenie 
Dufzy, żeby ta mogła fię ftać przyżwo- 
itym przybytkiem i pomiefzkaniem dl4 
Pana JEZUSA, mówiąc famemu fobie 
ale daleko flufzniey niż Salómon: Mi 
idzie to tu o przygotowanie. pomiefzka* 


mia. dló ludz, dle dk BOGA Króla 


Królów. 


IV. Powinieneś dobrze uważyć fłoż | 


wa Pawła Swietego. Niech fig Jam do- 
świadczy Człowiek nim będzie pozyiwat 
Chleba tego” Niebiejkiego, Vo ten który go 
pożywa niegodnie, poźywa ġo`ná pote- 
pienie, ponieważ nierozeznawa'co ma cztjhić 
z Ciałem Pańfkim. (z) Mafz tedy wy- 
pełnić śle fzczerze i iak naypilniey ten 
rozkaz Apoftoliki, ták dalece że ilekroć 
przyftępuiefz do zażywańia Ciśła Pań- 
fkiego, powinieneś, fam fobie wewnętrżńe 
dać świadectwo, żeś fię am doświad- 


czył, i bez zbytniego wiele,o fobie ro- | 


‘zumienia przez to, iśkobyś miał bydź 
tym famym.ufprawiedliwionym ( cze- 
go fię też wyftrzegał Paweł Swięty) że 
fumnienie twóie nie miało ci co wyrzu- 


cać ofobliwie z przefzkód, żnaczniey- | 


fzych. do przyjęcia tego Sakramenti; 
to ieft żebyś nigdy nieczuł fumnienie 

obcią- 
(z) Co: tr. 
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obciążone iakim grzechem śmierlnym, 


boć to ieft, na, „czym „według, zdania 


Concilium, Trydeńlkiego „należy to do- 
świadczenie famego fiebie, niżeli fię 
przyftąpi do Kommunii, 

V, Mafz odprawić Spowiedź tók 


nśleżytą z taką, gorącością .Dycha. złą: 


czoną, tak, dofkonałą: przed Kommunia, 
iakąbyś chciał. uczynić przed>śmiercią, 
ponieważ mafz.otey prawdzie: dofkonale 

bydź, przekonanym na rozumie, że nie 
mnieylzą ci należy: mieć .czyftość fu- 
mnienia: ná przyjęcie do fetca w Kom- 
munii: Swiętey. -Páná JEZUSA, niżeli 


mą ftawienie fię „przed Sędzią Bogiem 


ná; podięcie furowości Sądu jego. -Tá 
fama myśl doftateczną bydźby powinna, 
żeby; nigdy. niepodpadać kommuniom 


„Świętokradzkim, i owfzem żeby nigdy 


nieodważać fię ná Kommunie oziębłe 
1 niedofkonałe, ile że częfto te bywaią 
niefzczęśliwym. przyfpofobieniem . do 
tamtych, 

VI. Nółleży.ci to dobrze zrozumieć 
że doświadczenie famego fiebie (0 
którym fię z Apoftoła Swiętego mówi- 
ło ) nienależy iedynie, żeby wyfpowia- 
dać fię grzechu wego ' ofkarżyć,, fię 
zmiego, obrzydzić go. fobie: ale iefzcze 
G3 żeby 


Tóż Niukć o Pobośnym, 


żeby czym prędzey porzucić okazyś, | 


która do niego prowadzi, krom tegó | 


fadgrodzić to wzgorfzenie, które z po- | 


pełnionego przed tym grźechu wyni- 
knęło, wiedząc że póki 'wzgorfzenie 
trwa pochodzące z grzechu, ślbo póki 
kto ieft w okazyi grzechu, niechcąc ią 
porzucić, jefzcze takowy zadofyć nië- 
uczynił rozkazowi z tak wielkim obo- 
wiązkiem na Chrześcian włożonemudd 
Pawła „Świętego. Niech fig zaś Jám 
człowiek doświadcza. i 

VII. Mafz ná to pamiętać, że jako 
przyfpofobieniem nśyprzyzwoitfzym, to 
ieft. naybardziey ftóluiącym fię tak do 
chęci JEZUSA Pźnś, iako do Godno- 
ści Nayświętfzego Sakramentu jego, 
ieft czyftość ciała i fumnienia; tak że 
wizyftkich grzechów które fię popełńia- 
ią na świecie, niemafz takowego któ- 
ryby bardźiey więkfzą  przeciwność 
względem' Kommunii Swiętey zamykał 
W fobie, i któryby cię bardziey niego- 
dńym Tey ptzyięcia czynił, iako grzech 


Pnieczyftości, bo człowiek nieczyfty ńie- 


maiąc przez fprofność w uczciwości 
włafne Ciało, nie cześć wyrządza ciału 


famego JEZUSA Pana. -Ztąd mafzdlń | 


tey iamey przyczyny mieć w obrzydli- | 


wości 


okazyg, | 


n tego 


| 


e z po- | 


wyni- 


rfzenie | 
jO póki | 


kcąc ią 
ré nie- 
n obó- 
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aj Jim 
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tak Swiętego przyięcia Kommunii, Albo 


Przyimowaniy Kommunii S. „103 
wości grzech ten,:i mięć .częfto w uwa- 
(dze, przedziwne owe fłowa Ambrożego 


„Swietego, które on. ftófule, do famego 


Zbawiciela. , „/dka to dobroć twoią Pa- 
nie, że aby zbawić Czlowieka, miemiałeś 


„wrętu wcielić fie wywmętrznościach Panny. 


Boć ieżeli choć tak czyfta Nayświę- 
tiza MARYA, sprzecięż. nie; rozumiał 


„Ambroży Swięty„żeby tak o niey mó- 


wiąc, miał cokolwiek ubliżyć honorowi 


Jey co by był powiedział, o.niewfty- 


dliwym człowieku, który trwaiąc.w na- 
togu. i grzechu-fwoim, śmie przyftępo- 
wać do Kommunii Swiętey ? która we- 
dług zdanie Qyców „Swietych nic in- 
nego nie iet tylko rozciągnieniem nie 
iako na czas, dłużfzy Taiemnicy Wcie- 


lenia Syna: Bolkiego, czyli Taiemnicą 


z tegoż Wcielenia Syna Bofkiego po- 
przedzającey fię pochodzącą. 

VIII Nietrzeba czekać famego 
dnia. Kommunii, żeby fię na ten czas 
dopiero do niey przygotować, śle nale- 
żyty do tego przygotowania fię "Czas 
obrać fobie: 4 tym bardziey o tym my- 
śleć, im bardziey iednaod drugiey Kom- 
munii w dalfzym. czafie. odprawiona 
ma bydź; ofobliwie za$ w Wigilią dnia 


ná 
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na dwa lub trzy dni przed'nim oddalić | 


fię od wfzyftkich rzeczy takowych, 
które roztargnienie by ci uczynić mogły 
ná umyśle, iáko to.od pewnych tozry- 


wek, i od pewnych AR przeftawa- | 
h niepotrzebna 
próżność (że fię o niczym więcey te= | 


nia i rozmów, i któryc 


raz tu nie wfpomni,) bardziey fię ż na. 


tury fwoiey fprzeciwia Świątobliwości | 


fprawy tey którą mafz, czynić, 


Łożyć ci należy te trzy ślbo | 
cztery dni poprzedzające Kommiunią | 
twoią na czytśniu” Kfiag pobożnych, | 


któreby umyfł i ferce twoie napełniły 


prawdami Swiętemi' i śffektami, które- | 


mi cały wfkróś powinieneś bydź prze- 
ięty przed przyięciem Kommunii Świę- 
tey. Przydźć do tego ćwiczenie fię w 
dobrych uczynkach, mianowicie w jał. 
mużnach, któreby fprowadziły na cie- 
bie Łafki Bofkie tobie potrzebne do od. 
priwienią Kommunii Swiątobliwie i po- 
Żytecznie. Przydać iefzcze krótkie roz- 
trząśnienie fumnienia z ftrony fpraw 
twoich zwyczayńych, i w nich pofte- 
powśnia twego, żebyś mógł poznać, 
czy od oftataiey Kommunii byłeś wiers 
nieyfzym BOGU, i ieżeliś poftąpił w 
drodze zbawienia, i fzozegulniey uwa- 
żyć, 


któ: 


ddafić 
wych, 
mogły 
rozry- 
tawa- 
zebna 
ey fe~ 
Z na» 
wości 


y Albo 
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nych, 
ełniły 
które- 


pr 
wię- 
fię w 
w Jał. 
a Cle- 
lo od- 
> i po- 
e roz. 
fpraw 
poftę- 
znać, 
wiers 
ił w 
uwa 
y6 


| 
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Żyć, i mieć na pamięci te rzeczy, w 
których peftrzeżełz oziębłość znaczniey- 
fzą Ducha i piedofkovałość, ile że tá- 
kowa uwagź powinna ci bydź materyą 
celnieyfzą wewnętrznych aktów pod 
czas naftępuiącey Komunii. 

X. Obrać fobie czas ile będzie 
mogło bydź na kilka dni przed Kommu- 
nią, ná rozmowę żOycem Duchownym, 
żeby ci poradą fwoią Duchowną po- 
mógł do odptawienia ‘należycie, (prawy 
z fiebie tik Swiętey, ile Że nic prawie 
fpofobnieyfzego znaleść fię nie może 
do tego, żeby cię pobudziło do wypeł: 
nienia w tey mierze wfzyftkich powin- 
ności twoich, iako taradzić fię 6 tym 
ż tym, który ci ieft ná mieyfcu Bofkim, 
i do którego malz poufałość. Tá. prze- 
ftroga wielce ieft potrzebna, mianowi- 
cie ludziom bawiącym fię przy Dwo- 
rach, i tym którzy w przeftawaniu nie- 
uftańnym z ludźmi różnemi prowadzą 
życie. AD 
IL. 


Prztfirogi ná fam czas. Kommunii, 


I. Mê? mieć uwagę na ten dzień 

Kommunii twotey, iśk ná dzień 

któryś powinien zupełnie, i iedynie pos 
Świę= 
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święcić, i oddać JEZUSOWI Panu, tik 
Żebyś co do litery . wypełoił przykąząe 
nie od Ducha:Swiętego dane: Niech qi 
niemiia dni cząfiki dnia dobrego, żebyś 
z mey pożytku odebrać niemiat.-Ca) To 
ieft, żeby żadna cząftka dniń, tak fzczę- 
śliwego dla. ciebie, nie ginea ci, i żeby 
to.wizyftko co czynić będziefz w dzień 
ten, ftófowało fię do owey, naycelniey- 
fzey fprawy dnia :tego którąś odprawił, 
to ieft do famey Kommunii:  wfłaiąc 
naprzykład w tey myśli: Oto.dzień kió- 
ry, Pan: uczynił dla mnie! idąc do Ko- 
ścioła pomyśleć fobie: Oo. Oblubieniec 
który idzie, wynidźmy przeciw niemu. [b] 
Ale nade wfzyfika nie czyniąc Żadney 
fprawy, śni światowey, áni, płochey, 
Któraby: znakiem. bydź mogła. umyfin 
roftargnionego, ślbo miło co trzymaią- 
cego o rzeczach Bofkich. 

Il. Należy bydź przytomnym ná 
Mfzy Swiętey, ná którey mafz Kommu- 
nikować, i fłuchać Jey ztym Nabożeń- 
ftwem i gorącością ducha, z iaką chciał- 
byś bydź przytomnym wraz z Ucznia- 
mi Pańfkiemi 1 Apoftołami ná oftatniey 
Wieczerzy, gdzie Chryftus JEZUS fam 
im, ręką fwoią dał Kommunią; ponie- 


| waż 
(a) Eccl 4, (b) Matth: 25. 
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waż w rzeczy famey, to £o'fię ftało nA 
ten czas w ofobie Apoftołów Swiętych; 
teraz- ma bydź w tobie i ż tobą poño? 
wione: {że przez Kapłanń: który nofi 
ná fóbie O! lobe. JEZUSA Chejftufa mafź 
bydź uczeftńikiem teyże aiey Łatki, 
Ì równy ż niemi. odebrać: kóńór. / Dla 
tego malz fię ćwiczyć i zabawińć pod 
ćząs Mfzy Świętey fłuchania, aż dó 
Komunii *w affektach i sj dipa bar 
ftępuiących. 

MII. * Navprzód zśbawiać fię i ćwi- 
czyć w żywey Wierze o rzetelńey przy- 
tómności Chryttofa JEZUSA, czyniąc 
wewnętrznie należyte wyżnańie Wiary, 
i inówiąc *'z owym ślepo narodzonymi 
Ewanielicznym: Ták ief Wierzę, Panie, 
(o) Wierzę że to Ciebie: farnego mam 
w tym Sakramencie przyjąć, (Ciebie fa- 
mego który natodziwfzy fię dla mie 
w ftayni, chciałeś dobrotliwie umrzeć 
na Krzyżu, i który będąc uwielbionym 
w chwale Twoiey w Niebie, zoftajgjz 
rzetelnie tta'ony pod temi tu ofobami 
há ziemi. Wierzę wtó”moy POZE. 
bardziey o tym ieftem u fiehić pewnym, 
niż gdybym to ná oczy moje widział, 
ponieważ oczy moie omylićby mnie, 


nio- 
Cc) Joan: 9 
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mogły; 4 fłowo=Twoie,o tym. nieomyl> 
ne ieft. o Luboć przeciwną rzecz, tey 
prawdzie, : wmawiśią we: mnie zmylły 
moje 1 «rozum, oto iednak 'wyrzekam 
fię teraz zmyfłów moich i rozumu, żer 
bym fię zupełnie poddał pod pofłufzeń+ 
ftwo Wiary, i gdyby tyfiąc Śmierci pod- 
iąć mi trzeba było z4 wyznóznie tey 
wiary, wfpomożony Łafką Twoią. Pax 
nie, raczeybym ie. podiał, „niżeli miał- 
bym fie w tym zaprzeć wiary moiey. 
jo AV. sZóbawiść fię iefzcze pod czás 
Kommunii. Swiętey należy, śktem: głę- 
bokiego pofzanowania i doracyi, któr 
ry przyrodzonym iakoby . porządkiem 
nśftępować powinien po śkcie Wiary, 
Bo ponieważ prawdziwie w tym Sakrś- 
mencie ieft JEZUS Chryftus, którego 
imafz przyiąć, fłufzna rzecz ieft, żebyś 
mu oddał ukłon ten adoracyi, którąś 
Mu winien oddawać ińko naywyżfzemu 
Pánu i BOGU twemu ná wzór pier- 
wfzych Chrześcian, którzy. nigdy nie» 
przyimowali Ciało Pańfkie w Świętym 
Taiemnic używaniu (Ciak świadczy o 
tym Auguftyn Swięty, ) póki mu wprzód 
głębokiey; nieuczynili Adoracyi. Ztąd 
pod czas Mfzy Swiętey gdy fię odpró; 
wuie, 4 fzczegulniey pod czas podnię- 
£= 
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fienia Hoftyi, częfto powtarzay fercem 
przynaymniey fłowa Tomafzą Swietego. 
Pan moyi BOG moy: CA) Kłaniajgc fie 
Chryftufowi JEZUSOWI, ' zoftaiącemu 
ha Ołtarzu, tik iak Mu fię kłaniali Swię- 
ci trzey Mędrcy Królowie, w żłobie Beż 
tleemfkim złóżonemu:; i/dświadczaiąć 
mu fie” ż Berqdrdem Świętym, że im 
fé on-dla ciebie ftał mnieyfzym, żeby 
ci fię całego dał był łafkawie, tym wię 
tey wzzylędem Niego clicefz pokazać 
pofzanowańia gorliwości, i czci powin- 
ney. ść AA R 
2170 V Malz fie tefzcze ćwiczyć na 
ten czas w głębokim poniżehiu fę, 'i 
iakoby wyńilzczeńiu famegó fiebie, dzi* 
wuiąc fię temu wielce, 15kó/BOG tik 
wyfokiego i niefkończenie godiiegó Mas 
ieftatu raczył żftąpić z Nieba, żeby Cię 
nawiedził; mówiąc do niegó z daleko 
'flufznieyfzą podziwienia przyczyną, Niż 
mówiła Matka Jana Świętego odbiera- 
iac’ nawiedzenie fiebie od' Nayśwję- 
tfzey Pany: "A zkądźe mi to faczęście, 
że Pan i BOG móy raczy przychodlzić 
do mnie? (e) Albo z owym Swiętym 
Setnikiem: Pdnie nie ieflem godzien dbyć 
w/aedź 
Cay Fean; 20.: (e) Luc: sh 


i 
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wjzedź do. przybytku mego. [f] albo iak 
job fprawiedliwy: Ah, cóż ef, człowiek 
Pnie że.go tók  uwielbialze (g) A cóż 
dopiero, ia. ieltem, -ia grzefznik, ią ro; 
bak, ziemi, zebym; fię zbliżył do, BO- 
GA ták Swiętego „i+świątobliwości -fas 
mey. iaką,śby; iektes,:4ébym, zafiadt u 
ftołu Twęgożebym tam. pożywal Chlé; 
ba Anielfkiego, i, był, nakarmiony. Cia; 
łem, Bofkim „Twoim? : SA 

VE sBrzydać ci jefzcze należy.do 
wyżey wipomnionych „aktów. pokorną 
ufność, boć ieżeli Chryftus JEZUS mą 
w; tym „upodobanie, 1 zazęześć fobie 
wyrządzona, gdy. kto: w.nim nadzieję 
pokłada, to: zpewne fię.dzieie fzcze- 
gulnieyfzym fpofobem w.tey. taiemnicy, 
gdzie famego fię nam użycza, á; to cą; 
łego. zupełnie ; „Jeżeli záś:( iak to prze» 
dziwnie wnofi Paweł. Swięty.) lame; 
go nam -fiebie daie, iakóż wfzyftkiego 
innego, (częgó nam tylko potrzeba bę- 
dzie ) użyczyć mniema? Mógłżeby nam 
odmówić,rzeczy którey w.ten.czas wła- 


»śnie, gdy. fię. nam całego, ¿daie? < Mafz 


tedy uważać ten Sakrament Ciałá Chry- 
ftufa Para w Kommunii Swiętey iśko 
Tron miłofierdzia jego, przed którym 


mafz 
C) Matth: 8. CE) Job. 
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fnafz prawo, żebyś fię poufale ftawił na 
przełożenie tam mu nędzy twoley, f4” 
bości “twoich, i błędów twoich, będąc 
upewnionym, że dzielnością Sakramen 
tu tego, ieżeli tylko, z Ciebie przefżków 
dy iakiey nie będzie, Ori fam cię umo? 
čni, Oń cię oświeci, On usii ierzy gwat? 
fowtią fatarczywość naffiętności two% 
ich, Óń:cię uwolni od złych nałogów 
twoich: z ciebie, cóś Był przedtym poż 
pędliwytn, üčzyni cię fkromnym, ż'0ż 
iębłego gorącym, z kochającego Nig 
w zmyślńości i Świecie, uczyń! Weale 
duchownego, i po Chrześciańfku póftęt 
pudceed fobie. “Z tą tedy ùra dseig 
mafz p ARA pować dó' Pana JEZUSA 
W KoA hit, ż ufhostią mówię giti 
fówAną 1 nocy Jego niefkóńczońiey” ł 
Ra! niefkończoney dobroci "Bó'4zaż”ńie 
ty, fo iefie$ BOZE móy Trzeczefź ma 
na teń czas] Panem ferca mego, i kiet 
dyz fete moie będzię” w źupełniey: 
lzey.. podległości Tobie i rządóm Two: 
im, ieżeli nie wten cżas, gdy dó Nie: 
go wchodżifz w tym czci wfzelktey od 
dnym Sakrafnencie ? 

VfL. Przyftępówać ci należy dó 
Kommunii z boiaźnią *"Synowiką, która 
ma bydź przyłączona i przydanś do 

prze- 


u2 © «Ndukó+o Pobożnym, 
przerzeczoney ufności, iak byś mówił 
do Chryftufa JEZUSA: 4h moy. Panie. 
przyftępuięć ja do. Ciebie, śle czy tyl- 
ko. nie ieftem w tym niefzczęśliwy, że 
mam grzech iaki, fkryty, utaiony w fu» 
mnieniu, móim?. który przelzkodę: u= 
czyni tym, wizyftkim Łalkom,  którebyś 


mi..chciał wyświadczyć w teg, Komrmnue 


nin áh czy nie będę naklztałt Judafzą, 
daiąc ci dzifiay pocałowanie pokoju, á 
iytro Cię wydaiąc na Śmierć przez 
grzech: Czyliż Cię nie przyjmę „dg 
fiebię, tak iak on w ftanie złego fumnie- 
nia. I /Ty „Panie zśmiałt tego cobyś 
miał, przyjść „do mnie iak;dó wiernego 
CiUczniś, czy; nie przychodzilz z gnież 
wemi obrzydzeniem. ofoby. mojgy, iak 
do, potaiemnego nieprzyjaciela? , Gdy 
być:to:bydź miało zaite, odezwałbym 
fç do Ciebie  Pźnie z Piotrem :Swię- 
tym; Wynidź odemnie Panie bomci grzes 


Jenik, (h) bom. bezbożny, bom Śświę= 


tokradzca. „Aleć taż famá ufność, któs 
rą tnam -w Tobie, otuchę mi czyni Pá- 
nia móy.żeś mi odpuścił grzechy mo- 
je, å zatym że lubomci wcale: niego 
dny. fzczęścia 1 honoru tego, przecięż 
mię,nieodrzucifz od oblicza Twego! 


VIII. 
[hb] Luci 5. 
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VIil., Powinieneś mieć przy tym 
pragnienie gorące Chryftufa Paná przy- 
ięcia, boć to: iedno z przyfpofobień 
i przygotowań, naybardziey potrze- 
bnych do, dobrego odprawienia Kom- 
munii, ieft gorące pragnienie > dobrey 
Kommunii, iako zwyczaynie ten fię 
pofila na zdrowie potrawą iaką, który 
iey pożywa zdobrym do niey Appety- 
tem. , Oświśdczyfz tedy Chryftufowi 
Panu nie tylko pragnienie 'twoie, śle 
gdyby można Świętą nieidką niecier- 
pliwość, i gorącą żądzą, którą mafz że- 
byś fię znim złączył w tym Sakrimen= 
cie, mówiąc do niego z Swiętemi owe- 
mi Pźtryarchami árego Teftamentu. 
Przyidź Pdnie, i iuż fig dóley nieopoźniay. 
[i] Przyidź żebyś wziął w dziedżićctwo 
1 włafność, ferce moie. gotowe 1uż „ielt 
na przyiście Twoie, 4 napełnione bydź 
niemoże tylko Tobą famym, ślbo mów 
z Świętym Dawidem Królem 1 Proro- 
kiem, odzywaiącym fię do Boaa w Pial- 
mie fwoim, który bardzo dobrze úy 
Dufzy Chrześciańfkiey w ten czas gdy 
ma przyftępować do Kommunii. „jako 
deleń x gorącym uprógnieniem feuka wód 

žy- 
H 
G) -Pfäk" 39. 
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żywych, tak pragnie Cię BOZE: moy go- 
rąco Dufzá moiń. [k] 

IX. Przyftępuijąc do Kommunii, 
mafz wzbudzić w fobie iák najgotęcey 
dofkonałą fkruchę z4 grzechy, któraby 
wcale świętą uczyniła dufzę twoią, i 
poftanowiła ią w tym oczyfzczenia fta- 
nie, w którym zoftawać powinnó, żeby 
godną byłą przyięcia do fiebie Chryftu- 
fufa JEZUSA, zażywśiąc fłów do te- 
go fłużących Świętego pokutuiącego 
Króla: mam ci ufność Panie móy żeś 
mię iuż obmył przez Sakrament Poku- 
ty Swiętey. Ale obmyi iefzeze bardziey 
od winy moiey, i od grzechu mego oczyść 
mię, [1] żebym był w ftanie pokazania 
fię przed Tobą. Więc Serce czyfie fiwórz 
we mnie, i Duché Twego, Duchó profto- 
ty, i faczerości odnów w wnętrznościóch 
moich, [m] bez którego Ducha całe na- 
bożeńftwo to, którym zdaie mi fię bydź 
wzrulzonym, ná nicby mi fię nieprzy- 
dało przy Kommunii moiey, i iedynym 
byłoby ofzukiniem i omamieniem du- 
fzy moiey. A ponieważ grzech iedy- 
cie o BOŻE móy tym ieft, coby Ci 
fie mogło niepodobać we mnie, brzy- 
dzę (ię nim i wyrzekam go fię dla tego 


że 
CE) Pfal:' 41. (I) Pfal: go. [m] Zbid. 
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że Ci fię niepodoba. By dobrze nie 
poddawał mię przez złość fwoią pod 
wfzyftkie karania tak ftrafzne i ciężkie 
któremi go zwykłą karść fprawiedli- 
wość. Twoią, i choćbym nie zaflugował 
n4 piekło, dofyć mi ná tym, żebym go 
miał w obrzydzeniu, że mię oddala od 
Ciebie, i że mi ieft ná przefzkodzie, że- 
bym fię nie złączył z Nayświętfzego 
Ciała Twego Sakrimentem. 

X. W tymże przyftępowaniu do 
Kommunii do dofkonałey fkruchy (która 
fię zafadza na przawdziwey Miłości Bo= 
fkiey ) przyday iak naydofkonalfzą mi- 
łość, boć ieżeliobowiązany iefteś żebyś 
kochał Chryftufa Jezufa z całego ferca, á 
kochac go tą miłością, która BOGA 
nad wfzyftko przenofić powinna, i którą 
ieft prawem Bofkim nókazanś, dopie= 
roż kochać Chryftufa Pana powinieneś, 
iiak naywięcey dać mu dowodów tey 
Miłości przyimuiąc ten Sakrament, któ- 
ry ieft fzczegulnym i wyśmienitym fne- 
fobem Sakramentem Miłości i Dobroci 
Bofkiey ku ludziom. Mafz tedy w fam mo- 
ment przyięcia Kommunii Swiętey ro~ 
zumieć że cię fię Chryftus Pan pyta iák 
Piotra owo, Kochafz że mię Cn) 

2 


pos 
[n] Joan: ar, 
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potym winieneś mu odpowiedzieć ztym- 
że Apoftołem Swiętym iego affektu go- 
rącością. Panie ty wiefa że Cię kom 
cham (0): A to oświadczenie moie 
fzczere, które dziś przed Tobą czynię 
na tym iet zafadzone, że chcę kochać 
cię Miłością fkuteczną i ftateczną którá- 
by nie gruntowała fię na famych flo- 
wach, śle ná wypełnieniu powinności 
moich w zachowaniu uśleżytym Przy- 
kaźań twoich; w przywiązaniu ferca, 
i zakochaniu fię fzczerym w Prowie 
Świętym twoim, w boiaźni fynowfkiey 
żebym cię nigdy nie obraził; w ucie- 
kaniu ichronieniu fię tege wfzyfikie- 
go, co ci fię niepodoba, w zaprzeniu fię 
wiecznym wfzyftkich Świata tego po= 
dufzczenia i prawideł, i tego wfzyftkie- 
go. co tylko przeciwnego ieft Chrześci- 
ańfkiey Religii którą wyznaię. 

XI. Przyday iefzcze uwagę fzcze* 
gulną ná owa Kópłańfkie, gdy Ci po- 
wHawać będzie Ciało Chryftufa Pana i 
rzecze. Ciało Pana nófzego JEZUSA 
Chryfłufa niechay firzeże Dujzy twoiey 


á żywot wieczny. Które Nowa głębo- 


ko ci w fercu tkwić powinny,i żywo Cię 
przeniknąć, abyś nóleżycie poznał ná 
iaki 


[o] Did: 
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jaki komóc kommuńikuiefz, który ieft, 
żebyś wytrwał w Łafce Bofkiey, to ieft, 
nie dla tego tylko kommunikować, żebyś 
przez czas nieiaki nieco perządniey i 
naboż niey prowadził życie,ałe żebyś był 
fatecznie wiermym BOGU twemu, że- 
byś fię zachował w ftanie tym Swiąto- 
pliwym, w którym cię ftanowi ten Nay- 
świętfzy Sakrament, tik dalece żeby 
względem Ciebie byłciiuż odtąd za- 
datkiem Życia wiecznie błogofław.0- 
nego. 

XIIL Niech iefzcze poprzedzi 
Kommunią Modlitwa ika krótka śle 
gorąca do Późną JEZUSA, proiząc go 
Żeby Łafką fwoią chciał zaftąpić wfzy-= 
fikie ułomności i niedofkonśłości twoie 
i żeby fam fercu twemu użyczyć  ra- 
czył to przygotowanie; które mieć ná- 
leży do godnego g0 przyięcia; użnaiąc 
z pokorą, że cożkołwiekeś' czynił dlś 
tego, przecięż nielkóńczenie niegodnym 
iefteś przyląć ten Sakrament. 


HI. i 


Przefirogi ná czas nafępuiądy PQ. 
<Kommunii 
I. Ależy ci odchodzić od tego Ro- 
fkjego ftołu z głębokim pofza- 
H3 nowa- 
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nowaniem obecnego w Tobie Chryftu- 
fa JEZUSA który iet wpośzrod fercą 
twoiego, o którym może fię ná ten 
czas prawdziwie powiedziec, że zupeł- 
ność nBóltwa mielzka w Tobie rzetelnie, 
zoltawć też ná ten czas powinieneś 
w milczeniu, iakoby cały będąc zdięty 
podziwieniem z tych rzeczy które (ię 
izczęśli wie (pełniły w tobie, uważaiącfa» 
mego fiebie, iáko żywy przybytek w któ- 
rym zoftaieS. nad Świętemi, która myśl 
fkutecznie utrzymać cię powinna w ze- 
braniu wewnętrznym, i przefzkodzić 
wfzyftkim rozerwaniom ná umyśle, któ: 
teby, nA ten czas wielce nie godziwe 
były, 1z grzechem złączone: właśnie ia- 
kobyś fłyfzał mówiącego do Ciebie 
Chryftufa Pana zabaw-fię ze mną, i uwag 
żem BOG twoy (p) Ponieważ ileś 

fię ftał uczeftnikiem tey Bofkiey Taie- 
mnicy; mafz w fobie tak pewne przy- 
tomności, Bofkiey doświadczenie. 

IL. Powinieneś fmakować fobie po- 
nitekąd, i dziwnie ciefzyć fię z fzczę- 
Ścią tego, które mafz, że fię możefz 
bawić sż. Jezufem Pźnem, który ieft Pa- 
nein twoim Naywyżfzym, á który przez 
kommunią ftał ci fię zadatkiem Błogos 


fławień 
CP) P/alm 45. 


EE 
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fławieńftwa wiecznego, ten który ma 
bydź celem widzenia twoiego i kocha- 
nia po wfzyftkie wieki, w ten czas tedy 
ftofuy da fiebie rozkaz Pfalmifty Swię- 
tego Kofztuycie á obaczcie iako Pam flod- 
ki iefi: Cq) BOGten Chwálebnym ieft 
w Niebie, wfzechmecnym: na ziemi, 
ftrafznym w piekle, śle fłodkim w Sa- 
kramencie, i ta fłodycz którą napełnia 
Dufze fprawiedliwe w Kommunii, do- 
wodem ieft Bofkiey Jego w niey przy- 
tonmości. Ah Boże móy rzeczefz niech 
ten fmak, który pozwalafz że doznaię 
teraz w Swiętym i miłym z Tobą prze- 
ftawaniu oddali ode mnie: na zawfze 
fmók i ukontentowanie wfzelkie nie- 
godziwych fłodkości i rofkofzy światą 
tego, które truią ferce, i przewracaią ro- 
zum móy. Czynifz mi móy Panie tę 
Łafkę, że kofztuię poniekąd w tym Sa- 
kramencie iuż wcześnie przyfzłych Ro- 
fkofzy Rayfkich. O niechże fmak ten 
przedziwny poprawi we mnie złe i ze-. 
pfute do rzeczy złych chuci namiętno- 
ści moich, które to we mnie fprawuią, 
że fię kocham w tym, co bym nśy- 
bardziey w nienawiści mieć powinien, 
które czynią, że właśnie iik ow Syn 


mate 
[9] P/falm 33. 
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marnotrawny przenofzą beftyom brzy» 
dkim włafną paftwę, to iefł: to co. zado: 
fyć czyni zmyślności moiey, nád pta- 
wdziwe te dobra, których zwykłeś uży- 
czać tym, co cię fię pilno trzymaią. 
Wzbudź w fobie affekt Świętego owe- 
go ftarufzka Symeonś, który on: miał, 
gdy ná dopełnienie Swiętych żądz fwo- 
ich zafłużył wziąć n4 ręce fwoie Dzież 
ciątko Páná JEZUSA mówiąc ferde- 
cznie: Teraz Panie wypafziza(z fługę 
twego w Pokoiu. (r) ponieważ ogłąda» 
ły nie tylko oczy moie Ciebie, śle też 
Dufza moia ma ciebie P4nś w fobie, i 
famo ciało moie przeniknione nie ińko 
iett od ciebie Dawcy i zrźódła Żywotą 
wiecznego. 

IU. Czynić ci to należy po kom- 
munii w czym fig Dawid świątobli- 
wie ćwiczył mówiąc, Słuchać będę co 
Pán moy rzecze we mnie (s) Boć on 
w ten czas właściwie iet w Tobie, 


i ieżeli tylko pilnym będziefz w fu- 
£ chaniu go, zaite mówić będzie choć 


potaiemnie, śle wyrozumienie do ferca 
twego, żeby ci opowiedział wiele ta- 


~ kówych rzeczy, o których: ty áni my- 


Ślał, i które ty iákoby fam przed tobą 
famym 


(r) Luci 2. [s] Pfalm 83. 
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famy: taifz, rá na które gdy ci ien Pan 
JEZUS przełożył przed oczy, przyznać 
będziefz mufiał, że fą fzczerą prawdą. 
Nśprzykład: wymawiać ci łagodniei pra- 
wdziwie będzie nie które nie dochowane 
mu obietnice twoie, pewne niedofkona- 
tości w których żyiefz, przeftąpienie na- 
znaczonego i należytego porządku w wie- 
lu okolicznościach który niezachowuiefz, 
rozwiozłość ducha, którą nie ftarafz fię 
zwycziężyć. Powie ci do ferca w czymby 
chciał żebyś odmienił zwyczayny tryb, 
i fpofób poftępowania fobie w życiu 
twoim, coby chciał, żebyś mu zupeł- 
Nie ofiarował, cobyś miał i powinien 
porzucić: dlń : miłości fego. Słowem: 
fam ci mówiac tudzież do ferca i całe 
fumnienie twoie wzrufzaiąc, opowie ci 
wolą fwoią, 4 to wstakowy fpofób. że 
trudno ci będzie nie uczuć tega żeś nim 
wzrufzony cale ná fercu nie mniey iáko 
i przekónańy ná rozumie. "Mówże mu 
na ten.czas z Swiętym. Samuelem, 
Mów do mnie Panie, boć cię feucha Stuga 
źwóy. Ct) ę 
IV. Powinieneś ná ten czas zzldo- 
fyć uczynić fzczegulney powinności two- 
iey, którey czeka po Tobie i wyciąga 
fiufznie 


[t] z. Reg. 3. 
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fłufznie Pán JEZUS, po przyiętey Kom- 
munii SŚwiętey 4 ta ieft, Abyś mu o: 
świadczył wdzięczność twoią ż4 'nie- 
ofzacowane dobrodzieyftwo, któreś doi 
piero odebrał od niego. Bo iakażby to 
niewdzięczność twoia była, gdyby bę= 
dąc napełniony darami Jego, i nim fa- 
mym, nie znałeś fięi nie czuł do ták wiel- 
kiego Dobrodzieyftwa? i czyliżby niepo- 
winieneś bydź miany zá iedną poczwarę 
i dziwowiłko natury gdyby Miłość Je- 
go Bofka tak wielka ku tobie i tak do- 
fkonała Żadney w tobie nie znólazła 
wdzięczności.: Ah Panie (należy ci'ną 
ten czas mówić ) miech zapomnę o pra- 
wicy moiey, ieżeli o tobie zapomnę! i niech 
przyfchnie ięzyk moy do podniebienia me- 
go, ieżeli nå zaw/ze o Tobie pamiętać nie 
mam! [u] Byłem ci moy Panie aż nád 
to niewiernym, byłem praw twoich 
gwałcicielem grzefznym, śleć teraz przy- 
naymniey niechcę ci bydź niewdzię- 
cznym, 4 ponieważ Sakrament Ciáłá 
twego prawdziwą iet Eucharyftig, to 
ief Sakramentem dziękczynienia więc 
nietylko pragnę oświadczyć ci przeż 
całe dalfze życie moje ińkiemci wiele 
obowiązany żem go z Dobroci twoiey 


£ uży- 
Cu) Pfalm 136. 
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użyczaiącey mi fię przyiął, ale pragnę 
tego, żeby tenże Sakrament fłużył mi 
ná fkuteczny Śrzodek do, podziękową- 
nia ci za wfzyftkie inne twoie wyświad- 
czone mi Dobrodzieyftwa. Bo cóż ci 
oddam o! Boże móy, żeś tak wielkiego 
miłofierdzia użył ku mnie? .1 czymże ia 
ci oświadczę niefkończony prawie obo- 
wiązek moy, który ci mam i mieć powi 
nienem zá Łafki, któremiś mię obdarzył£ 
za tyle dowodów fzczegulney nád in- 
nych opieki twoiey nademną, którąś mi 
nad wielu ludzi znaczniey pokazał? ieże- 
li>nie przez to że fię ftanę Uczeftnikiem 
kielicha męki twoiey? Dał żeś mi? al- 
bo niuczyłżeś mię innego fpofobu krom 
tego ná zadofyć ci uczynienie wdzięczno- 
ścią niby to ftófuiącą fię do Łalk twoich 
i miłości twoiey ku mnię niefkończo= 
ney ?. Jeżelim był tak fzczęśliwy, żem 
przyftąpił do Stołu twego w ftanie Ła- 
fki, niemamże z czego fię ciefżyć dofko- 
nale, myśląc otym: że w Kommunii 
ofiśruiąc Ciebie Tobie fimemu, ponie- 
ważeś teraz zupełnie ieft moim, zado- 
fyć czynię temu wfzyfikiemu com fci 
winien. 
V. Uczynić ci nåd to należy ná 
ten czas zupełną ofiarę zCiebie fame- 
go 
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go i ofoby twoley JEZUSOWI Panu 
oświadczaiąć mu fię, że przyiąwfzy go w 
Kommunii S. iuż żyć więcey niechcefz 
tylko dlś niego famego, żeby fię fpra- 
wdz ło Swięte Słowo Jego: Kto poży- 
wa Ciała mego zyć będzie dló mnie [w] że 
nie chcefz więcey mieć myśli żadnych, 
niechcefz poftanowienią czynić innych: 
żadnych wykonywać zamyłłów, tylko w 
zupełnym poddaniu fię woli Jego, że nie- 
chcefz łożyć, albo zażyć inaczey ani zdro- 
wia twego, ani (ił, ani talentów, ani ro- 
zumu, ani powagi, ani u innych wzięto- 
ści, fłowem żadnych z tych rzeczy, któ- 
ta od Ciebie zawifła, tylko n4 Chwałę 
Jego, poddaiąc mu wfzyftkie fiły dufzy 
twoiey tak, żeby on fam był tego wlzy: 
ftkiego Panem, Żeby królował w tobie, 
rządził tym wfzyftkim, á żeby ta ofia- 
ra niebyła czcza i próżna, na. myśli 
tylko ińkiey lub pobożney zafadzaiąca 
fię, przywodzić ią mafz do fkutku fame- 
go, i rzetelnego w tikowym ćwiczeniu 
fię, ofiarowania fiebie, roztrząfaiąc fu- 
mnienie twoje: to ieft że gdybyś był nie- 
„ fzozęśliwy w tym, żebyś miał mieć iśkie 
przywiązanie do Świata, żebyś tegoż af- 
fektu lgnącego do Świata, ofiarowśnie 


uczy- 
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uczynił JEZUSOWI Pánu od tego mo» 
mentu, odzywaiąc mu fię: ah! nie, moy 
Panie! potey łafcetók fzczegulney którą 
dopieroś mię dobrotliwie uczcić raczył, 
nie ścierpię tego aby we mnie miało 
fie co zniydować, coby mogło podział 
czynić ferca mego między tobą i mię- 
dzy: którymkolwiek innym  ftwórze- 
niem. 

VI. Mafz profić.Pón4 JEZUSA po- 
ki iefzcze bawi fię wpośzrod Ciebie, 
o Łófki te, które ci (ą potrzebne, nie 
woląc go poniekąd przez gwałt mu miły 
i Swięty, żeby ci ich użyczył, mówiąc 
z Jakubem Patryarchą iako ten fię ode- 
zwał do Anioła. * Nie pufzczę cię, póki 
mi niepoblogofławifz. (x) Nieprofzę Cię 
ja moy Panie f przelożyfz mu ná ten 
czas ] o Łafki lakie doczefne, o fławę, 
o bonor, o fzczęśliwe powodzenie, o 


- bogaćtwa, bydź może, że to wfzyftko 


ni nic innego, tylko na zgubę moią 
przydaćby fię mogło, śle profzę Cię o 
Łafki do Zbawienia mego fłużące, o 
Ducha pokory, o ferce prawdziwie Chrze- 
ściańfkie. Profzę cię gorąco, o obrzydze- 
nie fobie i nienawiść grzechu, fwawali, 
bezbożności, profzę o boiaźń, fądów 
Two- 
[x] Genes 32 
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w | Twoich, 4 naybardziey o Świętą mie 
M łość twoią. Profzę cię o umocnienie 
| i ugruntowanie ftateczne, umyfłu mego 
W w dobrym, które mi tak ieft potrzebne, 
LINN żebym uniknął zepfucia fięnaświecie, že- 
by mnie zły zwyczay za fobą niepocią- 
gnął, żebym mogł dać odpor pokufie, f 
za złym nie iść przykładem, Żebym 
I niedbał ná łafki ludzkie, żeby mię nie za- 
NI taziła trucizna podchlebftwa, żebym ni- 
1 gdy nie byłw niewoli dumy i pychy, że- 
“i bym fię łakomftwu niepoddawał: że= 
bym mogł uyść fideł zafiawionych ná 
mnie zewfząd od pokus cielefnych, że- 
bym mogłw pośzrzod niebefpieczeńftw, 
ná które mię naraża ftan moy zachować 
nienarufzoną wiarę moia, na koniec że- 
bym fzczerze tym był, iakim mię mieć 
Bi chciała, i iakim mi ię Opatrzność twoid 
W narodzić pozwoliła, to ieftprawdziwym 
Chrześcianinem. Oto: te fą Łafki Bo- 
Że móy, które (iák ty wiefz lepiey J 
| „dą mi arcy potrzebne do zbawienia, 
| Mam ci prawo Panie, żebym każdego 
A | czafu profit cię o:tę Łafki, ale kiedyż 
BA j -Z więkizą gorącością wiary mam Cię o 
nie profić, i kiedy więkfzą mieć ufność, 
| Że ie otrzymam, ieżeli nie teraz, kiedy 
| mam cię we mnie, Ciebie któryś Łafk 
| wizy- 
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wfzyftkich początkiem, i Dawcą iefteś? 
VII. Trzeba ci tegoż czafu święte 
czynić poftanowienia, z ftrónę niektó- 
rych wfzczegulności rzeczy, w których 
miśrkuiefz, że BOG chce, abyś ie od- 
mienił, lub fiebie poprawił, iako na przy- 
kład: z ftronę niedofkonáłości znóczniey- 
fzey, w którey fię mAfz poprawić, nałogu 
bardziey fzkodliwego, który ciszwycię- 
żyć należy, okazyi bliżfzey do.grzechu, 
od ktotey mafz fię oddźlić 1 iey.uni- 
knąć. Ażeby te poftanowienia były 
gruntownieyfze, máfz ie czynić w obe= 
cności Pána: JEZUSA, który w pośzrod 
ferca twego zoftaiąc, przyimuie ie i u- 
twierdza, właśnie iik byś na ten czas 
mówił do Zbawiciela. Ták ieft móy 
Pźnie, tobie fię to ia zupełnie poddaię, 
i chcę żebyś ty fám przeciw mnie po- 
wftół, ieżeli obietnice które przed tobą 
czynię, nie fą fzczerei prawdziwe. Po- 
przyfiągłemo BOZEmóy zdchowóć przy- 
kózy Prówa twego Bojkiego. (y) Po- 
przyfiągłem bydź wiernieyfzym i pil- 
nieyfzym, w zachowaniu powinności 
prawdziwego Chrześcianinś; poprzyfią- 
głem więcey mieć miłości ku bliźnie= 
mu memu, oddalić odemnie tę niená- 


leży- 
O) Pfalm: 117. 
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leżytą wolność, którąm fobie dawał 
mówienia co mi fię da dobało o bliźnim 
c. >| jużem ci towizyftko poprzyfiągł, 
i ciebie fimego BOZE móy biorę zá 
świśdka:przylięgi tey, żebyś ią potwier- 
dził, i żeby Sakrament twóy, wfzelkiey 
czci godny, którym przyiął, był iako 
pieczęcią, ktoreyby. mi fię nigdy nśru- 
fzyć miegodziło, chybabym fię odważył 
bydź przed obliczem twoim święto- 
kradzcą, i przeklętym wiśrołomcą! 

VII. Pobudzić fie máz ná ten 
czas do ftśteczności Chrześcińńfkiey 
która powinna bydź iednym z celniey- 
fzych pożytków kommunii twoiey, py- 
táiąc fię famego fiebie z Pawłem S; 
Któż mię odtąd będzie mógł oddzielić od 
Miłości Chryfiufa; JEZUSA. [z] Gdyż tak 
ścifło z nim ieftem złączony,ząś odpowia- 
dśiąc fimemu fobie flowy tegoż S. Apo- 
ftoła mów dáley: Nic [záifte] pewny ieftem 
że áni śmierć, dni życie, ani i fzczęście, áni 


„ przeciwność, áni WYWYŁ sfz enie mote, áni 


poniżenie, ani któreżkolwiek fworzenie be- 
dzie mię mogło oddzielić od: niego. (a) 


_ „Nie żebym t to mówił o BOZE móy, i 


z tym fię oświadczał '.w Duchu wynio- 


flo- 
(z) Rom: 8, 
(a) Jbid: 
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fłości i wielkiego omnie rozumienia; 
znam ia nędze, i nikczemność moią, ł 
wiem to dobrze, że gdybyś mię, mnie 
fimemu zoftawił, ł4twobym w pódł w 
w przepaść wfzyftkich przefzłych wy- 
ftępków moich; śle będąc z Tobą złą- 
czonytm przez ten Ciała twego Sśkra- 
ment, móm prawo nieiakie podnieść 
fię w Duchowny fpofób nademnie fá- 
mego, i podłość moią; 1 obiecówźć fo- 
bie, że lubo tak nieftateczny, i ułomny 
ieftem, ile z fiebie, wytrwam iednak w 
Miłości twoiey i w odziedziczeniu ŁA- 
fki twoiey. 

IX. Pełnić záś ci należy w dilfzym 
Życia twego biegu rzeczą fimą to, coś 
przyobiecśł BOGU przy Kommunii S. 
tak, poftępowść fobie, żebyś mógł mó» 
wić po Kommunii z wfpomnionym wy- 
Żey Pawłem Swiętym. Zyig id, iu% nie 
ia ále żyie we mnie Chryfius. (b) På- 
miętśiąc ná to, że iedno znóywiękfzych 
wzgorfzenia ieft to, nawet według zda- 
nia fądzących o tym świśtowych ludzi, 
widzieć którego z Chrześcian częfto 
Kommunikuiącego , á przecie nie wi- 
dzieć w nim poftępowania fobie i życia 
przyzwoitego kojce i któs 


reby 
(b) Gal: 2. 
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reby do zbudowania było. Trzeba te< 
dy ponieważ Chryftus JEZUS żyie w 
tobie przez Kommunią, żeby też on 
wfzyftko w tobie czynił, to ieft, żeby 
on fpriwowśł w tobie myśli, fłowa, u= 
czynki, i żeby nic niebyło we wfzyftkich 
fprawach życia twego takiego, coby go- 
dnym lego. fóśmego' bydź nie miało. 
Bo ieżeli po Kommuńii żyć będziefz 
tak, iak pierwey, w tychże niedofkona= 
łościach, i wyftępkach, rozwiożłego, ál- 
bó wcale rofpuftnego życia, ieżeli my- 
śli twoie tak będą wcale Światowe, 
flowa twoie tak wolne, i beŚpieczne; 
{prawy twoie tak niepomiarkowane, ia» 
ko to wfzyftko było nimeś Kommunią 
przyiął, fprawdziłóby fię w tobie co 
do litery: to co Sźlvian powiedział był 
niegdyś, to ieft: że JEZUS Chryftus 
wielce w Tobie zawftydzony i pochśń- 
biony zoftał, gdyż wcale, zelżywaby 
to rzecz była dla niego, gdyby ięzyk 
naprzykład, który był poświęcony Nśy* 
świętfzym Ciała Jego Sakramentem, 
miśł mówić fłowa lubieżne i nieczyfte, 


„gdyby. ferce które jfobie obrał był za 


przybytek, dotąd iefźcze miało bydź 
napełnione niegodziwemi żądzami. 


X. Sta: 


Przyimówamiu Kommuni S. 13r 
X. Starayfię uwśżyć pilniey i choć 
by fpifić ofobno po Kommynii, niektó- 
re Gświecefńia na rozumie, i porufzenia 
ná fercu ofobliwfze dane Ci pod ten 
czas, gdyś przyftępowśł do tego Nay- 
świętizego Stołu, 4 to dla tego, że ie» 
Żeli potym upadniefz w ofchłość Ducha, i 
owfzem w rozwioózłość iáką, i oziębłość, 
miółeś czym; wzbudzić fię do duchowney 
gorącości przez przypomnienie fobie tycit 
rzeczy, które pod czas Kommunii bár- 
dziey Cię wzrufzyły były do pobożno- 
ści.: Bow ten fpofób zażyiefz ná poa 
żytek Dufzy twoiey zbawienney prze- 
ftrogi Dawida, daney w Pfalmie jego, 


Myśli święte. C któremi ferce twoie na , 


pełnione było pod czas Kommunii ) bę- 
dąc wraz zebrane i zachowane od Cie- 
bie: iáko drogie ofłatki, dzień Ci święty 
uczynią, tyle kroć razy, ile fię do nich 
na przypomnienie ich fobie udafz. - 


Z ZZERERI 
kazik 


ZORY YE: 
Nic waldij Maisi 


POBOZNYM ODPRAWIENIU 
SwIĘTA y OKTAWY 


BOZEGO CIAŁA. 


| "7 pozumieymy co byłz4 umyfł Kościo- 


tá Świętego w poftanowieniu tego 
to Swięta Bożego Ciałą. Chciał On 
bez wątpienia oddać. Ciału Paná JE- 
ZUSA cześć fzczegulną: i tenże też 
bydź ma koniec, który mieć powinni- 
śmy przed oczyma pod czas tey wiel- 
kiey uroczyftości. Chwyćmyż fię tedy 
pilno tych frzodków, które do doyścia 
tego koóńci podaie nam Wiara Święta. 

Boć nic nam nie powinno bydź 
w więkfżym pofzanowaniu, iako wfzel- 


kiey czci godne Ciało JEZUSA Chry- | 


ftufa w iakiżkolwiek fpofób ie uważe- 
my, czyli wzgląd na nie famo maiąc, 
ile złączone jeft: z Słowem Bofkim, czy- 
li względem nas, ile jeft ofiarą zá zbó- 


wienie nafze, i ile ma bydź 4ż do koń- | 


ca świata pokarmem dufz nafzych. 
Il. 
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TL. Mamy zaifte powinność, czci. 
mu należytey eddania tym więkfzey, 
że krom tego obeyścia niegodziwego 
z fobą, które ponofił dla nas pod cząs 
Męki fwoiey, iefzcze daleko zelżyw(ze 
wzgardy ponofi codziennie, w Sakra- 
mencie Ołtarza przez niegodne zaży: 
wanie tey Taiemnicy, która czci wfzel- 
kiey godna ieft.  Zrozumieymyż to do- 
fkonale, że zamyfł Kościoła Świętego 
w poftanowieniu i obchodzeniu tey 0- 


ktawy iet, żeby uczynić Chrytufowi 


Panu nadgrodę publiczną  wizyftkich 
tych wzgard, i poymuymy to oraz, że 
do nas w fzczegulmości należy zadofyć 
uczynić powinności tak wielkiey , poz 
nieważ będąc tak niefzczęśliwemi,. żeś- 
my należeli do liczby dufz tych nie- 
wiernych Bogu, które tylekroć razy ná 
złe zażyły Nayświętfzego Sakramentu, 
powinniśmy fię przed Bogiem nafzym 
uznać zá prawdziwie winne ofoby owe- 
go ciężkiego nieuczczenia Ciałś Pań- 
fkiego, o którym nieuczczeniu żáłośnie 
mówi Paweł Swięty. 

IlI. Heretycy i źli Katolicy choć 
różnemi od fiebie bezbożnościami Iżą 
i nie czczą to Święte Ciało w tey fa- 
męy Sakramentu Taiemnicy, W którey 

NIE= 
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nieuftannie wydane ieft zá nich, å za- 
tym gdzieby naybardziey/ powinno ód” 
bierać od inich cześć fobie należytą. Ale 
żeżeli należy to do nafzey gorliwości, że 
byśmy zádofyć uczynili zá wfzyftkie o% 
belgi Ciała Jezufowego przeż kogóżkol- 
wiek innego uczynione, dałeko rzecz 
iet flufznieyfza, żebyśmy wfzelkiego 
ftarania przyłożyli de nidgrodzenia tych 
krzywd, których my w fzczegulności 
wiani iefteśmy, i które fami fobie ma* 
my zawfze z Żałością ną oczy wyrżuż 
cać. Boć takieć bydź powinno ułożeż 
bie wewnętrzne dufzy nafzey, to ieft 
że powinniśmy bydż pokutuiącemi i 
gorliwemi o cześć Bofką, żebyśmy przeż 
pokutę i tę gorliwość, oddali cześć wine 
na i honor Ciału Jezulowemu, które= 
gośmy Muuięli, ślbo należycie nie ode 
dali aż dotąd, i który fłufznie mu ieft 
winny Zz miar tylu. Takować pilad 
myśl, o tym wcale gruntowna ieft, i 
ferca mocno do Nabożeńftwa wzbudźń» 
iąca; myśl która zgadza fię dofkonałe 
zintencyami į zamylłami Kościoła Świę* 
tego, i którą mamy mieć zawfze przed 
oczyma nafzemi, ieżeli chcemy odprá- 
wić to Święto uroczyście, w duchu i 
prawdzie. 
ly, 
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IV. Z tym wfzyfikim nie dofyć 

na tym, żebyśmy tę gorliwość mieli, 
powfzechnie tylko rzecz tę uważając: 
źle w fzczegulności, chcąc fię ćwiczyć 
w:czyhieniu nadgrody uiętego wtym 
tu Sakramencie honoru Chryftafowi Je- 
zufowi;”którey On po has czeka, ná to 
wzgłądomieć powinniśmy: Że ta nad- 
groda ściągać fię powińna do tego Nay- 
więtízego Sakramentu w 'dwoifty: fpo- 
fb: raz Go uważśiąc, ile ieft Sakrá- 
meńtem Ciała i Krwi Pańfkiey; drugi 
raz ile 'ieft krom tego, ofiarą. Pierwfza 
uwaga; 4 zniey maląca pochodzić nád» 
grodź zá uięcie honorud ias Nayświę- 
tfzemu JEZUSA: Panń Ciału, ftawia 
mam przed oczy; złesużywanie Sakra- 
mentu tego, w przyięciu Jego w Kom- 
munii: Druga przywodzi ná pamięć 
zwyczay. fluchania 0d mas Mfży Świę- 
tey, 4 ten mniey pobożny , iakby ná 
Chrześciańtką ofobę przyftało, Któryśmy 
mieli, i pod czas odprawienia iey przy” 
tomnemi byli. Bo do tey Taiemnicy 
Ciała i Krwi Pańfkiey, pod ofobami chle- 
ba i wina zoftaiącego JEZUSA Pana, 
ile ta Tśiemnica iek Sakramentem, i ile 
ieft ofiśrą, Ściągaią fię wfzyftkie grze- 


chy, z których przed BOGIEM winne- » 


mı 
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mi iefteśmy, i które popełniliśmy ná- 
przeciw Ciała . Nayświętfzemu JEZU- 
SA Pana, i znowu wteyże to famey 
przedziwney Taiemnicy znayduiemy z 
niefkończonego Miłofierdzia Bofkiego, 
z czegóbyśmy mogli zupełne z4 tako- 
we przewinieniń oddść mu zadofyć u. 
czynienie. Któreżkolwiek inne zśdo- 
fyć uczynienie w tey mierze nie było- 
by śni równaiące fię przewinieniu któ. 
reśmy popełnili, áni ftófniące fię do in- 
tencyi i zamyfłów tego to BOGA Zbá» 
wiciel4 nafzego, którego Chwała wraz 
fię trzyma z zbawieniem nafzym. I ten 
to ieft fekret wyśmienity zadofyć uczy- 
nienia zá: takowe przeftępftwa BOGU, 
którego naś Wiara. Swięta uczy. Toć 
ieft właśnie w czym fię odtąd ćwiczyć 
mamy ze wfzelką: gorącością Duchá, 
którey tylko fpofobni bydź możemy, 
Który fekret. Swięty zawifł ná uczezee 
niu Ciałą Chryftufowego przez to prá- 
wie famo. przez cośmy ie przez ták dłu» 
gi czas podobno, i tak częfto 
nie uczcili, 
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I 


Jdko mamy nódgradzać nieufzanowdnid 

że, któreśmy uczynili Ciału Nayświęt(zemu 

Panń JEZUSOWEMU , w Sakrómencie 
Utdionemu , ile Sókrómentem ief, 


p rpwnimy fobie nayprzód śle z 
ferdecznym żalem tyle odprawio= 
nych Kommunii podobno świętokradz- 
kich, na ten czas giy w pofrzód uciech 
świata żyliśmy w złych nałogach, i do- 
gadzóniu złym niegodziwym fkłonno= 
ściom, i namiętnościom nafzym, przy 
ftępuiąc na ten czas do używania Swię- 
tych Sakramentów w ftanie złego fu- 
mnienia, i maiąc potaiemne w fercu 
przywiązanie do grzechu. Jakąż ná ten 
czas zelżywość i obelgę, álbo iako mó- 
wi Cypryan Swięty, iaki gwałt czyni- 
liśmy Synowi Bofkiemu, przyimuiąc 
Go ną potępienie nafze, tego właśnie 
Paná, który nam życiem chciał bydź 
famym?  Przypomniymy fobie tyle 
przynaymniey Kommunii byle zbydź 
odbytych: to ieft tyle Kommunii odpra- 
wionych niedbale, i bez przygotowa- 
nia powinnego. * Tyle Kommunii ozię- 
błych, w których odprawieniu niemie- 
ka ika zmyli lagaina e 
ofty- 


» 
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oftygłe, i do BOGA fię całym fobą.nie- 
maiące. Tyle Kommunii nadóremnych, 
które żadney zbawienney odmiany w 
nas miefprawiły, bo Żadne ią niepo- 
przedziło doświadczenie mas. famych, 
Kommunii tyle, przez których odpra- 
wieńie nieftaliśmy fię ani bardziey zá- 
chowuiącemi powinności nafzych, Ani 
pokornieyfzemi, śni bardziey: w miłości 
Chrześcianfkiey uczynnemi dla bliźnich. 
Możemyż rozumieć, że takowe Kom- 
munie fa ważne, dobre, i żeśmy przez 
nie zafłażyli co: fobie u Pana JEZUSA? 
Nakoniec wfpomniymy fobie'n4: odda+ 
lenie fię nafze od Kommunii, w którym 
takeśmy czafem długo trwśli, i które z 
taką uymą chwały i czci powinney by» 
ło Panu JEZUSOWI, kiedy to przez 
nienabożeńftwo, to przez nieczułość fer= 
ca, przez zbyteczne przywiązanie śffe= 
ktu do ftworzenia, nieftarśliśmy fię zwy- 
ciężyć naymnieyfzey przefzkody, ztych 
które nas odwodziły od Kommunii. 
Nie byłoż to dość jaśnie gardzić Cia: 
łem BOGA nafzego? luboć błąd miło- 
ści włalney poddawał nam różne wy 
mówki ná ufprawiedliwienie nieiako, tá: 
kiego poftępowania fobie, ofobliwie 
przyczynę zachowśnia tym famym Í 
(GZCI 


| 
| 
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czci powinney ku Ciału Pańfkiemu, lu- 
bo wfamey rzeczy ta niby uczciwość 
ña nic innego nieprzydała fię, tylko ną 
utrzymanie nas dłużfze w oziębłości 
ducha, i rozwiozłości życia, 

IL Idzie tu oto, żeby nadgrodę 
jak nayfłafznieyfzą oddać za to wfzy- 
ftkó, (o czym fię teraz mówiło ) Chry- 
ftafowi Panu, 4 tę nadgrodę uczynić 
inaczey niemożemy, tylko przez famąż 
Kommunią. Bo według pięknych 1 
grantownych trzech uwag Chryzoftomą 
Świętego. 1. Kommunia świętokradz= 
ka nie może bydź nadgrodzona tylko 
przez godne Kommunie. 2. Kommu- 
nia oziębła, tylko przez Kommunie z 
gorącością ducha ódprawione. 3. I o- 
pufzczenia dobrowólne Kommunii, tyl- 
kó przez uczęfzczanie do Bofkiego te- 
gö Sakramentu, złączone z należytym 
przygotowaniem fię do Niego. 

Trzeba tedy Żeby od tąd naywię- 


-kfze nafze pragnienie było, przyftępo- 


«wać do Niego; naywiękfze ftaránie, ná- 
leżycie fię dó niego przygotować; żeby 
i żál dla nás był naywiękfzy wpaść 
Chbróń BOZE) w tákowy Rán Dufzy, 
któryby miáł nas do tego przywodzić, 
żebyśmy fię od niego oddalali. "z 
a 


140 Nówka o Poboźnym, 
ba żebyśmy peway fpofób ćwiczeniá 
fię w przygotowaniu do Kommunii S, 
mieli, którybyśmy z ferdecznym do 
niego przywiązaniem, adprawowśli ft4- 
tecznie, niechybnie, i żeby iedna zpo- 
budek do takowego ćwiczenia fię w 
tym, była ta: że chcemy przez to nad- 
grodzić i zadofyć uczynić za wfzelkie 
przefzłe nieuczciwości nafze popełnione 
względem Sakramentu tego. Każdy 
z4$ fam fobie może przepifać fpofób 
ćwiczenia fię z ftronę przygotowania 
pobożnego do Kommunii, poddaiąc go 
jednak pod rozfądek OQyca fwego Du- 
chownego. Kiedy 745 fimi fobie prze- 
pifzemy takowe ćwiczenie fłużące do 
przygotowania fię do Kommunii Świę- 
tey, to nam zapewne i milfze. będzie, 
1 do odprawienia go łatwieyfze. Cóż 
kolwiek bądź, to pewna, że nie powin- 
niśmy przyftępować do tego Stołu S. 
żebyśmy w przód fimi w fiebie nie we- 
fzli, z (obą fię porachować nie mieli, 
żebyśmy przytym nie mieli uczynić u- 
wagi fzczegulnieyfzey, ślbo co pobo- 
Żnego przeczytać z iakiey Duchowney 
kliążki, coby fię ftófowało do tey świę- 
tey fprawy, którą czynić mámy, żeby- 
Śmy fię w przód nie przygotowóli do 
niey 
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niey, przez któryżkolwiek uczynek mi- 
tości, lub pokuty Chrześciańtkiey. Je- 
Żeli nim Godność JEZUSA Chryftufa 


` w tey mierze za pobudkę będzie, wfzy- 


ftko nam zaifte ułacni. 

III. Ale iśkiegożkolwiek fpofobu 
w przyjęcia Kommunii Swiętey żaży- 
wać będziemy, powinniśmy zawfze 
Kommunikowóć, z pokorą, miłością, z 
boiażnią i ufnością, z głębokim pofza- 
nowaniem, i z gorącym pragnieniem 
złączenia fię z Chryftufem Panem. Boć 
w należytym pomiarkowaniu takowych 
affektów ferdecznych choć ná pozór 
niby fobie przeciwnych,” śle w rzeczy 
famey dziwnie fię zfobą zgadzaiących, 
nśleży świątobliwe odprawienie Kom- 
munii Swiętey. . Nigdyż iednego nie- 
oddzielaymy od drugiego. Niech bo- 
jóżń ta którą mamy, żebyśmy niego- 
dnie nie kommunikowali, równą iśkoby 
trzyma wśgę z gorącym pragnieniem 
przyięcia Kommunii, i niech ufność i 
Miłość zawfze wfparte będą pokorą i 
pofzanowaniem powinnym. Oto cśła 
prawie iftota i cała zupełnie dofkona- 
łość Kommunii Chrześciśńlkiey. Ale 
nim w fkutku doznamy tego, niewprzód 
Kommunikuymy, pod czas tey Ottawy 
pó: 
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póki nie nadgrodziemy powinną uczcie 
wością [ile tylko będziemy mogli J 
P. IEzufowi wfzyftkie nafze nieufzano= 
nia, roftargnienia naModlitwie, wfzyftkie 
nafze oziębłości, wfzyftkie nafze pogot- 
fzenia,wfzyftkie krzywdy od nas zadźne, 
á przez Niego odniefione, i póki tym 
umyfłem uczynienia powinney nadgro- 
dy. za to, w przód nieupadniemy przed 
Ołtórzem Jego, 

IV.. Idźmy do niego, iako fyn mar- 
notrawny pofzedł do Qyca fwego, fkru- 
fzonemi będąc i pokutuiącemi z zni- 
żoną ku ziemi głową, nieśmiejąc na. 
wet oczu podnieść na przypatrzenie mu 
fię. Odezwiy my mu fię tymże affe- 
ktem zdięci żalu i zawftydzenia, iak 
niegdyś ten fyn niewdzięczny i ná Oy- 
ca powftaiący, aleć przecie na koniec 
przeprafzaiący go i przed Nim ukorzo- 
ny. Ah Pźnie mogężże fię pokazać 
iefzcze przed Obliczem Twoim! i iakim= 
Że to przedziwnym niefkończoney Do- 
broci Twoiey cudem dozwalafz ftanąć 
przed Tobą grzefzney Dufzy moiey, Í 
dopufzczafz iey zbliżyć fię do Nayświę* 
tfzych przybytków Twoich? Zgrzefzy= 
łem Boże móy ah zgrzefzyłem tylekroć 
przeciw Niebu, przeciw Tobie i pe 
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Tobą. Ták iet Panie, zgrzefzyłena 
przeciw Niebu, gdyż grzefzyć inaczey 
niemogłem przeciw Tobie, żebym tym 
famym grzefzyć nie miał przeciw Oycu 
Twemu, iprzeciw Duchowi Swiętemu, 
przeciw temu wfzyftkiemu, cokolwiek 
fe Swiętego znayduie w Niebie, 4 oraz 
zaftawia fię pilno zá Chwałę twoią. 
Zgrzefzyłem przeciw Tobie, i czyliżaie 
na Ciebie właśnie famego powitałem? 
Niefzanuiąc nóleżycie Nayświętfzego 
Ciała Twego, nie oddaiąc mu czci por 
winney, lżąc go nadto przez niegodne 
odemnie przyięcie Jego. Ale nadewfzy= 
ftko Panie zgrzefzyłem przed tobą, przed 
oczyma twemi, przy Ołtarzu twoim, u 
Stołu Tweżo! 

V. Przydaymy iefzcze: tym żalem 
którym wikróś przenikniony  ieftem, 
przerażonym będąc, i` w tey ferdeczney 
boleści którey mi przyczyną ieft uwa 
ga, tyla niewierności moich i niego? 
dziwości popełnionych. przeciw: Tobie 
Pśnie; Nieprofzę móy Boże [bo nie- 
Śmiem ] żebyś mię położył w liczbie 
prawdziwych Sług Swoich godnie: Ci 
fię kłaniaiąch: ah nie godzienem tego, 
żebyś mię policzył w reieftr dzieci ko» 
chanych fwoich, śni: żebyś mi przy 

Uczcie 
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Uczcie Sakramentalney miał użyczać łafk 
tych fzczegulnych, których zwykłeś u~ 
dzielać-tylu dufzóm czyftym i gorącym, 
nigdym ia nái to nie zafłużył, nigdy fię 
nic takowego: niendlazło: we mnie, coby 
mię wynieść mogło do tik wyfokiego 
fzczęścia, poufałego, miłego, i ścifłego 
po przylacielku prawie przeftawania 
z Tobą, którym ci fię podoba uczcić 
Swięte Dafze. Ale Panie, ázali iedno 
tylko mafz błogofławieńftwo? Wiele ieft, 
i różnych mieyść w Króleftwie Twoim 
i u iednegoż OłtarzaTwego, nie w ie- 
denże fpofób mówifz i poftępuiefz fobie 
ż przyftępuiącemi do Niego. Jeżelić tą 
różnica nie ieft podpadaiąca pod oczy, 
daie fię iednak czuć w fercach, Poftąp- 
że fobie Panie ze mną, pozwalam ná to 
chętnie, iáko z niewolnikiem iakim, i o- 
wfzem iako ż nayoftatecznieyfzym ze= 
wfzyftkich niewolników, Ale chciey 
też to mieć na pamięci, że i niewol- 


nikowi byteż ze wfzyfikich naypodley= | 


fzemu, zwykł Pan iego użyczać chleba, 
który ná wyżywienie Jego, koniecznie 
potrzebny ieft. , Toć ieft móy Pśnie 
czego czekam od Ciebie, to ieft czego 
fzukam u ciebie, W iakiżkolwiek fpo- 
fób poftąpifz fobie ze mną, zawlze fię 
ZA 
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Odpra: Święta i Okt: B. C. 145- 
zá fzczęśliwego mieć będę i.z4 niepo» 
rownane to fobie poczytam fzczęście, 
jeżeli zechcefz mnie dopuścić do ucze- 
ftnifiwa Nśyświętlzego Ciała i Krwi 
Twoiey. Ab czegożże bym więcey nad 
to miał pragnąć i owfzem gdybym. nie 
wiedział iak iefteś hoyny 1 dóbroczyn= 
ny, śmiałżebym tufzyć fobie o takiey 
ku mnie Dobroci Twoiey i pokładać ta- 
ką ufność w miłofierdziu Twoim? 
VI. .Odezwiymy fię daley. Ah cze- 
muż to nie w mocy moiey teraz Panie, 
żebym Ci doftatecznie honor ten n.ógł 
AYO ty ci wziął przez nieu- 
zanowanie Ciebie odemnie? Ah cze- 
muż niemogę ták wynieść i rozfzerzyć 
cześć Twoią Pźnie, jakem ią żelżył i 
znieważył? Czemuż iey nie mogę po 
ćałym iśk obfzerny ieft, roznieść świe- 
cie i przywieść wfzyftkich do pożnania, 
ufzanowania i umiłowania Ciebie wfzę- 
dzie? Ale ah cóż iá to mówię, wieleć 
to ni mnie Panie, żebym Cię fam ná- 
leżycie poznał i żebym poznaiąc żywo 
niefkończoną Godność Twoią, i niezli- 
czone dofkonśłości twoie, zaczął po- 
winną ci oddawać adoracyą, iáka ci ná- 
leży, i kochać cię iakoś tego godzien. 
Przyj» 

K 
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Przyimiy przynaymniey Boże móy, 
przyimiy żądze w tym moie i pragnie- 
nienia. Przyimiy gorące chęci i ferde- 
czne Nabożeńftwa tylu wiernych z któ- 
remi mam ftanąć przed obliczem two» 
im, 4 do których iá fam przyłączam fię 
intencyą i afłektem. Zczym fię oni do 
cjębie odezwą, z tymi ia fię do ciebie od- 
zywam, ślbo chcę odezwać w Nabo- 
żeńftwach moich! O gdybyż iefzcze Pa- 
nie rzeczą famą i fkutkiem uczuć ich 
Nabożeńftwa w Śrzód ferca mego! 

i Niewątpmy o tym: tak fig 
ftanie; Wyfłucha BOG miłościwie mo- 
dlitwy te, proźby te,, pragnienia ta- 
kowe. Tak fobie z námi poftąpi, iak 
fię obfzedł z fynem marnotrawnym 
Qycieć iego, gdy go przed fobą upoko- 
rzonego widział, i żałuiącego zá grzech, 
Miłym obłapieniem przytuli. nas do fie- 
bie, przypuści i zafieść dozwoli u ftołu 
fwego, ciefzyć fię będzie z Aniołami 
Swiętemi i wybranemi fwemi, z nafze- 
go powrotu do fiebie. [my fami u- 
czeftnikami będziemy tey radości, do- 
znamy ná fobie fłodkości świętey Ná- 
bożeńltwa, i pociechy wewnętrzney do- 
fkonałey. Kościół Święty. z tego zbu- 
dowanie weźmie, i w ten fpofób zado- 
fyć 


| 
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fyć <uczyniemy .Swiętym zamyfłom Je» 
go, z trong: poftanowienia tey. Uroczy- 
itości. 

II, 


jóko mamy nadgradzać nieufzdnowdniń 
te któreśmy uczynili Nayświętfzemu Cida 
tu JEZUSOWEMU.~ w Sókrómencie 
ud Utaionemu, ile. Ofiarąsiejt. 


1. f TWażywfzy inż. Ciało : Nayświę« 

~ tize. JEZUSOWE w-Sakramen= 
cię; utaione, ile $akrarnentem ieft; uwa- 
żyć:Go nam należy, ile ofiarą ieft. . O- 
fiara ta, Ofiar4: zailte prawdziwa, gdyż 
w tey wfzelkiey czci godney, Taiemni- 
cy, 1 przez tę..nayzacnieyfzą „Taiemni- 
tę, prawdziwe Ciało, i prawdziwa Krew 
Chryftufa JEZUSA, ofiaruią (ię BOGU, 
lako rzetelne Ofiary; i dla tegoć w tym 
włąśnie; wyrozumieniu Auguftyn Swie- 
ty nazywa Nayświętfzy Sakrament O- 
fiara Swiętą, ofiarą Pofrzedniką. TA 
Ofiara wagi ieft. nieofzacowaney, i fz4- 
cunku. niefkończonego, gdyż w rzeczy 
famey. BOG fię.w Niey ofiarnie, á BOG 
tenże am, który fię z4 nas na Krzyżu 
ofiarował. Ofiara to iet TeRamentu 
nowego, którey poprzedzśjące ią wfzy 
kie ofiary Teftamentu ftarego, nie 


K2 były 
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były tylko cieniem i figurą. Ofiarś to | 


jet iedyna fzczegulnie w Prawie Ła- 
fki, w którym zoftaiemy. Wfzyftkie in- 
ne ofiary fą iuż zgładzone, á ta iedna 
jeft timtych wfzyftkich dopełnieniem, 
Bo iako Syn Bofki rzekł do Oycá fwe- 
go przez ufta Prorockie Dawida: Nie- 
chciałeś iużwięcey'o BOZE Krwi by- 
dląt ná ofiarę... Trzeba Ci było Ofiary 
czyfifzey i zacnieyfzey, którą ia fam 
jeftem. Więc famem też przyfzedł, i 
fimem Ci fię ofiarował.  Ofiarś to ieft 
bezkrewna, gdyż w niey Krew fię Chry- 
Rufa Pana nie wylewa, ták iak pod cżaś 
Męki Jego. Ofiara to ieft iednak t4; 
która zawiera w fobie wfzyfikie łafki, 
i zafługi Męki krwawey Pana JEZU- 
SOWEY, gdyż w tey Ofierze tamta fię 
BOGU ofiaruie. Ofiara to ieft powfze- 
chna i wieczna: Powfżechna, bo roz- 
ciągaiąca fię na wfzyfłkie mieyfca ca- 
łego świata: Wieczna, bo trwać ma: 
jąca po wfzyftkie czafy áż do fkończe* 
nia wieków. Ofiara to ieft chwały, któ- 
ra cześć BOGU .oddaie fpofobem iśk 
naydofkonalfzym, iakim tylko On ucz- 
czonym bydź może. Ofiara uprafzaią- 
ca, która fprowadza na nas wfzyftkie 
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naydrożfze: Ofiarą błogalna, która ła: 
fkawego nam iedna BOGA, i która u» 
śmierza gniew Jego: OfiarA zadofyć ur 
czynienia, która długi nafze zaciągnior 
ne przez grzechy nalze u BOGA ufpo- 
kaia. Tych zaś fkatków fwoich udzie- 
la tak żywyti iako i umarłym. i Toć 
ieft co'my nazywamy w Kościele Świę- 
tym Katolickim Ofiarą Mfzy Swiętey. 
II. już teraz wzgląd maiąc na 
tę Ofiarę Nayświętfzą Ołtarza, O iak 
winnemi fię względem niey fądzić po- 
winniśmy; czyli niefłuchaiąc iey wcale, 
czyli źle fłuchaiąc! Niefłuchaiąc iey 
nayprzód : tylu Chrześcian, tyla Kótoli- 
ków wyznaiąc Wiarę S. uznaią oraz rze- 
telność prawdziwą, Ofiary tey świętość, 
godność Jey; á z tym wfzyfikim nigdy 
prawie iey nie fłuchaią. Wielu we 
dni nawet przykazane od Kościoła 
Swiętego niefłuchaią Jey, icod tey po- 
winności z4 ład iakim pozorem nie- 
wygody, niefpófóbności fami fię uwal- 
niaig A przynaymniey iefiże iuż co 
pofpolit(zego prawie nad tò, iako wi- 
dzieć ludzi tak wielu, co fobie prawie 
zá zwyczay wzięli nieffuchać Mfzy Świę- 
tey w te dni, w którefłuchać Jey przyka- 
zania niemafz, iakoby w takowe. dni 
nie- 
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niepowinni byli żadnego uczynić aktu 


prawowierney Religii, albo iakoby ná | 


ten czas .mniey powinni byli czci od- 
dawać "BOGU, ślbó iakoby w te dni 
moiey miał dzielności, i przyczyn fku- 
tecznych Chryftus JEZUS pociągnie: 
nia ich do fiebie, dla miłóści woiey ku 
nim; dla nabożeńftwa i' pobożności o- 
Świadczenia ku fobie; dla ichże wła- 
{nego intereflu, á to do tey pociągnąć 
ofiary, w którey BOG Człowiek Zba» 
wiciel nafz fam fię ofiaruie i wydaje 
za nas, gdzie fię tak fkutecznie do BO» 
GA Oyca zá nami wftawia, i gdzie i 
z kąd. tak hoynie i obficie: wylewa: nź 
nas łafki fwoie. 
III. Tak fobie iednak przecie, nie» 
fkończona prawie ludzi światowych lie 
czba' poftępuie; naymnieyfzy: interefs, 
á częftokroć bez żadney zabawy ofpa- 
łe leniftwo zatrzymuie ich. Tak fobie 
naybardziey śrcy wiele z białych głów 
poftępować zwykło, delikatność zbyte- 
czna, czy zmyślona, 'czas niepogodny, 
kilka kroków któreby do Kościołś ttze- 


‘þa uczynić, momentów kilka, coby: ich 


od zbytecznego fpiniaurwać potrzebź, 
ftarónie fię należytego jlczyli! zbytniego 
nie raz uftroienią fię, i upiękfzenia:, fą 
u nich 
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u nich fłufznemi przyczynami do. wy- 
mówienia fię od Mfzy Świętey uchá- 
nia... Darmo w Kościelne Dzwony znać 
na nabożeńftwo dźią, Kościoły pufika* 
mi Roia, á Nayświętiza Ofiarą opufzcza - 
na. Gdyby to'na rozrywki iakie, we- 
fołe i okazałe widoki. znak dawśno, 
prędkoby fię na to i co żywo ich fta- 
wiło. Gdyby to znak dino, żeby ná 


„pewną godzinę ftawić fię przed. Królem 


iakim ziemfkim, ślbo przed Sędzią na 
popieranie pilney fprawy fwoiey, ża- 
dneyby fię nie opuściło pilności w za- 
chowaniu czafu tego..; Ale Że tu „rzecz 
idzie o ćwiczenie fię.w Chrześciańikiey 
pobożności, 4.w,fzczegulności.o, Mfzy 
Świętey fluchaniu, mało fię dba: 0,t0,-1 
cokolwiek. fię z przefzkody nawinić, to 
wfzyftko wymówką jeft, żeby na niey 


nie bydź.. Nie jefiże to właściwa po- 


gárdá iedney zdpraw: nayzacnieyfzych, 
które fię w Chrześciańftwie odprawo- 
wść zwykły? i czyliżby nie tak .9o tym 
fądził Poganin, gdyby temu był. przy- 
tomny £ | aś 
IV. Inni: bardziey zwykli ucze- 
fzczóć ná Mfzy. Swiętey fłuchśnie, śle 
niemniey nagány i kary winnemi fą, 
bo iey źle fłuchaią. ironia i tyl- 
o 
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ko fobie wiele kroć razy byliśmy ná | 


Mfży Swiętey bez wizelkiey uwagi 
nabożeńftwą, z myślami i imaginacyą 
roztargnioną, żadnego prAwdziwey Wid- 
ry znaku niepokazuiąc po fobie. Wie- 
lekroć razy niewiafta iaka płocha i w 
namiętnościach niepofkromiona , z tey 
Nayświętfzey Ofiary uczyniła fobie má- 
teryą, i dali przyczynę pogorfzenia, nie- 
fkromnie fię pod czas niey zachowuiąc, 
gadaiąc fobie wolnie, i tak fię różnemi 
rozmowami zabawiśląc, iak gdyby wcó- 
le w światowym żnaydowśła fię towń- 
rzyftwie, zadofyć czyniąc próżności fwo- 
iey i miłości włafney, przez okazałość 
wydatną przepychu i ftroiu zbytniego, 
á podobno fłużąc zá niegodziwą podnie- 
tę pożądliwości bliźniego niegodziwey. 
Ten ci to bywa zwyczay Światś, świa- 
ta mówię bezbożnego, i na wfzyftko 
złe rozwiozłego, zá którego fię idzie 
prawidłami, śleć tegóż czafu gdy fię tá 
bezbożność dziele, dzieie fię przeciw 
Ofierze Prawdziwego BOGA, przeciw 
Ofierze Ciał4 i Krwi Chryftufa Pani, 
któremu fię nie cześć tak wielka wy- 
rządza. | więcże Ciało Chryftufowe 
ofiarowane ief za nas' na Ołtarzu, 4 my 
fię nieiako z Niego naigrawamy bezbo* 
żno- 


| 
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Żnością nafzą? Wfzędzieć nam nale- 
ży czcić to Ciało Nayświęt(ze wfzel- 
kiey czci godne, gdzie fię tyko, obecne 
i przytomne znayduie, źle iefzcze bár- 
dziey w tych Swiętych Taiemnicach, 
w których dopełnia dzieła odkupienia 
nafzego. 

V. Na wfzyftkie te niegodziwości i 
wzgardy iakież ma bydź lekśritwo? iak 
im zabieżeć, iakie nadgrodzić ? Otolako 
pofpolicie przeciwne złe iakie, przeci- 
wnym fobie fpofobem leczyć fię zwykło, 
wzbudziwfzy w fobie żal ferdeczny za 
przefzłe nienfzanowania, i ztym fię ża- 
lem przed Bogiem ferdecznie oświad- 
czywizy, te maią bydź nafze obietni- 
ce i przedfiewzięcia moćne, w których 
nam fię ugruntować należy pod czas 
tey Oktawy. Te zaś przedfiewzięcia 
do czterech ofobliwie rzeczy ściągać 
fię maią. 

I. Codziefńnie fłuchać Mfzy Swię- 
tey i poftanowić fobie to zá konieczne 
prawo nigdy nieprzełamśne, 4 to w 
nadgrodę przefełych niedbalftw nafzych, 
Ale rzeczefz podobno: czafu na to nie- 
mam: ieżeli tylko fzczerze chcieć bę- ` 
dziefz, łatwo go znaydziefz. Inne ofo» 
by daleko od ciebie zabawnieyfze znay» o 
duią 
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duią ezas na tę Świętą zabawę, Sam 
fię w fzczerości ducha ofądź, czybyś 
niemógł ná inny czas fpofobnieyfzy od- 
łożyć niektóre zabawy twoie, czybyś 
niemógł uiąć fobie cokolwiek ze fnu 
twego, któremu. przez leniftwo ofpałe 
nadto długiego pózwalafz czafu. [Jak 
fię w tey mierze fzczerze fam z fobą 
porachuiefz, i mieć będziefz o tym ftá- 
ranie należyte, żebyś należycie rozło- 
żył dobrym porządkiem zabawy wfzy- 
ftkie twoie zwyczayne przez dzień ca- 
ły, obaczyfz, że ledwie fię kiedy i to 
bardzo rzadko znaydzie dzień taki, w 
którybyś wcale czafu niemiał fłuchać 
Mfzy Świętey. Ale bo mi tego zdro- 
wie moie niedopufzcza, (tak fię inny 
odzywa ) pozwalam ná to, że trafia fię 
takowa flabość, która w tey „mierze do- 
ftateczną bydź może wymówką; śle i 
to też prawda, że wiele fię znayduie 
takowych fłabości, które fam kto. wmó- 
wi w fiebie, i że go te bardziey dole- 
gaia, niż w rzeczy famey to czynią, 4 
zatym takowe fłabości płonnemi fą po- 
zorami, ponieważ delikackiemi fą wy- 
myfłami, i ciału dogadzaniem; Z tą ie- 
dnak wymyślną bardziey niż rzetelną 
flabością, iak wiele innych daleko cięż- 
fzych 
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fzych podeymuiefz fię rzeczy?. Aleć 
(rzecze kto iefzcze ) ieft w tym co- 
dziennym Mfzy fluchaniu ciężkość i pra- 
ca? Niech tak będzie: Tym też fa- 
mym pokutę zA grzechy, vodeymiefz, 
i to może ci użyć przed Panem Bo- 
giem za nadgrodę od ciebie przefzłych 
niedbalftw i nienabożeńftw twoich. Q 
iak to wymyślna dziwnie tylu niewiaft 
wcale światowych delikatność. Czę: 
ftokroć blifko tych dómów w których 
miefzkają po: kilka Kościołów maią, do 
których w momencie prawie doyść mo» 
gą, 4 ztym wfzyftkim śni fię im rur 
fzyć chce do mich. 

II. Słachać Mfzy Swiętey nietyl- 
ko codziennie śle' z należytą uczciwo= 
ścią i ufzanowaniem, z pilnością i naboż 
żeńftwem. ' Z uczciwością: żeby przez 
nią > nadgrodzić * tyle” nieufzanowania 
popełnionych ' pod czas Mfży Swiętey. 
Z pilnością, w nadgrodę tylu róztargnież 
mia _ dobrowolnych, “myśli miepotrze- 
buych: 4 podóbny iniegodziwych, które 
mi fẹ zabawiało pod czas fłuchania Mfzy 
Swiętey. Z nabożeńftwem; wnadgrodę 
tyle oziębłości, i nie uwagi, z któremi 
fię: przyftępowało do Mfzy Świętcy flu- 
chás 
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chania. Uczciwość też wfzelka zacho: 
wana bydź powinna, czy to rzecz'bio+ 
rac cò do uftroienia fię, które ani wcale 
zaniedbane, śni wykwintnei zbytnie bydź 
niepowinno [/boć w tey mierze w ten 
ślbo przeciwny: fporób wykraczać fię 
zwykło, ] nie mnieył też fkromność w 

atrzaniu zachowana bydź powinna, 
gdyż wzrok albo ku ziemi má bydź 
fpufzczony, albo ná Xiążki do Nabożeń* 
ftwa, albo ná Ołtarz obrocony; czyli 
przerzeczona fkromność uważy fię co 
do ułożenia ciała, które powinno bydź 
przyftoyne, fkromne, pokorne i pokazu- 
jące po fobie znaki dufzy głęboko fię uni- 
żaiącey przed Panem BOGIEM. Pil- 
ność w fłuchaniu Mfzy:S. má bydź taka 
króraby dufzę famą w fiebie zbierała ca- 
łą; któraby oddałała z imaginacyi wfzy= 
fikie niepotrzebneobrazki, wfzyftkie za- 
bawy i zatrudnienia światowe, która” 
by umyfł wftrzymywała iodciągała od 
roftargnienia, i rozrywek,fkoro poftrzeże 
że go napadaią, któraby pilńym goczy= 
nita w uwśżeniu ceremonii i wfzyftkich 
odprawuiących "fię części Mfzy Swię- 
tey, któraby go pobudzała aby fię miał 
nieuftannie do BOGA, czyli ná uczczer 
nie Naywyżfzego MajeRatu iego, z" 

n 
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já wezwanie miłofierdzia iego, ålbo ná 
powinnych mu dziękczynienia za łafki 
odebrane oddanie. Nabożeńftwo má 
wzbudzać ferce do pobożnych afiektów;: 
i wfzyftkich cnót aktów: Ale żeby fię 
tak fprawować, trzeba będzie wielkiego 
w tym przyłożyć ftarania; trzeba będzie! 
rożne do tego przefzkody przezwyciężyć, 
względy ludzkie przełamńć. Trzeba bę- 
dzie umartwić ciekawość nalzą przyś 
rodzoną nám, zwyczayną W uważańiu 
tego, co fię koło nás dzieie. Trzeba bę= 
dzie gwałt uczynić ciału trzymśiącć ie 
w ułożeńiu i poftawie przykrey mu. 
Trzeba: będzie wftrzymóć iężyk i chęć 
do gadania, poftanawiaiąc zachować 
milczenie” nienarufzone. Trzeba bę< 
dzie diń oddalenia fię od okazyi/1 pó: 
kus, umknąć fię z pewnych mieyść 
ławek, ofob. Trzeba będzie nawet u- 
nikać ftuchania Mfzy, pewnych na które 
fie iśk umówiwfzy fchodzą ofoby nie- 
które , gdzie fię nie czego innego upa- 
trywać zwykło tylko idk fię pokazać 
przed światem. Będą do ciebie przy< 
chodzić ci i owi witać cię, będą chcie- 
li bawić fẹ z tobą, przydłużey prowa- 
dzić rozmowę, tym trzeba będzie, albo 
żadney nie dać odpowiedzi, albo zbydź 
ich 
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ich krótkiemi; bardzo fłowami toż przes 
rwać refztę. rozmowy. Podobnoć fię ną 
to zadziwią co żywo i śmiać fię z tego 
będą, aleć ani:nń ich podziwienia ńninś 
wyśmiania dbać będzie potrzeba. Ale też 
zate przerzeczóne wfzyltkie ftarania, któ- 
re'w tey mierze iczynić będziefz; wfzy- 
ftkie te przezwyciężenia (iebie famego, 
będą zadofyć” uczynienia -z4 przefzłe 
twoie mienabożeńftwa,  oziębłości; -á 
tych zwycięftw , wewnętrznych zaiłu- 
ga; będzie mogłń zadofyć uczynić zá 
tyle: przeftępiiw twoich, które cię win= 
nym czynią, czyli fprawiedliwości Bo- 
fkiey, gdyż prawdziwieś- niemi obras 
zit BOGA;: czyli nąywyżfzey Godno* 
Ścii iegoż: Maieftatu Bofkiego, ponie- 
waż wipomnióne przeftępitwa ściągały 
fię do nieufzanowania tey Przenayświę+ 
tfżey Taiemnicy, w którey należało ci 
naybardziey Maieftat ten uczcić , który 
tam nóygłębfze. ufżzanowania odbierać 
powinien: 

III. Ofiarować nam nóleży wraz z Ka- 
planem Nayświętfzą Mfzy Swiętey Q- 
fiatę, wielekroć iey fłachać będziemy. 
Aęofiarować w duchu pokuty zá wizy- 
ftkie grzechy Świata całego, á w fzcze* 
gulności za nafze, śle nadewfzyftko ofia= 
rować 
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rować w duchu uczynienia. ndgródy 
zá wfzyfikie Mfze którycheśmy fluchać 
Zaniedbali, Albo ich zle fuchali. Boć każdy 
wierny może i powinien ták fię łączyć 
z Kapłanem Mfzy iego fłuchaiąc, żeby: 
wraz z nim tęż ofiarę oddawał BOGU, 
ponieważ wfzyfcy tu iefteśmy fługami 
oddaijącemi BOGU tę ofiarę, choć ci nię 
w ieden oddawania fpolób, Agdyż tá 
ofiara tażieft 4 nie inná, która (pełniona 
była na Krzyżu, i która oddana była 
BOGU przez Zbawiciela na odpufzcze= 
nie grzechów: wzgląd ná to ( krom in- 
nych ) ten fzczegulny mieć powinni- 
śmy, ofiaruiącią tym końcem, żeby o- 
trzymać od Pina BOGA: odpufzczenie 
wfzyftkich grzechów, które nam fumnie- 
nie wyrzuca, i żeby tak Swiętą ofiarą 
zgładzić przed. Pinem Bogiem te wfzy- 
ftkie długi, któremi obciążeni iefteśmy, 
Ale króm innych grzechów które zgła- 
dzić nám należy mamy mieć przed-0- 
czyma fzczegulniey te niedofkonąłości, 
któreśmy popełnili względem tey Nay- 
świętfzey ofiary, w ten fpofób, z tego 
famego co było nam przyczyną i oka- 
żyą naywiękfzego złego, uczyniemy 
fobie śrzodek nayfkutecznieyfzy do 
zleczenia go i zadofyć uczynienia zá 
niego. IV. 
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IV. Nadto trzeba Kommunikować 
w «duchowny fpotób przy każdey Mizy 
Swiętey, A tak uczeftnićtwo brać tey 
Nóyświętfzey ofiary oświadczaiąc przed 
Bogiem Zbawicielem nafzym pod ofo- 
bami chleba utaionym rzetelne i fzcze- 
te pragnienia nafze przyjęcia go w 
fkutku famym, ftaraiąc fię przy tym, 


żeby dufza w tych famych affektach, 


pobożnych, i ułożeniu wewnętrznym 
zoftawała, iak gdyby właśnie przyi- 
mować miała, Nayświętlzy SAKRA- 
MENT; Auguftyn Swięty powiedział: 
wierz mocno; 4 wiara twoia ftanie ci 
zá Kommunią, która uczci  Chryftufa 
EZUSA i ziedna ci uczeltnićtwo z za- 
ugami iego,, Cóż dopiero będzie, ie- 
żeli przydamy,do tey wiary, pokorę, 
wdzięczność, miłość, to ieft to z czego 
fię fkłada to ćwiczenie święte, które 
zwykło fię nazywać Kommunią Du- 
chowną. 

Temić to właśnie ćwiczeniami za- 
bawiać fię nam należy w. te Dni Świę- 
tę fzczegulniey oddane honorowi Náy- 
świętfzego Sakramentu- i nayzacniey- 
fzey ofiary. W tym i z ftronę tego po- 
miarkować fię nám należy iak fobie po- 
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uczynić ná wfzyfikie dni życia nafzego, 
Z famymże JEZUSEM Panem rózmoa 
wić fię nam o tym przyftępuiąc do Oł. 
tarza Jego należy, i wyrózumieć w.jae 


Í> ki fpofób chce bydź uczczonym od nas. 


Bo do kogoż raczey mam fię o to udać 
moy Panie, i kto lepiey obiaśnić mię 
możei nauczyć! czego ty wyciągafz po 
mnie, iak ty fam? albo kto mi dać fku- 
tecznieyfzą pomoc potrafi nád ciebie 
famego do wypełnienia i ćwiczenia fię 
w tym, co zrozumiem bydź ci milfzego 
w tym razie? Z ufnością tedy przyftę- 
puię do ciebie i śmiem to fobie obie- 
cować że cię do miłofierdzia nademną 
pobudzi fama fzczera chęć, która mię 
do ciebie prowadzi, i proftość fzczera 
ferca mego, iako iten Żal żywy, który 
mię dla tylu nie ufzanowania ciebie 
wfkróś przenika.  Wfzakeś, ty fam 
Panie Świadkiem poftanowień mo» 
ich, widzifz ie w pośrzod ferca me- 
go, boś też ty fam raczyłeś mi ie 
nadtchnąć. Nie mafzże iefzcze bydź ná 
nich dofyć, więceyże nád to o demnie 
wyciągafz Panie? Mów, profzę cię, 
coż: chcefz żebym czynił? Wiem że 
nigdy nadto nieuczynię, á do wfzya 
ftkiego 
L 
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ftkiego co mi każefz czynienia, goto- | 


wym fię bydź czuię. Chciey tylko łá- 
fkawie  fprzyiać pragnieniom  dufzy 
moiey, i miłościwie ie przyjąć. Ale ah! 
takać to ieft fłobość moia i niedołę- 


Żność wielka Pnie, że nic ci prawie co | 


więcey ofiarować nie mogę nad fame 
tylko pragnienia. [I owfzem mylę fię, 
wfzyftko ci ofiarować mogę, ponieważ 
mogę ofiarować famego ciebie fame- 
mu tobie, ponieważ ofiarować ci mogę 
Ciało twoie, Krew twoią, całą wfzel- 
kiey czci godną ofobę twoią. 
Rozumiem że niewzgardzifz tą 0- 
fiarą, á ia przez niefkończone zafługi 
teyże ofiary otrzymam łafkę czcić ią 
godnie, i zbawienny z niey poży- 
tek odebrać. 
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O Święto w poftanowieniu fiebie 

od Kościoła Świętego, i według 

Jego zamyfłu o tym, zawiera trzy 
rzeczy, którym Dzień w Niebowzięcia 
Nśyświętfzey PANNY ieft fzczegulniey 
poświęcony: to ieft: Śmierć Jey, chwą= 
łę ley w Niebie, i cześć, którą mámy 
ley oddawść ná ziemi. Smierć ley na 
przód, która powinna bydź dla nás przy- 
kładem i wzorem Śmierci drogiey przed 
BOGIEM. Chwała ley, którą mieć 
mamy, przed oczyma, żebyśmy z niey 
wymiar fłufzny wziąć mogli tego co 
czyni prawdziwą chwałę. wybranych 
Bofkich. I cześć, którą ley oddaie Ko- 
ściół Swięty, która cześć powinna namą 
L2 flu- 
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fiużyć za prawidło do oddania Tey czci | 


z należytym rozeznaniem, to ief: że- 
byśmy” Ją czcili i świątobliwie i poży- 
tecznie, ile Ona ieft Matką Bofką. Teć 
to fa trzy pożytki, które wziąć nam ná- 


leży z obchodzenia Uroczyftego i. Ná- | 
bożnego Swięta i Oktawy ley w Niebo- | 


wzięcia. Uczyć fię z przykłady MA- 


RYI umierać Śmiercią Świętych, uczyć | 


fię zOfóby Maryi rozeznawść, na czym 
należy, i ná czym gruntuie fięfzczęście 
wieczne Świętych. Uczyć fię zzwy- 


czaiu Kościoła Świętego który czci | 


MARYA, iákie mamy mieć fzczere i 
gruntowne Nabożeńftwo do tey która 
była Matką Świętego nad wfzyftkich 
Świętych. Takowe bydź móią. fkutki, 
zbawienne, które má w nás fprawić 
Tśjemnica dobrze uważona i przez 
których fami doydziemy -czyli jobcho- 
dziemy To święto w fzczerości Ducha 
i prawdy. 
„ci 
adko Przykład Ndytwiętfzey. MARTI 
uczy nas umierać śmiercią Świętych. 
lebyło nigdy Śmierci drożfzey przed 
obliczem Pańlkim nad śmierć Naye 
świę: 
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świętfzey PANNY, bo też nie było 
życia pełoieyfzego w zafługi, iśko 
życie ley. Wnieśmy tu fobie z tey 
pierwfzey prawdy, drugą wielce nam 
potrzebną: Że ponieważ uznaiemy: że 
śmierć roftropnie przewidziana, i któ- 
rą poprzedza dobreżycie, ieft drogą ny 
prętfzą i nAypewnieyfzą do doyścia koń- 
ca zbawienia nafzego; wnośmy z tąd 
fobie: że wfzelkiego ftarania nafzego 
mamy przykłidać do tego: żebyśmy 
zebrali fobie fkarb takowych zalług, 
któryby poświęcił, to ieft: świętą wca- 
łe uczynił przed obliczem  Bofkim 
śmierć nafzą á dla nas zupełnie fzczę» 
śliwą. 1ókóż w rzeczy fimey wfzyftko 
nas porzuca i opufzcza przy śmierci, 
fama tylko dobre uczynki, te za nami 
póydą, uczynili mówię dobre, któreśmy 
uczynki dla BOGA: ( lle że zdobrych 
nie malz żadnych innych tylko z zótła- 
gą przed Nim) Te to fą dobra, które nam 
zoftaną, i które z tąd weźniemy, z fobą. 
Z tąd idzie: że ftarić fię powinniśmy, że- 
byśmy fię zbogacili w tego gatunku do- 
bra, śtym bardziey powiomiśmy przyło- 
żyćpilności do tego: 4 pilności tym wię- 
klzey, że podobnośmy niefzczęśliwie 
nśleżeli do liczby tych, którzy nayoe 

Lg fta- 
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ftatnicyfi przyfzli do tey świętey prźcy, 
i żeśmy nad to nierychło zaczeli na 
zbawienie robić; Trzeba więc fkirbić 
fobie wcześnie iak naywięcey załług 
na śmierć, bo to powinno bydź końcem, 
do którego maią fię ściągać wizyftkię 
{prawy całego życia nśfzego: to ieft, co 
nas pobudzać powinno, żebyśmy nie- 
opuizczali śni iedney dobrey fprawy, 

onieważ żadney takowey niemafz, od 
Banie fzacunek i świątobliwość 
śmierci nafzey niezawify. Jeżelić nie 
do tego iednego końca Ściągaią fię wzy- 
fikie myśli nafze, fłufzniey daleko nim 
niż Marcie fłuży ten wyrzut Zbawi- 
ciela. Nad to fig trofzczefz, i (krzętnie o 
wiele rzeczy fłorafz, á rzecz tylko iedna 
koniecznie potrzebna iefi. (a) 

Jl Smierć Nśyświętfzey PANNY 
nie tylko drogą była przed Obliczem 
Bofkim, dla zafług, które Ją poprze- 
dziły, śle i przez Łófki, i Dobroczyn- 
ności Bofkie, które ley na ten czas fa 
nadane. Jedna z tych Łáfka ieft, że 
Nayświętiza Mótka 'umieraiąc niedo- 
znała boleści śmiertelnych, które to 
bywaią owe nieufpokoienia wewnętrzne 
i zgryzoty fumienia, które my pofpolie 


cie 
(a) Luc: zo. 
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cie czujemy za zbliżeniem fię Śmierci, 
fowa Pifma świętego, fzczegulniey ná 
niey fpełniły fie: Sprawiedliwych Dufze 


Ją w Reku Bofkich, i boleści śmiertelne nie 


utrapią ich [b] Tá zaś łafka dana była 
Nayświętfzey MARYI, i dla tego: że by- 
ła zupełnie święta, i dla tego że była 
dofkonale oddalona fercem od wfzy* 
ftkich rzeczy ziemfkich. Bo grzech 
Ç mówi Swięty Paweł ) ieft to bodźcem 
Śmierci, a co przymnaża iefzcze karanie 
w niey zawarte, i boleści teyże Śmier- 
ci, iel; miłość świata. Otóż te to fą 
dwie przyczyny, które mogą nam fwe- 
go czafu uczynić i fprawić Śmierć ftra- 
fzną; grzech, gdyż ten naybardziey przy 
śmierci odzywa fię; i miłość Świata, bo 
nie można opuścić tylko z żalem, cze- 
go fię kto trzyma z przywiązaniem fer- 
ca. Oddalaymy co prędzey od fiebie 
tak, to, iak tamto, ieźli cheemy mieć 
jakie uczeftnitwo przywileju Matki 
Bofkiey i umierać ták, iak i ona, w u- 
fpokoieniu i befpieczeńftwie. Staray- 
my fię pracowicie zgładzić w nas fa- 
mych grzech przez pokutę. Jeżeli to 
uczyniemy, iakóżkolwiek śmierć fama 
z fiebie ftrafzna bywa, piebganid 9 


la 
(b) Sap: 3. 
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dla nas i będziem mogli z pokorną u- 
fnością odezwść fię: O śmierci gdzież 
iefi bodziec twóy? (c) Wpodobny fpo- 
fób oddalaymy ferce nafze od tych wizy- 
ftkich rzeczy od których trzeba będzie 
odłączyć fię koniecznie, przez to uy- 
dziemy gorzkości śmierci. Bo śmierć 
nie ief gorzką ( mówi Mędrzec ) tylko 
teniu który |poczynek fobie założył w za- 
żywaniu dóbr świata tego. (d) 

IT. Ale co naybardziey uczyniło 
MARYI śmierć drogą przed Obliczem 
Bofkim, ieft ułożenie owo umyfła i fer- 
ca z którą ią przyjęła. Ułożenie umy- 
fiu, to ieft Rozumu, boć Onś nie iná- 
czey Śmierć uwśżała, tylko według Pra- 
wideł Wiary, wzgląd ná nią z fzczerą 
intencyą maiąc: to ieft że nie inńczey 
śmierć fwoią uważała, tylko iáko do- 
pełnienie chęci fwoich, iako śrzodek 
przez który mogłabyła co przędzey 
złączyć fię znowu z Synem, fwoim i 
BOGIEM fwoim, wzdychaiąc ná to: 
Że od tak dawnego czafu wi: 
działą fię od Niego oddzieloną. Ułe- 
żenie ferca: bo tik wzgląd maiąc ná 
śmierć pragneła iey że wfzelką gorą- 
cością ják nóytężey rozżarzone miłe- 


ści, 
Cc) z. Cor s. (a) Beci: rai 
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ści, i z tąd pofzio, że daleko żywiey iey 
Życzyła fobie niż Paweł Swięty żeby 
bydź rozwiązaną 2 więzów ciata tego, 
aby zyć z Chruftufem. Ce) Bo to fiowa 
Apoftoła Świętego żadney inney ofobie 
przyzwoicie fłużyć niemogty iśk Nay- 
świętfzey MARYL W tenci fpofób u= 
mieraćby powinni wfzyfcy prawdziwi 
Chrześcianie, śle co ze wftydem ief 
prawdziwey wiary, wielu ich umiera ná 
kfztałt pogan, którzy miemaią ni wia- 
ry, ni nadziei, á przynáymniey umieraią 
jako ludzie w których nádzieia o do- 
brach wiekuiftych bardzo ieft ofiabio- 
na, 4 ledwie nie wcale przytłumio- 
na przez miłość dóbr tych doczefnych 
i widomych: Ná którą innych przewro* 
tność codzieńnie prawie utyfkuiemy, i 
opłakuiemy; śle od którey żebyśmy (ię 
fami uchowali, nie wiele fię o to ftara- 
my, gdziefz nafze o to ufiłowónie, że- 
byśmy fię przygotowali przez częfte 
pragnienia do Swiątobliwey śmierci? 
do którey ták bardzo fprawiedliwi i 
Przyiaciele Bofcy wzdychałi, żebyśmy 
codziennie nie tik ufty iiko raczey fer: 
cem odzywail fię do BOGA: Przyjdź 


Kró- 
(O) Phil: z. 
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Króleftwo Twoie? Cf) Boć tylko śmierć 
iet tym przeyściem do BOGA, przez 
które możemy doyść Króleftwa Nie- 
biefkiego, inaczey bowiem ftiwamy fię 
niefpofobnemi do odprawienia nśleży- 
tego tey modlitwy, ieżelinie tym okiem 
na śmierć patrzemy, którym wzgląd ná 
nią miała Nayświęt(za MARYA. 


fa 
Jako Nóytoiętie MARTA uczy nas 
ná czym zawijło prawdziwe fzczęście 
Świętych Pańfkich. 

I. JĄAYSWIĘTSZA Matka Bofka tu- 

dzież po śmierci fwoiey odebra- 
ła Dziedzićtwo Błogofławieńftwa fwe- 
go i chwały wieczney, tać to ieft taje- 
mnica, którą dziś obchodziemy, i toć 
iet właśnie, co my Wniebowzięciem 
Jey nazywamy. Ale dla czego mnie- 
mamy że wyniefion4 ieft Matka Bo- 
fka ná nayznakomitfzy Nieba wyfoko- 
ści ftopień! i którym fpofobem rozu- 
miemy, że fie nań wzniofła? BOG ko- 
ronuiąc ią w Niebie nie miałże względu 
tylko iedynie na Jey Macierzyńftwo Bo- 
fkie? Uznaymy raczey że nie iedynie 
to chciał BOG tym Wniebowzięciem 


uczcić 
(f) Matth: 6. 
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uczcić Macierzyńiwo iey. Bofkie, ale 
Swiątobliwość iey i-dobre iey uczynki. 
O! iák wielu Przodków Pana |ezufo* 
wych zkazani fą na zgubę wieczną od 
BOGA przeto, że maiąc honor bydź 
przodkami Pana JEZUSA, iednakże 
niecnotliwemi i niewiernemi byli. 

II. Wielka ztąd dla nasnauka, która 
razem nauczyć nas powinna, zawftydzić, 
i pociefzyć. Nauczyć nás, boć to ieft ná 
koniec prawda, którą ieżeliśmy iefzcze 
dotąd dobrze niepoięli, przykład Nóy- 
świętfzey MARYI powinien nás o tym 
przekonać; ieft to (mówię) pewna i 
niechybna: że niebędziemy uwielbione- 
mi w Niebie, tylko ile pracować będzie- 
my ná ziemi. Lubo pofpolicie i ná świe- 
cie żaden nie z godności i honorów 
nieotrzymywa bez poprzedzalącey pra- 
cy fwoiey, i świat zwyczaynie arcy Gro- 
go przedaie te dobra i wygody, których 
ni nim doftalemy: nie iet to iednak 
tik powfzechna, i ták nie omylnA pra- 
wda, żeby inaczey wcale dziać fię nie 
miało, i częfto z boleścią ferca nafzego 
widziemy, wyżey nad nas w honorach © 
wyniefionych, którzy ná ich nabycie da- 
leko mniey, niżeli my pracy podięli; 
i które nam by fię doftać powinny, gdy- > 

y 
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by według fłufzności zá podięte prace 
i uflugi nadgroda fpre awiedliwie dawa- 
na była. Ale któ: yżrieft przed Bogiem 
fluga wierny, który wniydzie do wefela 
Pan4 fwego, 1 którego RA ofadzi w 
krainie Błogofawionych, i Wybranych 
fwoich?  Zaifte nie inny otrzyma ta 
fzczęście, tylko”ten, który należycie zá- 
żyle talentu fobie od BUGA pewierzo= 
nego, tylko ten, który albo zachował 
wcale raz wziętą na Chrzcie niewin- 
ność, albo który za przefzłe zbrodnie 
fwoie, zadofyć uczynił BOGU, przez 
doftateczaą pukutę. Ten to fprawie- 
dliwy, który pilnym ieft w powinno- 
ściach  fwoich, prźcuięcym izczerze, 
czułym, który piemaiąc na, tym dofyć, 
że ftara fię wy ftrzegá ć wizyfikiego złe- 
go, iefzcze nád to, ćwiczy fię we wfzel- 
kich dobrych aczynkache ćwiczy fię w 
nich wcale po Chrześciańfku, zupełnie, 
dofkonale, ftatecznie, dla takowego to, 
błogofławieńftwa Bofkie fą zachowane, 
i dziedzićtwo Króleftwa wiecznego o- 
_ biecane. Któżkolwiek inny, to ieft; kto- 
kolwiek inaczey pofłępuie fobie, bę- 
dzie od tego Króleftwa oddalony: to 
iet, każdy któryby nie miał: zgroma- 
c Gzonych duchownych bogaćtw, cnót 
Świę: 
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Swiętych, i dobrych uczynków, nie mó 
że fię fpodziewać, żeby tam miał bydź 
przypu'zezony, 4 to dla zóchowania 
prawa otym Bofkiego, tak dla wfzyftkich 
powfzechnie poftanowionego, że od 
niego i Matka Bofka wyiętą nie była. 

III. Ta prawdź, gdy nas zbawien- 
nie uczy, ma oraz zczego nas zawfty- 
dzić. Świat podobno uważaiąc ten u- 
datny pozór, w którym dla honoru, go- 
dności, lub zinney przyczyny zoftaie- 
my, i który nam famym wielce fię po- 
doba, czci nas, i fzanuie, i tę cześć, 
która nam wcale nienależy, oddaie. 
Wielkiegourodzenia zacność, Imię wiel- 
kie, wielka u ludzi fławś, wielkie for- 
tuny, dobra, powaga u ludzi, różne I 
wielorakie honory 1 tytuły, zacne przy= 
mioty umyfu, dowcipu, rozumu, te to 
fą, i tym podobne, które z ftronę ludzi 
te rzeczy uważaiących, ściągalą na nas 
cześć i pofzanowanie od nich; i które 
nam .famym podchlebuią, i w próżną 
nas pychę wbiiaią. Zdaie fię, że nic 
niemafz nid nas godnieyfzego, i że le- 
dwie nie: bożkami iakiemi iefteśmy: 
śleć, ieźli tyle iefzcze duchownego dla 
fiebie fzczęścia mamy, żeśmy niewcale 

przy” 
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przynaymniey na dufzy zaślepieni, Że- 
śmy nie wcale ftracili światło Wiary, 
i że pam iakikolwiek iey promyczek 
przyświeca, niewiele trzeba będzie, że” 
by wpunkcie znikneły przed oczymź 
nafzemi te wyniofłe duchy, i pyfzne o 
nas famych rozumieniń, śżebyśmy u- 
znali prawdziwą i włafną nam nikczea 
mność nafzą. Oto dofyć do tego myśl 
iedna fzczera: Że to wfzyfiko co fię nam 
i ludziom tak zda bydź okazśłym w nas, 
i poważenia godnym, wraz zebrane, 
nic iednym ieft przed Bogiem nafzym, 
i że nam śni iednego ftopniá zafługi 
prawdziwey przed Nim nie ziedna; zá- 
czym przezto wfzyftkośni na naymnieya 
fze fobie u BOGA poważenie zafłużyć 
możemy. Ze BOG wybieraiąc do 
chwały Swiętey Przeznaczonych fwo- 
ich, wzywając ich do Króleftwa fwe- 
go, ná nic ztego wfzyftkiego oká nie 
obróci, i że na Żadną z tych rzeczy 
względu mieć nie będzie; owfzem wcie 
le przeciwnie BOG poftępuiąc fobie, 
tychże Swiętych fwoich wyniefie do 
Chwały fwoiey, przeto że oni oto wfzy- 
ftko niedbali, tym wfzyftkim gardzili, i 
że tego wfzyfikiego fercem i śffektem 
przynaymniey fzczerym wyrzekli fię, 

ża- 
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żadnego do tego przywiązśnia ferca nie» 
maiąc. Trzebi nam famym wzgląd 
mieć na to: że ztym wfzyftkim może= 
my zarobić fobie na niełafkę Bofką: 
ná przeklęćtwo Boikie, na wieczne od- 
rzucenie od BOGA, i że w rzeczy fa- 
mey milionami ludzi znayduie fię tak 
niefzczęśliwych, którzy ztym wfzy- 
ftkim, i owfzem z daleko iefzcze obfi- 
tfzemi i więkfzemi przymiotami dufzy, 
ciała, fortuny, z daleko okazalfzemi ta- 
lentami przed ludźmi fię wydaiącemi, 
fą na wieki odrzuceni od BOGA, i bę- 
dą na zawfze celem gniewu Jego, i 
pomfty ftrafzney. 

IV. Ma iednak tá, o którey fię 
mówiło prawda, z czego nas ipociefzyć, 
Bo czyliż bydź może przyczyna do 
duchowney pociechy zabrania, fłufzniey- 
fza nad tę uwagę: w ręku moich ief 
pozyfkać fobie Niebo, ponieważ w ręku 
iw mocy moiey ieft zoftać Swiętym; 
przez Święte, przez pilne zachowanie 

owinności moich, i że ten ieft iedyny 
frzodek, który mię doprowadzić może 
do otrzymania błogofławieńftwa wie- 
cznego.  Różność ftanów, kondycyi, dá- 
rów, i talentów przyrodzonych, fzczę- 
śliwe interefiów powodzenie, może u- 
CJ y; 
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czynić fzczęśliwym kogo lub niefzczę- 
śliwym według świata: źle nic z tego 
wfzyftkiego mie waży przed! Bogiem, 
przed nim wfzyftko zawifło na tym ie- 
dnym punkcie, który przy pomocy ła 
fki Jego wcale zawiłł odemnie, å który 
jeft: zadofyć czynić ftanowi memu, 
jakimżekolwiek ten ieft, żamyfłom ná- 
demna Bofkim, bydź mu pófłufzoym we 
wfzyftkim, wypełnić należycie Nayświę- 
tfzą i wizelkiey czci godną wolą Jego. 
Już tedy mogę befpiecznie dozwolić: 
Żeby świat fądził, mówił, czynił, rozda- 
wał łalki fwoie, tak jak mu fię fpodo= 
ba. Niech mi mówi i iak chce w ma» 
wia we mnie, że fzczęśliwi fą bogaci, 
maiętni na tym tu świecie, Panowie i 
zacni ludzie; ia fię tylko iedną śle fun- 
damentalną, dobrze ugruntowaną, wci- 
le nieporufzoną zaftawię prawdą, bo pra- 
wdą famego Chryftufa JEZUSA; że 
potyfiąckroć "razy fzczęśliw(zemi fą, i 
owfzem ci tylko iedynie fą fzczęśliwi, 
którzy fą poddani, pofłufzni BOGU, 
którzy w ftanie fobie od BOGA naznś- 
czońym zoftaiąc, wypełafaią wiernie 
przykazania Bofkie, gdyż dla tych tylko 
BOG naznaczył chwśłę nieśmiertelną. 
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V. Między: Cnotami Nayświęa 
tizey MARYI; trzy fię znayduią celniey» 
fze, które Ją Swięta uczynity;i'które 
też BOG uwielbił w tey Swiętey Ma: 


'tce; to ieft+ Czyftość Jey, Pokora Jey, 


i Miłość Jey: -Nienarufzona Jey czy: 
ftość poświęciłaCiało Jey, głęboka po* 
kora: poświęciła Dufzę Jey, á gorąca 
Jey miłość, poświęciła Serce Jey. Tá 


zaś czyftość Panieńfka, uwielbiona ieft 
Ptzez mienarufzoną niezkazitelność tež 
góź jey ciała, które nigdy żadną zma= 


zą grzechu fkażone niebyło, gdy tym 
czafem my wfzyfcy ludzie iefteśmy iki- 
Zani dekretem. Bofkim, żebyśmy fię w 
proch obrócili, MARYA przez fzczegul= 
ny: przywiley pozwolony Jey Śmierci, 
wolną zoftała od fkazy Ciała {wego w 


‘Grobie, iako przed tym przez niepofpos 


litą użyczoną fobie łafkę w Poczęciu 
fwoim, wyiętą była od pofpolitey in- 
nym fkazy grzechu. Jey pokora Ue 
wielbiona ieft, będąc wyniefioną ná nay- 
«wyżlzy ftopień chwały, iak tylko fzczes 
te ftworzenie wywyżfzone w tey mie* 
tze bydź może. | Przedziwna różnicą 
która żachodzi między chwałą Świat4 
tego, 4 chwałą Wybranych Pańfkich| 
Pycha, ift pofpolicie fundamentem 
M chwae 
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chwały ludzkiey, i chwała też ludzka 
zwyczaynie pobudką bywa 'doVpychy 
światowym ludziomi sale <chwała! Wy» 
pranych, Bofkich ugruńtowana ieft ná 
pokorze, pobudką bywa Swiętym: do 
„pokory, dziwnie fię; zgadza z pokotą, ii 
awizem niemoże fię oddzielićod: Pó- 
kory.: Nśkoniec'gorąca:miłość. MARYI 
ku BOGU uwielbiona ieft, przezściłłe 
złączenie Dufzy. Jey z. Bogiem, i przez 
dofkonałe go odziedziczenie n4 wieki. 
Póki Nayświętfza MARYA żyła na zie» 
mi, zawfze' kochała. BOGA, i zawfze 
kochaną. od Niego była, vale może:fię 
beśpiecznie powiedzićć, że zá życiarjey 
Swiętego, miłość ‘Jey, była 'męczeń- 
ftwem* Jey, <á naybśrdziey po. Wnie= 
bowftąpieniu Panś JEZUSA kiedy wła- 
Śnie jak: owa Swięta: Oblubienica opi- 
fana: w Pieniśch. Salomonowych, dzi- 
wnie Bofkiego Oblubieńca (wego. ko- 
chaiąca, śle według gorącości i wiele 
kości chęci fwoich Nim fię nieciefzą* 
cá; fzukóła Go z pragnieniem i utęfknie- 
niem niewypowiedzianym, 1 ięczyć pó- 
ty nieprzeftała, póki Góoáż nieznalśr 
zła.  Przyfzedł na koniec tak długo'o+ 
czekiwany, 4 ten to/ był .moment ojey 
Wniebowzięcia chwalebnego, który ią 
po” 
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poftanowił w ftanie. Błogofławiónym, 
gdzieby kochankiem fwoim Nayświę: 
tfzym ociefzyć ię mogła wiecznie, i z 
przerzeczoną Oblubienicą Swiętą z4: 
wolii z niewymowną radością: | Zná: 
iózdam tego, którego kocham , trzymam 
Go i nie pufzczę nó wieki. (8) 

IV. "Te zaś dopieroitu w póprze* 
dzaiącym punkcie Przełożone Uwagi, 
6 Czyftości, 'Pokorze;* Miłości, Nay- 
świętfzey MARYI, dla których tak wy- 
fóko wyniefiona ieft przy Wniebowzię= 
ciu fwoim do chwały wieczney; fłużyć 
nam maią do* pilnego roztrząśnienia 
fumnienia nafzego, w iakim ułożeniu 
wewnętrznym. dufzy nafzey czy: podo- 
bnym do Nayświętfzey Panny, czy wca- 
le różnym zoftaiemy: żebysie czym prę- 
dzey poprawić, i złemu zabieżeć, ie- 
żeliby nie takowe: byłó, iakieby bydź 
powinno.” Wfpomniymy: fobie ,»że nic 
zmazanego nie wniydzie do Króleftwa 
Niebiefkiego, do Króleftwa tego BOGA, 
który ieft czyftością famą, i zrozumiey= 
my to dobrze, że to' nie dofyć ma nam 
bydź ná tym, żebyśmy fię wftrzymali 
od 'pewnych znacznieyfzych i grubfzych 
niedofkonałości; śle i innym cóżkolwiek 

Ma: o: mniey 
A) - Cant: 3.9. 4. 
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fmniey należytym, i mniey porządnym 
ferca nafżego śffektom. nie dufaymy, 
śni fię obawiaymy, żebyśmy podobno 
w tey; mierze nódto. oftróżnie poftę- 
pować fobie mieli. MARYA Nayświę* 
tiza miefza. fię ná iedno weyrzenie A> 
niota, iśk Pifmo Swięte:Świśdczy, i to 
nam znać daie, żecNiebń nawet nie fą 
czyfte w oczach Bofkich, cóż mówić o 
mas? Jeżeli też BOG w iakikolwiek 
fpofób znaczniey i zacniey różnemi nas 
„od innych na świecie uczynił, bądźmy 
wyper(wadowani,żeto, co nad innych 
tias wynofi na świecie, nie tylko ni- 
czym ieft przed Bogiem, ale wcale nie- 
przyjemne i naganne ieft przed Nim, 
cóżkolwiekby to było, ieżeli fię nie po- 
święci przez pokorę. Nie dofyć nam 
ma bydź n4 tym, żebyśmy iakąkolwiek 
fkromność powierzchowną mieli: mie= 
li ią częfto Poganie nawet, á częftokroć 
takowa fkromność cnotą nawet nie ieft. 
Trzeba, ieżeli chcemy bydź wolnemi 
od zarazy Świata, żebyśmy: mieli po- 
korę prawdziwie. Chrześciańfką w fer- 
ch; iieżeli pokora nie źnayduie fię w 
ułożeniu powieczchownym i fkromno- 
ści, BOG -nie poczyta za cnotę . fkro= 
mność nafzą, bo żadiią nie ieft, chyb 
zimy- 
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zmyśloną, która pod udatnością tylko 
pokory, ukrywa próżność umyfłu nadę- 
tego, i prawdziwą pychę. Należy nam 
bydź pókornemi, według tych darów 
któreśmy z rąk Bofkich odebrali, i do 
tey to, dofkonałości pokory BOG nas 
powołuie. Toć prawdź, wyciąga po nas 
wielkiey wierności, i wielkiey ftraży nas 
famych, i pilności nad nami. Alęć rzecz 
ta wcale tey pilnośći godna. Bo w 
czymże kiedy będziem pilnemi, i, kie- 
dy: czego pilno przeftrzegaiącemi. jeże- 
li ftrzedz fię niebędziemy, żeby nas 
wiela fzkodliwa cnót wfzyftkich trlici- 
zná. pycha Świata tego nie! zaraził. 
MARYA przy godności Macierżyńftwa 
Bofkiegó umiała zachować ferce 1 du- 
chá prawdziwie pokornego, czemuż my 
w pofrzód próżności i wielkości Światą 
tego nie mdmiy go pilno zachować ? 
Cóżkolwiek bądź. to pówna, że nigdy 
tie znaydziemy łafki przed Bogiem, îe- 
želi pokórnemi niebędziemy, i tylko ile 
będziemy pkornefhi.  Przydłyże da 
tey prawdziwey pokory miłość Bofką, 
th bowiem. miłość. iet dopełuieniem 
wfzyftkich cnót i zafłag, i iako ta mi- 
łość ma w przyfzłym życiu czynić ie- 
dyne i naywiękfze fźczęście nafze, tak 

w tym 
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wtym, tu terażniey[zym życiu fprawić 
w nas powinną: poświęcenie i Świąto» 
bliwość nafzą. 


h 


Ç- l. 


Nóczym. nóleży prawdziwe Nabożeńifiwo 
do; Nżyświęt/zcy, MARTI 


Į. pRiwdziwe uczczenie, i honoru, od- 

danie Niyświętfzey, PANNIE. to, 
ieft, które pobudzarnas, żebyśmy. lą za 
przykład życia Nafzego wzieli, iiwędług 
wzoru ,życia ley, całe życie nśfzę miar- 
kowali i prowadzili. : .Boć próżno. (mó. 
wi Bernard S. ) oświadczamy. fie że lą 
czciemy. i fzanuiemy , ieżeli niemamy: 
gorącey. żądzy ftófowania..życia nafze- 
go do: Jey: życia przykładów. ; Ten zaś 
obowiązek. ściąga „fię „do. wfzyftkich 
Chrześcian którym życie Nayświętfzey 
MARYI má bydź iśko żywym Obrazem 
i zwierciadłem,  w.którym.fię wydśią i 
przed oczy.. wyftawiaią wfzyftkie. ich 
powinności, i „całą „ich dofkonałość. 
Miią fię oni nieuftannie uczyć od Tey 
Nayświętfzey PANNY, czego. fię wy: 
ftrzegźć im należy,„co od fiebie oddalić, 
w czym, fię poprawić, .co. zachowźć, 1 

] l w czym 
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Hym hie ćwiczyć. Słowem; tá by“ 
ła ińteńcya Bofka. Aby w Ofobie Náy- 
świętżzey MARY wyftiwił był BOG 
Łudzióm” obraz żywy i-pod zmyfły ich 
pódpadaiący, ktoremiby fie przypatru- 
ląc, mogli według ftanu (wego wfzelkie 
podobieńftwo na fiebie przebrać 1 na 
fobie wyrazić. Zebyśmy z4śŚ to, tym ta: 
twiey wykonali, dofyć nám będzie, prze- 
czytać różne mieyfca Ewangelii, gdzie 
niowa ieft o Matce Bofkiey. Bo tiie- 
fzukaiąc daleko opifania iákiego Hifto= 
rycznegóo o Mórgi, znaydziemy w Ewan-' 
gelicznym fey i dzieiów Jey opifaniu, 
p zykłady żywe, i mocne, ku wzbte. 
dżeniu ferc ńafzych, do pobo- 
żności; Przykłady mówię , chat arcy- 
heroicznych, tik; że więcey jám, w'e- 
dzieć mie pótrzeba: będzie, żebyśmiy 
mieli przed ćczyma zbiór krótko opifany 
świątobliwości zupełney “ftanðwi na- 
fzemu przyzwoitey. Zbierzmy {mi ie 
żeli nam tego potrzeba, celnieyfze Náy> 
świętfzey MARYT fprawy” / Rózmy- 
ślśymy częfto tó co Ona aczyniła, i 
fpofób, którym co czyniła Przypomi- 
naymy to fobie gdy nam fię tego oka 
żya poda." Doznamy iak Jey przykład 
fkuteczny ieit i pociągaiący do ńóślado* 

| wa- 
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wania fiebie, á nie tylko będzie nam 
za prawidło do należytego prowadze- 
nia życia nafzego, śle, iefzcze  wzmo:» 
cni nas i pobudzi do dobrego, przez nó- 
daną fobie do tego ofobliwą łatkę Bo» 
fk 


IL. To zaś co fzczegulniey uwśżyć 
możemy w Ewangelii z ftróne cnot Nay- 
świętfzey PANNY, ief: króm ley czy» 
ftości, króm ley pokory, króm ley mi 
łości ku BOGU, wdzięczność ku .BO- 
GU, Górliwość o hóńor Bofki, wiara i 
ufność w BOGU, gotowość nś wfzelkie 
utrapienia, które fą doświadczenia od 
BOGA dopufzczone. Wdzięczność ky 
BOGU ley, za odebrane przez Nią Do- 
brodzieyftwa lego, bo Oliák tą wdzię: 
cznością wfkróś ( że fię tak ma mówić): 
przeniknioną była, iak nią cała byłą 
napełniona! gdy odezwała fię w Dómu 
Elżbiety zowym przedziwnym pieniem; 
Wielbiy dufzo moia Pana! Odmawiaymy 
codziennie to pienie, i tymże, co oną 
fercem i umyfłem. Wnim fa zebrane bar= 
dzo fłodkie pobożnego  ferca zdania i 
affekta, i niepodobna fię niemi nies 
wzrufzyć. Uważmy Nayświętfzey MA- 
RYLGórliwość ku czci Bofkiey,' Oliaką 
gorącością.ferca ofiarowała Aną Syna 

We- 
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fwego BOGA w Kościele lerozolimfkim? 
lefteśmyż; my podobnie. "gotowemi 
poświęcić i oddać wfzyfiko to BOGU, 
co tylko nim naymilfzego mamy? Wia- 
ró i ufność wBOGU, oiak wielka w 
MARYI? przez tę to Ona otrzymała od 
Pana JEZUSA to wfzyftko o co profiła, 
Czemuż my wwielu rzeczach -traciemy 
nadzieię, koło -których i dla których 
chce BOG żebyśmy pracówali, i któ- 
rych użyczy; nam dla ftśteczności proźb 
nófzych i wiśry nafzey; gotowości ley 
kto doftatecznie poymie na krzyże i 
utrzpienia?, ziśkimże ona; Męftwem 
ferca fłuchała Proroftwa Symeona, któ- 


ry ley opowiedział, że miecz boleści 


miał był przeniknąć Dufzę:ley? W teyr 
że my zoftalemy gotowości ferca iuimy- 
flu do przyjęcia krzyżów i dolegliwo- 
ści? . Gdy .BOG krzyże iakie na nasze- 
fzle, ftiawmy fobie przed oczy Marya 
ftoiącą pod Krzyżem Syna fwego, boć 
Go.ona tam nie odftąpiła iak odftąpili 
byli Uczniowie. -Ten to nia bydź po- 
żytek, który zebráć możemy z Swię- 
tych ley. Przykładów, i to też fądzić i 
mówić podobnież: należy o innych ley 
cnotach. 
UI, 
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IM. Cześć Ta k'órą powinniśmy 
oddawać Nayświętfzey Pannie, należy 
pó. części ma tym: abyśmy lię udawali 
do Niej w potrzebach ńnafżych, abyśmy 
fą uznawali ża Opiekunkę 1 Pośrzedni: 
czkę Nślżą, po Pośzrzedńictwie do BO- 
GA Pána Nafzego JEZUSA Chryftafa, 
niemożemy mieć fkuteczaieyfzego in? 
nego nad Pośrzednićtwo MARYL © Já+ 
kóż Kościół Swięty ma fię zawfze i 
bez przeftanku do Matki, Zbawiciela 
nafzego. - Modlmy fię do niey, iśk fiè 
módli do Niey* Kościół; pólecaymy Jey 
Żabawy. potrzeby, intereffa nafze,  iak 
Jey zwykł:polecać fwoie Kościoł Swię- 
ty. "Ani ley" wftawiania fię do BO» 
GA, ipomocy Jey, tylko za nami i dla nós 
famych '"zażywaymy, /óle "i dla tych 
wfzyftkich,! których nam teft zbawienie 
miłe. Jeżeli rządziemy Domem iakim, 
familią iaką, fkładaymy ie pod Jey opie- 
kę. Niebierzmy nic przed fię do wyko- 
nania, wprzód „fię Jey‘ nieporadziw(zy 
przez modlitwę, nie poczynaymy ża- 
dney fprawy, 04 pomocjey niewezwa- 
wizy.  Toć ieft ćwiczenie arcy 'wy- 
śmienite; iopożyteczte, którego fkutki 
tak były pomocne dla tylu Rodziców, 
Oyców i matek Chrześciańlkich. 2 

0= 
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fobie poftępuiąc; widzieli i-doświadczyli 
oni, iako im, fię wfzyftkie ich zamyfiy 
fzczęśliwie: powodziły , iak- pragoienia 
ich pożądany brały fkutek, -iako: fimi+ 
lie ich. błogofławieńftwy : doczefaemi:i 
Duchowneminópełoiały fię,  Kachay- 
my fię krom: tego we wizyftkich nabos 
żeńftwach « poftanowionych: ha  hónor 
Nżyświętłzey. MARYL.| TAk prędko ie 
Kościeł , Swięty: poftanawia, o ślbo: spot 
twierdza, powinny ibydź u nas w.pofza+ 
nowaniu»  Czyńmyci my: ie rprzed lus 
dźmi Gile,z nas jeft) ważnieyfzefni, i 
utrzymiiymy. ie (pobeżaością nafzą. 
Cwiczimy die w tych które fa bśrdziey 
pożyteczne, i zdadzą fię nam bydź bars 
dziey.| gruntowne: „<Czciymy przyńay- 
mniey, i mieymy w pofzanówaniu te, 
których nie, zażywamy: /Dopietoż nie- 
potępiaymy Ani .gińmy łatwó te, które 
pie. iąwedług nafżego wpodóbania uło: 
Żone;. choć naprzykład lą te Nabożeń- 
fiwa profte, czy : proftym: ludziom -po> 
fpólftwu llażące, fzanuymy ie, ponieważ 
nabożeńftźwa takowe ipoświęcaiąc. czyli 
pomagaiąc=ludzióm: do Świątobliwości, 
flużą tym famym do pomnożenia Chwa* 
ły.Bofkiey; umyfłem'w cśle przeciwnym 
herezyóm. » w. brewoofię:czaftawisymy , 

s) za 
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ża tę cześć publiczną i uroczyftą, która 
fig zwykła oddawać Mótce Bófkiey po 
całym Świecie. , Przydśwaymy zaś do 
tey czci powfzechney ku Niey 1 nafzą 
w fzczegulności, ftrzeżmy fię tego wiel- 
ce; żebyśmy nie wpadli w oziębłość, i 
niedbanie o cześć ley powinna, którey 
winie, podlegaią, ślbo rozwiozliChrześci- 
źnie, albo wiele'4 nierozeznanie rozu- 
mieiący o fobie; których wiara bardzo 
oziębła ieft i ofłąbiona. Owfzem ná: 
pełnionemi będąc prawdziwą wiarą Ko: 
ścioła Świętego przechwalaytny  fię z 
gorliwości nśfzey: pobożnej! ku Niy- 
świętfzey MARYT, 4 iak6 fam Chryftus 
JEZUS raczył bydź Synem ley, tak my 
zà hónor fobie mieymy bydź w liczbie 
wiernych flug Tey; i 

IV." Przyimiefz nas tedy o Nay- 
świętfza Pannó, przyimiefz poftinówie- 
niń te, które dziś na honor Pwóy czy: 
niemy, że Ci fię chcemy oddać, 4 bár- 
dziey niż kiedy indziey, i” wcale ná 
uczczenie Ciebie poświęcić. _/ Okazą- 
łość chwały Twoiey' w którey zoftaiefź, 
nie fprówi tego, żebyś o nas zńpońnieć 
miała, i w naywyżfzym dla Ciebie fta- 
mie 'Błogofławieńftwa. Twego, wfpo- 
mnifz: fobie na nędze i aea ná- 

: że, 
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he: Wielkie te fą i nieprzeliczone, i 
Ty Gię znafź, ná mich lepiey, niżeli my: 
byśmy ie Tobie opifać mogli. [I toć 
iet ò Matko miłofierdzia, co cię fkłoni 
do: wyświadczenia nam Łófki twoiey, i 
co wzbudzi w Tobie ku nam politowó- 
nie Twoie: Gdy my, prześlemy ku Hor 
bie wgórę pokorne proźby, i pragnie 
niń nafze, Ty na nas fpuści(z z Nies 
bi miłofierdzie Twote a zażyiefz wfzel» 
kiey użyczońey Ci od BOGA mocy na 
wfpomożenie i wfparcie fłabości nafzey, 
Wfżakże niemożefz tey mocy (Śmiem 
to powiedzieć o Panno Święta) nieto- 
żefż na lepfze zażyć tey mocy Twoiey, 
coby z więkfzym honorem Twoim by 
ło, ślbo bardziey fię ftofować miało do 
zamyfłów Bofkich, które ma nád nami, 
ponieważ przez Ciebie nam BOG, dał 
Odkupiciel4 nafzego, który raczył przys 
iąć na fię fłabości nafze, żeby ie ule- 
czył, i żebycbył Zbawieniem całego 
świat. ' Wftawiaiąc fię tedy za nami, 
przyczyniłz fię do intencyi i zamyłłów 
nád nami $yn4 Twego, ;żeby tę fkutek 
{woy wzięły; do intencyi Syna Twe 
go, któregoś w Swiętym.Zywocie wor 
im pialftowółć, przy którego Krzyżu tle 
dzież o bok na Kalwaryifkiey górne, tá 


aS, 
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tas; i którego dziś znowu oglądafz w 
pófrzód 'dworu Niebiefkiego,' tam gdzie 
cały otoczony chwałą 1 ukorónowany 
ialnością Swiętych wfzyftkich, widzieć 
fię dśie. Ale có mówię o Matko*Swię- 
ta,któraś tak fkłonna do dania ńam po- 
mocy? Gdy nas z'Nieba wfpómożefz, 
póydziefz w.tym i poftąpifz: fobie wes . 
dług pełnego litości ferca ' Twego, i 
według miłofietnych wcale fkłonności 
Jego. Od ciebie tedy czyli raczey przez 
twoie za nami wRawienie fię do Syna 
Twego, (podziewamy fię od BOGA ode- 
brać Łófk Niebiefkich cokolwiek podo- 
bnych tym, któreś Ty od Niego ode- 
brała fama, i które Cię doprowadziły 
do tego Błogofławionego końca, któ- 
regoś fobie fedynie życzyła, 4 do któ» 
tego też wfzyftkiemi fprawami nafzemi 
zmierzać powinnismy? Tak ieft PAN- 
NO Swięta, toć ieft czego fię fpodzie- 
wamy pó*Tobie, io co BOGA 'profiemy 
przez przyczyńę Twoią, o łafkę życia 
niewinnego, i w fużbie Bofkiey gorace- 
go, ołafkę śmierci prawdziwie” Chize- 
ściańikiey i fzczęśliwego w dóbrym do- 
trwania, o łafkę czyftości ńienarufzoney 
dufży i ciała, o łakę pokory fzczerey i 
prawdziwego nas famych pogardzenia, 
oła- 
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o łafkę gruntowney BOGA miłości, mi- 
łości, czułey, miłóści hoyney, miłości 
wfpaniałeyź m łości-ftateczney; fłówem 
ote wfzyftkie łafki, które Cię Świętą 
uczyniły, ołafkę żywego uznania i 
wdzięczności za Dobrodzieyftwa Bo- 
fkić; o Gorliwość w ftaraniu fię pomno- 
żenia Chwały Bofkiey, o wiarę nienaru- 
fzoną, proftą; 'poddaiącą fię*pokornie 
BOGU i Kościołowi jego, o zupełne 
żdanie fię na wolą Bofką; 6'cierpliwość 
nieczwyciężoną w tym wfzyftkim, coby 
z Qoli Bofkiey tak chcącey lub dopu- 
fzczaiącey przypaść na nás mogło. Te 
ito fa $zrzodki, które pofłużyłyci fkute= 
cznie do wyhiefienia twego w Niebie, 
tym famym że ci pomogły” do nabycia 
dofkóńałości nA ziemi; i te/też bydź 
máig fkutecćzne fpofoby które pomogą 
mam dotego: żebyśmy wftępowali w 
Ślady twoie, i abyśmy tąż, którąś: ty 
poprzedziła, (zli /za tobą drogą; żebyśmy 
mówię «tą; drogą: dofzli, ieżeli nie tak 
wyfokiegoftopnia chwałyTwoiey, przyr 
naymniey. teyże famey ziemi żyjących 
i tegoż Któleftwa Błogofławione- 
go, > Day: BOZE * Amen. 
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Tm wieku w którym -żoftaiefz, 

mafz pomyśleć fzczerze o obra* 
niu fobie ftanu n4 całe życie twoie, i 
nic nie-ieft tak ci potrzebnego, iako 
pozmać należycie, iak wielkiey wagi 
teft to obranie, i iakie czyniąc go mafz 
zachować reguły. Profi mię żebym 
či iśóką otym podał naukę: chętnie za» 
dofyć czynię tak rozfądney proźbie, i 
która wcale godna ieft pobożności i ro- 
ftropności twoiey, 

1 Chciey głęboką uwagą prze- 
niknąć tę prawdę, i bądź o iey rzetel- 
ności przekonanym u fiebie, że od nicze- 
go tak bardzo nie zawifło Zbawienie 
twoie, iako od obrania fobie ftanu, w 
którym 'mafz żyć na zawfże; bo rzecz 
ieft pewna, że wfzyftkie prawie grze- 
chy ludzkie pochodzą z przyczyny ftanu 
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tego w któr ym i kto zoltale. O lak wiec 
lu' BOG widzi odrzuconych od fiebie, 
i iuż w piekle: goreiących potepieńców, 
którzy byliby teraz Swiętemi, g lyt y 
byli obrali fobie ftan ná przykład Za- 
konny. l znowu: 6 iak wiele iet Swię* 
tych w Niebie, którzyby na wieki 
potępionemi byli, gdyby Żyli byli ná 
Świecie. Toć ieft co fię nazywa tdie< 
mnicą przeznaczenia, która naybśrdziey 
zawiłą ná obrania należytym ftanu: 
Staray fię tedy dobrze poiąć tę prawdę, 
śby$ w {prawie tak wielkiey wagi C iá- 
ko tå iet) mógł fobie należycie potłą- 
pić. Bo cóżby fię z tobą ftało, gdybyś 
w tey mierze pobłądził, i infzą przed fię 
wziął drągę 4 nie tę, w którey ci BOĞ 
naznáczył Łafki fwoie do ofiągnienia 
zbawienia? 

IL. To co ieft nayiftótnieyfzego, 
tó ieft koniecznie potrzebnego do dos 
brego fobie obrania ftanu ieft to: żeby 
go nigdy. rzeczą famą nie obierać beg 
powołania Bofkiego, to ieft, tiie będąc ~ 
do niego wezwanym od BOGA. Ba 
to nie do ciebie należy, Żebyś fami fo= 
ba rządził. na obranie według woli two% 
iey takiego fianu, laki ci kę fpodoba, 
Ponieważ bowiem zfamey iftoty i włas 

N fag- 
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fności ftworzenia, rależemy zupełnie 
do BOGA, i jego poddanemi iefteśmy: 
do Niego to należy poftanowić nas we- 
dług zdánia fwego, i zamyfłów nad ná- 
mi Bofkiey Jego Opatrzności, 4 ieże- 
li nieuważáiąc i gwałcąc tak Swiętą 
powinność nafzą, i obowiązek podle- 
głości Jemu we wfzyftkim, fami fobie 
ftan obieramy taki, do którego On nas 
nie powołał, odtąd ma BOG prawo o- 
puścić nas, áni nam Świadczyć więcey 
owey obrony fwoiey fzczegulnieyfzey, 
którey zwykł udzielać fprawiedliwym. 
Ah iakież to niefzczęście na ciebieby 
padło, gdyby kiedykolwiek trafić ci fię 
miało, żebyś miał fam fobie wewnę- 
trznie wymawiać, Że nieiefteś w tym 
ftanie do którego cię BOG powołał! 
Gdybyś ná ten czas zoftawał na nay- 
wyżfzym Tronie całego Świata, byś do- 
brze Królem był i Monarchą, miałbyś 
za co opłakiwać twóy ftan, i mieć go 
zá ftan ze wfzyftkich nayopłakśńfzy. 

II.  Ztym wfzyftkim ten ieft nie- 
porządek, i ta ieft razem nędzą wízy- 
ftkich kondycyi i Stanów ná tym świe- 
cie. Nie obiera fię pofpolicie ftan ża- 
den, tylko że ten ftan obrać fobie in- 
terefs każe, że do niego fkłonność przy- 
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Obraniu fobie Stanu życia, t98 
rodzoną lub namiętność wiedzie, albo 
żeby wtym lub tym ftanie lepiey pos 
ftańowić fię co do fortuny, Nigdy al- 
bo prawie nigdy wzgląd fię ma na BO- 
GA; y oftatnia w obieraniu ftanu która 
fie roftrząfać zwykłą ieft uwaga, ieżeli 
ftan ten który kto przed fię bierze ieft 
według woli Bofkiey; i ieżeli ten ftan oa 
brawfzy, zbiwieńnie w nim ubeśpie» 
czyć można. Aż nád to przychodzi. 
napatrzyć fię tego. Naprzykład w zwiąa 
zku Małżeńfkim przez które dwie iakie 
młode ofoby złączyć fię z fobą maigs 
na coż pofpolnie wzgląd fię miewa? Oto 
uważa fię, czy tak ztey, iáko i zoney 
ftróny równa fortuna ieft, czyli zacność 
fię znayduie urodzenia i godności? czy- 
li wfzedłfzy wDom ten, będzie z hono» 
rem i pożytkiem? Jeżeli fię to wfzyfiko 
tak iáko fię pragnie znayduie, iuże fię 
nie frafuią o powołanie Bofkie, albe rás 
czey zapewne maią że w tym ieft Po- 
wołanie Bofkie; właśnie iakoby do tych 
rzeczy niechybnie przywiązane bydź 
miało. 

IV. Nie żeby w cale rzecz zła bydź 
miała mieć wzgląd na takowe rzeczy. 
Jeft zaite takowa roftropność ludzka 
która fię nie fprzeciwia Mądrości E= 

Na wana 
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wangeliczney byleby iey iak należy 
poddana była. Tylko że zły w tym 
zwyczay przemógł, nie fłuchźć tylko 
prawideł Świata tego, nie mieć wzglę- 
du na te rzeczy tylko ile tykaią fię 
świśta, i mieinaczey fię mieć do nich 
tylko ile uwagi światowe fą- nam do 
tego pobudka. Boć to iet właśnie o- 
belge BOGU czynić i krzywdę taką 
iakąby czynił Panu fluga, który niechciał- 
by do niego nienśleżyć, ślbo któryby 
czynił wfzyftko według rady 1 rofpo- 
rządzenia kogo innego á ńie Pána fwe- 
go. 

V. Ztąd to idzie, że bardzo mało 
ludzi znayduie fię ná Świecie którzyby 
rozamnie bez podchlebftwa przyznść 
fobie mogli, że fa wtym ftanie w któ- 


rym chce BOG żeby byli. Nie chcęć , 


jå przez to twierdzić, iakoby różne te 
ftany które fię zaayduią ná świecie, i 
co my |pofpolicie Świśtem názywáć 
zwykli, powfzechnie mówiąc nie miały 
nóleżeć do Powołania Bofkiego, Qu 
ci to ich poftanowił, On ich podzielił, 
On ich niefkończoną mądrością fwoią 
ułożył i rozrządził.  Niepoftanowił zaś 
ich śni podzielił w ten fporób, śby pró- 
żnemi byli, i bez ofób któreby w nich 
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Obraniu fobie Stenu Zycia. 197 
zoftawały. Ż kąd wnieść koniecznie 
należy: że pomiędzy Ludźmi wielka 
fię ich znayduie liczba którym. BOG 
dał, fię urodzić włąśnie do tych ftanów, 
i że ich do nich powołał. Ták dalece 
że byłby to błąd gruby rozumieć, że 
zoftawać ná świecie ieft to nie bydź w 
ftanie Powołania Bofkiego, iakoby Pán 
BOG potępiał wfzyftkie ftany: świeckie 
i iśkoby niemożna obrać fobie żadne- 
go według nóleżyt<go i Swiętego po- 
wołania. "Swiat ten za fprawą Ducha 
Swiętego i łafki lego wydałNiebu ze 
wfzyftkich ftónów :fwoich nieprzeliczo- 
ną moc Swiętych. Ale lubo to wfzy- 
fitko com teraz przełożył rzetelną „pra- 
wdą ieft; to com pierwey powiedział i 
co teraz znowu przedfię biorę, nie prze- 
fiaie bydź mniey prawdą, to ief; że 
bardzo mało ludzi jeft na świecie któ- 
rzyby rofiropnie fądzić mogli i beśpie- 
cznie. fie upewnić, że zofiają w tym 
ftanie w którym BOG chciał żeby zo- 
ftawali. Bożeby mieć tę pewność ro- 
zumnie ugruntowaną, nie dofyć mi na 
tym, wiedzieć w powfzechności, że nie- 
mafz takiego ftanu na świecie do któ- 
regobym nie mógł bydź -powołanym 
od Pana BOGA; trzeba żebym nad to 

N3 wie- 
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wiedział w fzczegulności ile otym tylko 
wiadomości mieć mogę; że BOG w 
przeznaczeniu fwoim przedwiecznym, 
w rzeczy famey tąki mi raczey fłan o- 
brał niżeli który inny. Niemogę zaś 
fię otym pewnie dowiedzieć, chyba 
albo przez obiawienie, iakiego zaifte 
niemaią ofoby te októrych tu mówię: 
ślbo przez pilność ftarania tego które- 
gom dołożył oto żebym był odkrył ile 
mi można było, to, czego. BOG chciał 
po mnie. Rzecz zóś ielt prawie iawna, 
Że Ludzie Światowi pofpolicie żadne- 
go o tym ftarania nie maią, áni przy- 
kładaią do tego pilności, Zkąd idzie, 
że też niemaią żadney przyczyny z 
któreyby rozumnie fądzići wnofić mo- 
gli, że ftąn ten w którym zoftalą, ief 
ten właśnie który im BOG z Dekretów 
fwoich nóyświętfzych naznaczył, Bo 
rozumieć że BOG nieuważaiąc na ich 
w tym niedbalftwo, iednakże fam niemi 
rządził w tak niebefpieczney fprawie, że 
lubo oni nie ftarali fie dowiedzieć ia- 
kaby była koło nich wola Bofka, chciał 
ią im fam. nąthnąć, że ich z ftróny te- 
go niezoftawił w zaślepieniuiakim, i nie- 
wiadowości iakiey grubey, byłoby to 
zbyteczhę ufanie w BOGU tylekroć zgás 

Nn10= 
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nione fłowy famego Pana BOGA i wy- 
rokami Pifma Swiętego. Nie malą te- 
dy nic pewnego w tym, na czymby roz- 
fądnie gruntówać mogli nadzieje fwoie: 
i owfzem twierdzę to befpiecznie, że 
maią wielki fundament obawiania fię, 
aby fię nie fpełniły na nich pogróżki 
Tego Bofkie, któremi nas tak częfto prze- 
ftrzegał, że miał pochańbić fałizywą 
świata tego mądrość, i zoftawić tych 
mędrków włafnemu ich ale bardzo o+ 
mylnemu widzimifię i zdaniu. 

VI. Pragniefz podobno teraz wie» 
dzieć co masz czynić żebyś poznał któ- 
re ieft względem ciebie Przeyrzenie Bo- 
fkie i które ieft'dla ciebie powołanie Je- 

o? To iuż ci teraz przełożę we trzech 
punktach, które ci flużyć mogą za te- 
guły pewne w tey mierze, i które pro- 
fzę cię żebyś zachował zzupełną co do 
wfzyfikiego wiernością.  Pierw/zy ieft, 
Udanie fię do BOGA; Drugi, udanie fię 
potym do Namieftników jego; Trzeci 
makoniec; poradzić fię fiebie famego. 
Wfzyftko to cokolwiek naygruntowniey- 
fzego znaleść fię. może względem obra- 
nia fobie ftanu życia, z ftrone mówię * 
obrania fobie rozumnie i po Chrześci- 


ańfku ftanu iśkiego, tofię zamyka w tych 
trzech 
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trzech dopiero namier lonych tn regus 
łach, które praktycznie tak mafz zas 
chować! f 

ViL. Gdyż Pán: BOG rzetelnie do 
ufzu nśfzych nie mówi, śle wolą fwoią 
zwykł nam przekładść przez: wewnęe 
trzne natchnienia fwcie : powinieneś 
go pilno fucháć mówiącego w pośrzód 
ierca twego, | z trofkliwością radftówiść 
ucha ferca twego, na ten głos Wewnęe 
trzny, którym BOG zwykł mówić do 
wybranych fwoich. Ale żebyś bardziey 
p' budził $óna BOGA tie go, śby ci ra» 
czył użyczyć obiaśnienia (wego co mafz 
czynić, jaki ftan fobie obrać? niemafz ná- 
to fkuteczniey(zego fpofobu nad modli- 
twę. |dźże tedyiako nayczęściey mo» 
żefz do Pana twego, aby ci raczył użye 
czyć, 4 pidóiąc przed nim na twarz, 0s 
dezwiy fię do niego z Samuelem; Mów 
Panie! á chciey mi obiawić iśkie mafz 
zamyfły nad ofobą imoig, bo oto gotó: 
wem lłuchać Cię; pofłufznym ci bydź i 
psłnić dofkonale nayświętfzą wolątwó» 
ią. Jakażkolwiek trudność fię zdarzy, 
w tym co mi ty do wypełnienia podafz, 
i iakiżkolwiek ftan który mi do fercą 
podafz, będzie przeciwny.przyrodzonym 
fklonnościom moim. od tego momenty 
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fkoro tylko poznam, że ta ieft wola twa» 
ja, abym fobie ftán ten obrał, byndy- 
mniey idż na tę lub ową ftróżę chwiść 
fię nie będę, śle nic nieodkładaiąc ft4- 
rać fię będę wypełnić:co prędzey i 
lą twoią. Toć iet móy BOZE pofta- 
nowienie moie i fpodziew: m fię po ła- 
fce twoiey ź źe nic niepotrafi ofabić ieal- 
bo odmienić. Przydáć ww do tey 
modlitwy, naftępuiącą Dawidową: Po- 
każ mi Pónie drogę którą iść matn; bom 
do ciebie podniof „dufag moię. (a) Tu 
Swięty Prorok zażywa mocney pobud- 
ki żeby nią wzrufzył nieiako Serce Bo+ 
fkie; jakoż niemogł pewniey otrzymać od 
Pána BOGA oświecenia fiebier abowiem 
(prawi ) podniofł do Ciebie Di ufzę moig: 
J wrzeczy tez iamey, jeżeliż BOG ni- 
czego bardziey niepragnie, iako żeby- 
śmy fzli za powodem rządzącey nas 
Opatrzności Jego, i trzymali fię dróg 
wyznaczonych od niey,. czyliż ie nam 
nkryle, iczyli względu mieć nie będzie 
na oświadczone mu pragnienia nafze i 
ná fzczere inteńcye nafze które mamy 
żebyśmy fzli za nim? Co zaś może na 
koniec nakłonić Pana Żeby nam uży- 
czył w fkutku tego, o co go tak gorąco 


pro- 
(a) Pfalm: 142. 


202 Náuká o Dobrym, 
profiemy ieft to, żeby do pragnienia te- 
go przydźć niektóre Nabożeńftwa fzcze- 
gulne i niektóre dobre uczynki miano= 
wicie częfifze przyftępowanie do Kom- 
munii Swiętey, pewnych też umar- 
twień i ćwiczenia fię w uczynkach po- 
kuty chrześciańfkiey używanie, boć tá- 
kowe fą ofiary według zdania Świętego 
Pawła któremi BOG błagany bywa. 

VIII Tak fię fprawiwfzy wzglę- 
dem pierwfzey tey powinności ;twojey 
którafię do BOGA ściągź, należy ci fię 
potym udać do fług Bofkich Namieftni- 
kow. Ci to fą bowiem Wodzowie y 
przewodnicy naśi w drodze zbawien- 
ney i oni fą poftśnowieni od BOGA 
na danie nam ród zbawiennych. Dla 
tegoć właśnie Bog ich oświeca: fzcze- 
gulnie, i częfto fię trśfia, że to co nie- 
chciał nam obiawić przez lamiego fie- 
bie, przez ich nam ufta podaie: Tak 
w ftarym Teftamencie Prorocy nazwa 
ni byli Widzącemi, i do nich zwyczay- 
nie zwykł był Pan BOG odfyłać lud 
fwóy, żeby od nich odbierał wfzyftkie 
w rzeczach wątpliwych odpowiedzi pe- 
wne, i obiaśnienia należyte. Przez 
flug zaś Bofkich i Namieftników Jego 

* yozumiem ia dwoiftego DORE ludzi. 
ays 
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Nayprzód według zwyczaynego i nay- 
właściwfzego wyrozumienia, Sługami 
Bofkiemi fą Kapłani, Spowiednicy nafi, 
i ci którzy fumnieniem nafzym rządzą, 
Miey iednego rozfądaego rządźzcę fu- 
mnienia twego Człowieka -według BO- 
GA, w którymbyś miał ufność pewną, 
któremubyś w fzczerości i proftocie fer- 
ca mógł przełożyć wfzyftkie intencye 
twoie, zamyfły twoie, myśli twoie wfzy- 
ftkie, wfzyftkie złe lub- dobre dulzy 
twoiey fkłonności. Przełóż mu wfzy- 
ftkie wątpliwości twoie; oznaymiy mu 
i opowiedz do którego ftanu mafz wię- 
kfzą fkłonność, lub też od którego wftręt 
nieiaki czuiefz. Nietay nic przed nim: 
i gdy iuż zdać ci fię będzie żeś wfzy- 
ftko wypowiedział mu fzczerze, proś 
go nad to, Żeby cię iefzcze fam wypy= 
tał i roztrząfnął, ty zaś ná pytania ie- 
go odpowiaday z fzczerością i powol- 
nością dziecinną. Naybardziey zaś ták 
fobie z nim fzczerze poltępuy, Żeby 
ztozumiał, że może z wízelką wolno- 
ścią Duchowną mówić z tobą, i proś 
go. żeby on. ci chciał wyznaczyć ftan 
ten właśnie, który rozumie bydź dlą 
ciebie naylepfzy według BOGA, 4 nie * 
ten, któryby tobie podobno był milfzy” 

We» 
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według przyrodzoney fkłonaości two- 
jey i światą. Jak w ten fpofób fzcze- 
rze żnim poftąpilz fobie. będziefz fię 
mógł fpodziewać dość pewnie, że Bog 
dobrotliwy obiaśni Rządzcę fumnienią 
twego, 4 fluge fwego, i że mu, đa du- 
chá prawdy, na podźnie ci przez nie- 
go tego, czego fię mafz trzymać w'o- 
braniu ftaau Życia dalfzego : twego. 
Krom tego iefzcze mafz policzyć dla 
fiebie pomiędzy flug Bofkich przekła- 
dających ci wolą Bofką; Oyca i Má- 
tke twoią, od którycheś odebrał życie. 
Qycowie i Matki fa po Bogu i. według 
poltśnowionego od niego porządku, 
naypierwfzemi Starfzemi dzieci fwoich, 
i byłoby to wybicie fię z pod władzy 
śrcynaganne, á nie Ewśngeliczna wol- 
ność w obieraniu fobie ftanu iakiego, 
chcieć niepodlegść i umknąć (ię ze 
wfzyftkim z pod rządów i Zwierzchno- 
ści Qycowfkiey. Prawda: Że nie zá- 
wfze ieft ten obowiązek Dzieci, aby fię 
ze wfzyftkim ftófowały do chęci Oycá 
i Mátki fwoiey, gdy ci cale fa napoie- 
ni duchem Światś; i że fię trafiaią tá- 
kowe okoliczności, w których można 
odpowiedzieć ludziom ták iśk mówili 
«Apoftołowie: „Azaliź fprawiedliwa ryj 
iejł 
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ief, ázebyímy wam róczey niżeli BOGU 
pofłujznemi byli? (b) Trzeba iednák 4by 
ich wyfłuchać, zważyć ich przyczyny, 
i przyftać nawet ná nie, ieżeli mo- 
cnieyfz ych nie mśfz przeciw nim; 4 ná 
koniec czyli fię przyftanie ná ich wolą; 
czyli z przyczyny. intereffu Zbawieńią 
zadofyć fię im nie uczyni; trzeba zá- 
wfze im oświadcząć wfzelką i należy- 
tą uniżoność, która fię Rodzicóm od 
dzieci oddawać powińną. 

IX. Zoftaie nákoniec, Żebyś fię 
fam fiebie poradził, ślbo. według fłów 
Swietego Pawła, Żebyś fię fam fiebie 
doświadczył. Bo Pan BOG nie dla cze- 
go innego dał nam rozeznanie i ro- 
zum, tylko żebyśmy ich zażyli we 
wfzyftkich fprawách nafżych fzczegul- 
mięy fię nas tyczących, a-ofobliwie w 
tych, które fą tak wielkiey wagł, ia- 
kim intereflem zaifte ieft obranie fobie 
ftanu ná cśłe życie. Zważ tedy i roz- 
trząśniy pilno, nic fobie nie podchle< 
buiąc, który ieft ze wfzyftkich ftanów 
Życia takowy, wktórym bardziey mo- 
Żefz wielbić BOGA, w którym łacniey 
pić możefz, do które- 
jefteś, wzgląd maiąc 

ná 
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ná przymioty i fkłonności umyfłu i fer 
cá twego,.bo bydź to może, że z przy» 
miotami temi, i z fpofobnością twoją 
przyrodzoną, do tego raczey niż inne- 
go ftanu, którą fpofobność naturalną 
mafz od BOGA nadśną, zgubić fię w 
tym ftanie możefz, w którymby fię kto 
inny zbawił; i znowu, że fię wtym 
ftanie z tą fpofobnością zbawifz, w któ» 
rymby fię kto inny potępił. Cóżkol- 
wiek bądź, pimiętay ná to zawfze, że 
wfzelka o tym uwaga i rozmyfł twóy 
ma mieć zá cel założony fobie, zbą» 
wienie twoie, iako iedyny koniec twóy, 
á tak niepowinieneś inśczey fądzić o 
ftanie iakim, áni ten w fzczegulności 
bardziey fobie przekładźć nad inny, 
tylko ile ten może cię beŚpieczniey do- 
prowadzić do zbawienia, że to wfzy- 
itko co mafz uważyć w fobie famym, 
ma fię ściągać do tego iedynie pytá- 
nia, zktórym fię ów Młodzian odezwał 
do Zbawiciela Pana: Cóż mi czynić 
należy żebym. otrzymał żywot wieczny ? 
(c) Boć tá to ieft wielka maxyma któ- 
rą za fundament wfzelkich uwag two» 
ich położyć ci należy, z którey mafz 
dopiero inne prawdy wnofić fobie iá- 
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kobyś wten fpofób fam zfobą rozma- 
wiał. Trzeba mi koniecznie doyść zba- 
wienia, i cóżkolwiek by też naywięcey 
i nayciężey miśło mię kofztować to 
ftóranie o zbawienie, zbiwionym mi 
bydź potrzeba, áni ia o tym mam fię 
namyślać długo, gdyż dawnom fie ná 
to zapuścił, i to u fiebie koniecznie po- 
ftinowił, i tak á nie inaczey idk prawy 
Chrześcianin poftanowić był powinien. 
Ale żebym zbawienia. mego w fkutku 
doftąpił, wiele ieft do tego frzodków, 
á z pomiędzy tych ieden z nayfkute- 
cznieyfzych ief: Stan pewny życia. Ze 
wfzyftkich zaś Stanów które mi różni 
narażaią, albo króre mi fię fame przed 
oczy ftawiaią, widzieć mi, i pilno przed 
Panem BOGIEM weyrzeć należy: któ- 
ry to ieft ftan ten, który mi fię według 
BOGA fądząc, zda fię bydź bardziey 
fpofobnieyfzy do ofłatecznego końca 
mego, którym iedynie zbawienie moie 
ieft. Gdybym ná to tylko wzgląd miał 
iak urość ná Świecie, iak fię pyfzno, 
bogato pokazáć na nim, iśk fwobodne 
i miłe á wygodne prowadzić na świe- 
cie życie, tobym łatwo w tym fnśprzy. 
kład w fzczegulności biorąc ] nślazł fta- 
nie życia. Ale że to (raz iefzcze fam o 
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powtórzę fobie) nic z tego nie ieft 
końcem moim, á zá tym ná nic ztegó 
względu mieć nie powinienem. Ko- 
piec m óy fzczęgulny i iedyny ieft: do yit 
żywota wiecznego. ` Poznaie zaś już 
wcale, albo -przynaymniey, zdaie mi 
fię pewnie, że poznaię rzetelnie, że w 
żadnym innym ftanie doyść beśpie- 
czniey zbawienia niego nie mogę, iako 
w tym lednym: o więc wnofżę fi bie ro- 
zumnie: że ten jeft tani á nie inny, któ 
ty mami fobie na cały czas życia obrać. 

X.  Wten fpofób fam z fobą i w 
fobie fimym uważśląc rzecz tę, i ro> 
ftrząfaiąc ią pilno, ieżeliś fię iefzcze 
z tym wfzyftkim zupełnie nierozmy- 
ślił, który ftan mafz obrać fobie; oto ci 
dwie ielzcze Reguły przepifuię, żebyś 
ich zażył; A które fą podane od Swię- 
tego |jgnicego w Cwiczeniach Jego Du- 
chownych. 

1. Cobym ia też i idk radził in- 
ney którey ofobie, gdyby na moim 
mieyfcu była i w tych okolicznościach w 
których ia ieftem znaydowałó fię; 4ona 
mięo radę i zdanie profił4 w tey mierze, 
jaki (obie ftan życia ma obrać, 4 taka to 
była ofoba, któraby takoweż fkłonno= 
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dofkonałości iśko i ia miał? Cobyme 
Że ia iey odpowiedział ná to, i do któ- 
regobym ia ftanu życia obrinia fobie 
nókłaniałbym bardziey? Boć kiedy o 
kim infzym mowś, pofpolicie nie tak 
iefteśmy niepomiarkowanym śffektem 
przywiązani do intereffów iego, á tym 
famym fpofobnieyfzemi iefieśmy do o- 
bránia tego; co lepfzego ieft. Czemuż 
zaś niemiałbym mieć podobnąż równąż 
miłość, i podobnąż gorliwość o zbá- 
wienie moie, iakąbym miał miłość í 

ortliwość o dobro dufzy bliźniego me- 
go? Gdyby tá cfoba była iedną z fzcze- 
rych poufałych Przyiaciół moich, któ- 
taby zamyślała o obraniu fobie ftanu 
życia, io tym mnie fię radziła, wie- 
działbym żaifte cobym iey powiedzieć 
miał, nie fzukaiąc i nie upatruiąc w po- 
tadzie moiey tylko zbawienia poufałey 
mi ofoby, á czemuż tego famego pd- 
wiedzieć i wmówić w famego fiebie 
nie mam? O BOZE móy! oddal pro+ 
fzę Cię nayprzód wfzyftkie odemnie 
obłudy te, miłości moiey włafney, któ- 
te ná przefzkodzieby mi bydź mogły; 
Żebym nie tak zbawiennie i fzczerze 
myślił o tym co fię mnie famego ty- 
ka, iak o tym co ieft z dobrem bliźnie- 
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go mego. 2. Druga Reguła ( podana 
od Swietego |gńacego ) ieft ta: Mię- 
dzy tylu tak różnemi od fiebie ftanś- 
mi, któregobym fię chciał chwycić i 
trzymać w godzinę Śmierci? Boć w 
ten czas to, rzeczy wfzyftkie uważać 
tak będę iák fą fame w fobie grunto- 
wnie i (zczerze, áni mi ná ten Czas czy 
namiętności moie, czy błędliwe świá- 
tá mniemanie przefzkodą nie będą do 
prawdziwego o rzeczach fądzenia, Ani 
ćmić będą iak zá życia czynią Światła 
rozumu mego. Cobym tedy chciał był 
żebym był uczynił w ów oftatni mo- 
ment życia mego, to mi reraz należy 
czynić. I tać to ieft bez wfzelkiego 
wątpienia nieomylna bynaymniey I w 
niczym niezawodna, 4 ze wfzyftkich 
naypewnieyfza reguła, z4 którą mi iść 
należy. Jeżeli nie według niey ina- 
czey poftąpię fobie, obawiać mi fię 
trzebź, żebym wielkiego ztąd choćci pa 
niewczafie żalu niemiał, A niebyłożeby 
to oftatnie i wierutne fzaleńftwo , taki 
ftan życia obrać fobie, który obrawfzy, 
jaśnie widzę i przeczuwam, że tego 
ciężko mam żałować? O BOZE móy 
dzięki Ci ferdeczne oddaię, że mi wzgląd 
na to teraz mieć pozwalafz. żebym 
przez 
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przez to po Chrześciańfku mógł fobie 
w obraniu ftanu pofiąpić: niechże frzod 
ku tego przy pomocy Łafki Twoiey tik 
wyśmienitego zażylję na ten koniec 
zbawiennie. Tak ieft o BOZE moy,. 
w tęn to ia właśnie fpolób chcę fobie 
ftań dalfzy życia mego obrać, chcę 2 żyć 
w tym ftanie, w którym radbym i kon- 
tent. umierał ` Biadaż mi ieżeli ten 
Ran Życia przed fię wezmę, któryby 
mi przy Śmierci przyczyną był fprá- 
wiedliwey trwogi, boiaźni, i wyrzutów 
fumnienia. 

XI. - Choć ci záś o Dafzo w JEZU» 
SIE Panu mi miła, niemam woli w wyra: 
nych Rowach, przełożyć iaśnie my= 
sli moich, i zdania, w iakimby. ftanie 

zdałoby mi fię abyś nayprzyzwołciey 
= twoiey ofoby dalfze prowadziła ży- 
cie: kończę iednak rzecz tę całą, to ci 
mówiąc oftanie Zakońnym co powie= 
dział Piweł Swięty, do. pierwiaftkowe- 
go Kościoła Chrześcian pifząc do nich 
o fłanie bezżeńfkim.  Arcyto Śliczna 
i pelna pobożności nauka wielkiego te- 
go Apoftoła, którą on dale Koryntya* 
nom: O fiónie Panieńfkim (lowa fą Je- 
go ) przykazania Pdńfkiego niemam, któ- 
"m wam dać; óle radę wam o tym das 
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ię: iako ten, który wziąłem od Pama t 
Łófkę , żebym mu był wierny. Ták tedy 
ia trzymam że wzgląd maige na te biedy 
i nędze, któremi zewfząd otoczeni ieftef= 
my i na te mebefpieczeńfiwe którym pos 
dlegamy: Stan tem niepodległy im ief; 4 
wielce pożyteczny, Świ zół naybar= 
dziey życzę icf ( mówidaley tenże Świę- 
ty Narodów Doktór ) żebyście mie mieli 
Starania takich któreby was niefpokoyne= 
mi czyniły. To zaś pewna, Że niewiafta 
w Malżeńfiwie zofiaiąca zabawia fig rze= 
czami do świata należącemi i fiara fig ia= 
koby.fię podobała mężowi: gdy tym cza* 
fem Pónna niebawi fig tylko rzeczómi Pá- 
nu Że BOGU fwemu podobaiącemi, żeby 
była Świętą co do ciałą i co do Dufzy. 
Łótwo ci iuż ( Dufzo Chrześciańfka ) 
przyftófować fłowa te Piwła Świętego 
do ftanu Zakonnego. Ja nic ci więcey 
nad to nie mówię. Do Pána to Dufzy 
twoiey należy, iaśniey ci refztę przeło- 
żyć: Ty zóś fzczęśliwą będziefz i wfzę» 
dzie dobrze ci będzie, gdziekolwiek 
będziefz za Jego idąc powodem 
i powołaniem, 
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PRZYGOTOWANIU SIĘ NA ŚMIERĆ 


N ASZ to fobie mieć za rzecz pewną, 

że myśl ta, która ci przyfzła, że- 
byś fię gotował na Śmierć, i tym fię 
ćwiczeniem fzczegulaiey odtąd nad in- 
ne zabawiał, nie tylko iet Łafką Bo- 
fką, śle iedną znaydrożfzych Łafk któ- 
rąś kiedy mógł odebrać od BOGA; i 
że BOG tenże, który znać że ma ofo» 
bliwą piecza, i ftaranie o tobie z miło- 
fierdzia (wego, chcąc ci w fkutku dać 
tego dowod; tę ci myśl do ferca podał, 
żeby cię bardziey teraz nad przefzłe 
czafy obowiązał, abyś mu fłużył w 
Duchu i prawdzie, áby cię przez to zae 
chował od zarazy świata tego, á w fzcze= 
gulności od niebefpieczeńftwa fanu twe» 
go. Boć to iet rzecz iiwna Że pá- 
mięć i wzgląd na Śmierć ieft śrzadkiem 
uayfkuteczniey(zym, którego befpiecznie 

śniee 
O3 
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A niezawodnie zażyć możefz, żebyś w 
tym ftanie w którym zoftalefz-i w'po- 
śrzód Świata zachował należycie to 
wfzyfiko, co wiara Święta po tobie wy- 
ciąga, i gorącość wiary teyże w prawdzi- 
wym Duchu. O tym teraz rzecz żebyś 
wiernie ñe (prawił zta łafką Bofką, i 
Żebyś zadofyć czyniąc zamylłóm Bo- 
fkim, wziął z niey wfzelki pożytek na 
poświęcenie Życia twego, i byś tym 
Śrżodkiem. przyprowadził do fkutka zu- 
pełnie wielkie dzieło nawrócenia fiętwe- 
go do BOGA. 

li. Pierwfza rzecz, którą ma fpr- 
wić w tobie ta Łafka albo ta myślś SWig- 
ta przygotowania fię wczefnego ná 
Śmierć, ma bydź gruntowne i dofkonała 
oderwanie ferca od wfzyftkich rzeczy 
na tym Świecie. Podobno że BOG 
natchnął ci tę myśl świętą do ferca, 
ty rozumiefz że iużeś dofkonale oder: 

wany tymże (ercem od doczefhości; i 
gdybyć tak było, miałbym ia za co BO- 
GU dziękować za ciebie, śle gdy głę- 
biey w fzecz, tę weyrzawfzy uważyłlz, 
co to iet dofkonałe i gruntowne oder- 
wanie fercą 4d doczefności, podobno w 
fzczerości ducha fam fię do tego przy- 
” znala 
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znafz że iefzcze od tego dużo iefteś 
oddalony. Cóżkolwiek bądź, to pewna, 
że potrzeba, ábyś rzecz tę zaczął od fa- 
mego ćwiczenia fię w nicy, od częfiego 
á pilnego rozważania tych przedziwnych 
fów Pawła Swietego. To wamBracia mos 
wię: czas krótki teft, więc niechay ci którzy 
maig co % tych dóbr świeckich tak żyią,idk= 
by nieniemieli, ci którzy Ją w hónorach iak- 
by w nich nebyli, ci którzy zażywaią te- 
go świata, iúkby go niezażywal: przes 
miia bowiem pozór świata tego. Ca) 
Słowa te coś Bofkego w fobie zamy- 
kaią, iako łatwo to zmiarkować.' Já- 
kóż w rzeczy famey, bydź w honorze 
fzczęśliwym i zacnym na Świecie, iw 
krótce przez śmierć porzucić to wfzyftko; 
ták to właśnie ieft, ik bydź w Flono- 
rze i nie bydź; bydź fzczęśliwym i o- 
raz nie bydź. To iedno fówko umrzeć 
puie wfzyftkie inne, i choćbyśmy tego 
niechcieli, ieżeli iednak cc kowiek rozu- 
mu | uwagi na to mamy to fłowo ni- 
fzczy w myśli mafzey i poważeniu, 
wfzyftkie te Świeckie dobra i hónory 
światowe, które lada dzień przez śmierć 
opuścić mamy. » 


II. 
(a) * z. Cor: 7. 
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IT. Mocno przytym wyperfwaduy 
fobie, że to oderwanie ferca od świa- 
ta, nie może bydź, áni gruntowne, śni 
dofkonałe ieżeli ię w nim zawierać nie 
będzie oderwanie ferca od famega fie» 
bie, od miłości włafney przez zaprze- 
nie famego fiebie, i Że w tobie to fa- 
mym znayduie fię ten świśt zły, i do 
złegowiodący, od którego myśl oŚmier= 
ci aderwać cję powinna: że krom tego 
inne któreżkolwiek oderwanie ferca od 
Świata nie wiele kofztuie, śle to oder- 
wanie (erca od fiebie famego, zaprzenie 
fię fiebie famego wcale trudne ief, 
dle to też właśnie przciwnie cnotą 
iet Chrześciańíka, ponieważ oderwanie 
ferca.od innych znikomych rzeczy na 
świecie i w Poganach fię nawet znay« 
dow.ła: bo tu rzecz idzie, nie żeby 
ferce oderwáć od miłości bogactw, ál- 
bo rofkofzy świata tego, gdyż podobno 
już fię w tym nie kochafz, śle żeby fer- 
ce oderwść od miłości fiebie famego, 
To ieft mówiąc w fzczegulności, żebyś 
ná przykład bo oto tu rzecz idzie) był 
faczerze gotowym na to wfzyftko coby 
ci fię z więkfzą przyktością twoią, ue 
martwieniem, upokorzenie trafić mos 


glo; 
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vaduy gło; żebyś był gotowym widzieć i fly- 
świą- fzeć fpokoynie bez pomiefzania, iśko 
1e, śni zdaniem twoim otey lub owey rzeczy 
ać nię fprzeciwiać fię ci, i owi będą; iako zą- 
0 fics myfły twoie pożądanego fkutku niewe- 
prze- zmą, łáko fkłonnościom twoim wfzy- 
to fa- ftko fię opak dziać będzie; fłowem że- 
i do byś był fzczerze gotowym widzieć fię 
mier- [ gdyby BOG to na ciebie dopuścił, 
| tego wzgardzonym, za nic od drugich mia- 
ca od nym, á nawet z ftinu tey wyfokości i 
oder- |  fzczęśliwości na dół ftrąconym, na któ- 
zenia | _ ry teraz podobało mu fię wynieść cię: 
ieft, bo toć ieft właśnie co ia nazywam i 
cnotą bydź rozumiem fzczęśliwym oderwa- 
vanie niem ferca ód wfzyftkich rzeczy, ftwo- 
y na rzonych, którego fobie wielce życzyć 
„Nays powinieneś, i takowe to pragnienie 
żeby wzgląd na śmierć fprawić w tobie po- 
„ál | winno. Bez tego záś iákóżkolwiek był- 
obno byś oderwanym od świata; álbo ták o- 
r fer- | derwanym famże fię zdał bydź fobie, 
lego, |. nierozumiey żebyś miał bydź dofkona- 
ebyś łym przed BOGIEM. Tá uwaga mo» 
) był że bydź wielce pożyteczna na rQzezna» 
coby nie wewnętrznego Dufzy twojey ftanu . 
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IV, Strzeż fię zaś tego wielce że- 
by to oderwanie ferca od Świata i rze- 
czy iego, które ma bydź-fkutkiem pa- 
mięci i względu na Śmierć nieobróciło 
cifię w tęfknicę i nie wprawiło cię w nie- 
fmak i niechęć bawiemia fię około 
tych „rzeczy, któremi BOG chce á- 
byś fię bawił, i które wedhug ftanu i 
urzędu twego tobie z rozrządzenia Opa- 
trzności iego naznśczonych fg powin- 
nościami twemi. Bo uwáżaiąc częfto, 
j iakoby na zbliżającą fię śmierć patrząc, 
łatwo fię wpaść może w niefmak nie- 
uważanie; niedbanie zupełne o któreż- 
kolwiek rzeczy ná Świecie; á przez to 
_ opuścić fię w fwoich powinnościach, nie 
czyniąc im zadofyć, ile niewidząc iuż 
na, świecie coby warto bydź tego mia- 
ło, áby fię koło tych rzeczy tworzonych 
w iśkiżkolwiek fpofób zabawiać i onie 
ftarać(. Trzeba tedy na ten czas wy- 
żey fię w duchu podnieść i patrzyć 
na rzeczy Świata tego nie iedynie tyl- 
ko wzgląd maiąc na Śmierć, śle pa- 
trząc na to, co za nią naftępuie, to.ieft 
na Sąd Bofki, ná którym fprawy nafze 
maią bydź rozftrząśnione według wy» 
miaru powinności nafzych. Pamięć 
e Ná śmierć niepowinaa pod kę 0- 
(3 a 
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derwania ferca od Świata i wfzyftkich | 
ná nim rzeczy ftworzonych, tracić w 
nas ochotę do ćwiczenia fię w powin- 
nościach przyzwoitych ftanowi nafzemu; 
dopieroż. niema nam bydź pochopem 
do rozwiozłości wtey mierze, albo Zu- 
pełnego ich ze wfzyltkim opulzczenia. 
Powinnać pamięć ná Śmierć pofkromić 
w nas Żżywość zbyteczną , niecierpli- 
wość, niefpokoyność chęci nafzych zbyt 
żywych i zbyt gorących, śle nie powin- 
na ofłabiać pragnienia które zfiebie przy- 
ftoyne fa i chwślebne, które żebyśmy 
mieli, fama górliwość zachowania po- 
winności ftanu nafzego, dopieroż bar- 
dziey wiary Swiętey, obowiąznie nas 
według podaiących fię okoliczności 
wzbudząć w fobie, i fkutkiem famym 
pełnić, Trzymayże fię mocno tych 
dwóch prawideł, i Reguł, które razem 
złączone i zachowane przedziwne po- 
miarkowanie we wfzyftkim fprawuią 
na Dufzy. Trzeba żyć bez żadnego do 
rzeczy fiworzonych przywiązania ferca, 
bo trzeba bydź gotowym zawfze u- 
mrzeć, choćby i w krótce; ale oraz 
trzeba tegoż czafu pilno fię przykładać 
do wypełnienia tego wfzyfikiego czego 
' We» 
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wedlug ftanu i urzedu nafzego, BOG 
po nas wyciąga, bo trzeba będzie z ży- 
cia nafzego i fpraw iego; Temuż BO- 
GU rachunek oddść. Jeżeli iednę z tych 
uwag oddzieliż od drugiey, oderwanie 
ferca od Świata niebyłoby należytym 
przygotowaniem ná śmierć; boby nie- 
było wzięte w tym wyrozumieniu 
w iakim bydź wzięte powinno, śnihy 
należycie pomiarkowane było. 


V. Stófuijąc do fiebie namienio- 
ne wyżey flowá Pawła Świętego, czdę 
krótki ief; wnoś fobie iefzcze i to, co 
ci też ulemniey iftotniey potrzebne ieft 
niż oderwanie ferca od świata, to ieft: 
iak iet wielka potrzeba, Żebyś fię co 
prędzey pokwap:ł czynić to wfzyftko 
dobre, którego BOG po tobie wyciągą 
i czeka, Bo naywiękfze niefzczęście 
któreby na ciebie przypaść mogło, to- 
by było gdyby śmierć cię uprzedziła, 
zbieraląc cię z tego świata, nimbyś 
dzieło Bofkie zlecone tobie zupełnie 
gakończył. Trzeba bowiem żebyś po- 
niekąd ztym fię mógł oświadczyć przed 
Bogiem twoim, z czym dał fię fłyfzeć 
do Qyca Przedwiecznego we Syn 
ego 
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Jego. Chryftus JEZUS: tudzież przed 
fwoim z tego Świata zeyściem: Dokoń- 
czyłem fprówy którąś mi dał. (t) Wtym 
ftanie do którego cię BOG powołał i 
poftanowił, wiefz dobrze które ieft dzie- 
ło, która zabawa, wktórey i około któ: 
tey ćwiczyć fię należy, iák daleko po- 
winność twoi4 w tey mierze zachodzi, 
nie tylko względem ciebie famego, śle 
też i może bardziey iefzcze względem 


drugich. Jakaż dla ciebie byłaby po- 


cieċhá, gdybyś umieriiąc mógł fam fo- 
bie to dać świadectwo, które dał fobie 
Syn Bofki na Krzyżu, mówiąc: Speni- 
ło fig wjzyfiko: śle żeby do tego przy- 
fzto, trzeba ( raz iefzcze to powtarzam) 
Śpiefzyć ci fię co prędzey, i dobrze 4 
pilno zażywać pozwolonegocci czafu, któ- 
rego wfzyftkie momenta fą tik drogie, 
nieodkładaiąc do iutra to, co dziś ie- 
fzcze uczynić możefz: nie pokrywaiąć 
leniftwo twoie zafłoną fałf(zywą ro® o- 
pności, pełniąc natychmiaft to do cze- 
go BOG daie natchnienie, i czyniąc dos 
brze iako mówi Paweł, póki tylko mo= 
Żefz, i póki ci BOG do czynienia do» 
brze czafu użycza. Tak fobie poftęe 
po- 
Çt) Joan: 17. 


przygotowanemi nie były. Roftrząśniy 
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pować, iet to gruntownie gotować fig 


na Śmierć. 

VI. Uważ to dobrze, że Chrys 
ftus Pan daiąc naukę w tey mierze U- 
czniom fwolm, nie mówił im: Gotuy- 
cie fię, ale bądźcie gotowemi. Bo co 
dzień to fię przydaie ludziom świato- 
wym, co fię trafiło Pánnom: głupim, 
Gotowały fię one, i to z mocnym po- 
śpiechem, żeby zayść drogę Oblubień- 
cowi, ztym wfzyfikim zamknięto drzwi 
przed niemi. O jak ia fam wielu nå 
świecie znałem, których Śmierć zŚwiń- 
ta zabrała w ten czas właśnie gdy Swię- 
te zamyfły mieli, gdy- iuż fię fpofobić 
zaczynali do ćwiczenia fię w ftaraniu 
fię o zbawienie? To wfzyftko było 
początkiem przygotowśn'a fię naśmierć; 
śle że na przygotowaniu do Śmierci 
tylko zaczętym niedofyć, śle dofkona- 
łego zupełnie, koniecznie potrzebó, zá 
firafznym lubo fprawiedliwym fąaem 
Bofkim, którym BOG chciał ukarać 
przefzłe ich ku fobie niewierności, choć 
iuż to przygotowanie zaczęły były te 
ofoby, BOG ich z tym wfzyttkim od- 
rzucił od fiebie, że dofkonśle ná śmierć 


te- 
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tedy, pilno w tey mierze wfzyfikie fkrye 
tości ferch twego, Żeby ci tá prawdą 
na zbawienie wyfzłaą. Qbacz ieżeli nie 
malz w tobie rzeczy iakiey, któraby 
przefzkodą była do tego dofkonałego 
przygotowania fię ná śmierć, wktórym 
mafz iuż zoftawać, żebyś, znalazł łafkę 
przed Bogiem, gdy ci fię przed Nim 
ftawić trzeba będzie. Bo gdyby fię w 
tobie co z takowych przefzkód znaleść 
miáło; to famo przyczynąby dla ciebie 
było doznania ná fobie famy niefzczę- 
ścia przerzeczonych głupich Panien, nie 
przypufzczonych od Oblubieńca na Go- 
dy Niebiefkie! 


VII. Ale naybardziey mafz zá- 
żywać myśli o śmierci i o obowiązku 
przygotowśnia fię ná śmierć, iako zbá- 
wiennego i fkutecznego frzodku do u- 
chronienia fię naywiękfzego złego w 
życiu duchownym, którym ieft ozię- 
błość w ćwiczenia fię w fprawách po- 
bożnych : trzeba zaś wiedzieć, że frzo- 
dek ten, nie tylko fkutecznym ieft wiel- 
ce, śle 1 do záżywánia łacnym. Bo má- Ț 
jąc odprawić Świętą iaką zabawę, chciey 
bydź wtey dufzy i f(umpienia ułożeniu, 
W iá- 
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w iakimbyś bydź chciał, gdybyś záťaž 
umierść miał; naprzykład w fzczegul- 
ności mówiąc: nie przyftępuy nigdy dó 
Sakrimentu Pokuty Swiętey, tylko z 
taką fkruchą, iakąbyś mieć chciał przy 
śmierci, nie Kommunikuiąc inśczey nie 
gdy, tylko z taką wiarą, gorącością du- 
chi, ziaką chciałbyś ofiatnią Kommue 
nią odprawić przy Śmierci. Takowe 
zaś tych i innych fpraw odprawienie, 
czyliż w rzeczy famey nie fłufzna ief, 
1 czyliż nie według zdrowego rozumu 
poftanowione? Tak odprawione fpra- 
wy twoie Swiętym uczynią życie two- 
je, śni będziefz kiedy podległym przes 
klęttwu Bofkiemu, na które przycho- 
dzą dufze oziębłe, co dzieło Bofkie nie- 
dbale odprówuią. Jedno z takowych 
ćwiczeń zgorącością ducha odprawio- 
ne, więcey ná ciebie ściągnie Łafk Bo- 
fkich, niż fto innych nie z taką pilno= 
ścią odprawionych. A oto w ten fpo 
fób cźłe życie twoie będzie nieuftan= 
nym przygotowaniem fię do fzczęśli* 
wey i drogiey przed obliczem Pańfkira 
śmierci. 

VII. Zażyway iefzcze myśli o 
śmierci gdy chcefz co przed fię wziąć 
i Da 
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i na co fię odważyć, ofobliwie maiąc w 
czym trndność, gdy przypadślą ná cię 
w Życiu twoim wątpliwości zftrony 
czego. Niemafz nad tę pewnieyfzey 
w tey mierze reguły, ińko przed záczę- 
ciem fprawy iakiey, pomyśleć fobie ca 
też przy Śmierci fądzić będę o tym, 
co teraz przed fię biorę? Ten wzgląd 
na Śmierć, ftanie ci zá wyborną radę i 
oświecenie rozumu, Żebyś w obraniu 
fobie czego, w odważeniu fię ná co, nie 
pobłądził, i żebyś nigdy nieżałował pos 
tym tego, coś raz uczynił, „Nic bźra 
dziey wątpliwości twoie ułatwić nie po- 
trafi, nic rzeczy dofkonałey. nie obias 
śni, gdzie co nie tak iafnego zachodzić 
będzie, i gdy nie będziefż miał tudzież 
przy boku tego, któregoś fobie zá prze- 
wodnika dufzy twoiey w drodze zbá- 
wienney obrał, ná ten czas doznafz, że 
ci wiernie poda radę, takowa uwagń 
która cię nie zdradzi, nie podchlebi, 
fzczerą prawdę według BOGA powie. 
W ten fpofób iefzcze przygotuiefz fię 
fkutecznie na śmierć; nie będzie ci miá- 
ło co wyrzucać fumnienie, cżemubyś 
wcześnie ślbo zabieżeć, ślbo zadofyć 
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uczynić niemiał, „doda nielaka 
śmierć twoią, iefzcze za Życia. O iá- 
ko to ftan dufzy (zczęśliwy, który ( ile 
to w tey śmiertelności bydź może ) u- 
beśpieczyć razem może, i życie 
Swięte, i Śmierć (pokoyną. 
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